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W E e lk s  m o w a  H a r r io t a
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 19. 10. (B). Premjer Herriot wygłosił wczo 
raj przed związkiem prasy prowincjonalnej przemó­
wienie, w którem m. in. oświadczył: „K ra j nasz czę­
sto atakowany je9t z pewnych stron ponieważ je9t 
źle zrozumiany. Bardzo często stykam się z nieprzy- 
jaznośc'ą i tem przykrem nieporozumieniem, które 
czyni, że nawet nasz najszlachetniejszy ge9t nie 
jest uznawany. Francja musi wytężyć całą swoją 
czujność i to nietylko w interesie własnego bezpie­
czeństwa, lecz także innych państw. Ludzkość pra­
gnie pokoju, lecz niestety realizacja tego postulatu 
'nie jest łatwa. Jeśli czuje się ktoś zagrożony, in­
stynkt nakazuje mu bezzwłocznie i bez zastrzeżeń 
podnieść środki obrony do stanu najwyższego. —  
Przejęte zobowiązania i sp09Ób, w  jaki 09tatnie pro­
blemy zostały poruszone zmuszają nas do zdobycia 
pewności, że prawo pozostanie po naszej stronie. 
Francja musi się troszczyć, aby ją nigdy nie spot­
kał zarzut, iż zaniedbała, lub naruszyła podpisane 
zobowiązania. Z drugiej strony, jeżeli się ponosi 
odpowiedzialność za życie i Snteresy Francji, nie 
śmie się niczego zaniedbać lub zapomnieć, abyśmy
  m e — — a — n — — — a— —

w razie poważnego konfliktu nie byli zmuszer.': li­
czyć na siebie samych, lecz także na innych. Kroki, 
jakie rząd musi podejmować są z tej przyczyny nie­
zwykle skomplikowane. Horyzont nrędzynarodowy 
musi być czujnie śledzony i nie wymieniając żadne­
go kraju oświadczam, że kraj nasz musi zrobić co 
jest konieczne, aby prawo znalazło się po naszej 
stronie".

Feco Herriot jedzie 
do Hiszpanii ?

Paryż, 19. 10. PA T . Jedna z agencyj zagranicz­
nych rozpowszechniła wczoraj wiadomość, że po­
dróż Herriota do Madrytu ma na celu zawarcie mię 
dzy Francją a Hiszpanją umowy, przewidującej 
okupację wysp Baloarskich przez Francję na w y ­
padek groźby wojny ze strony Niemiec lub Italji. 
W  dniu wczorajszym ukazało się kategoryczne za­
przeczenie tej pogłoski, pochodzące ze sfer oficjal­
nych.

Piaripelskiejwyiii lany gospodarcze!
z Sowietami

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 19. 10- Sin. Po lsk ie  koła  gospodar 
icz© o trzym a ły  informację- iż  S ow ie ty  kończą 
opracow an ie planów wymiany gospodarczej 
z zagranica na rok 1933. P od  w p ły  w em  tych 
w iadom ości pow stał w  polskich kołach projekt 
opracowania rów n ież p rzez stronę polską 
planu tranzakcyj handlowych z Sowietami na

rok przyszły. D otychczasow a praktyka w y k a ­
zała, iż brak podobnego planu znacznie opóźn ił 
a naw et uniem ożliw ił zaw a rc ie  tranzakcji z  So 
wietand- Na najbliższem  posiedzeniu zarządu 
izb y  handlowej sow ieckopolsk ie j w  W a rs za ­
w ie  om ów ion y  będzie plan polskiej wym iany  
gospodarczej z Sc,w*etam.

V. Fapei świadkiem « ?  sprawie 
b. min. lieppera

się front mieszczański przeciwko socjaldemo­
kratom* Front fen przeprow adza  nagonkę na 
socja listyczny Schutzbund-

Berlin, 19. 10. P A T . Na wczorajszem posiedze­

niu komisji śledczej sejmu pruskiego w sprawie 
zarzutów, czynionych b. ministrowi finansów Klep 

perowi, uchwalono przesłuchać w  charakterze 
świadków kanc. v. Papena oraz 9zereg innych o- 
sobistości. Świadkowie ci badani mają być w kwe 
stjach. dotyczących udziału funduszów publicz­

nych w wydawnictwie dzienników. Równocześnie 

komisja zwróciła się do rządu o zezwolenie świad­
kom oskarżenia na zeznawanie w  sprawie subwen- 
cyj, udzielonych komitetowi wyborczemu Hinden- 
burga.

„Front mieszczą tishi" 
przeciw secielPemikratma

w Austrji
Wiedeń* 19. 10- P A T .  Na konferencji p rzy ­

w ódców  socja listycznego Schutzbundu naczel­
ny  komendant pos. dr- Deutsch w yg ło s ił prze­
m ów ien ie, w  którem  ośw iadczy ł, ż e  u tw orzy ł

W o b ec  pogłosek  o  planowanem  rozw iązaniu  
Schutzbundu m ówca ośw iadcza : rów ne prawa 
dla w szystk ich  —  albo wszyscy będą rozbroje­
ni, albo nikt

Dziś w numerze
torócr £rfyk&!ł&s
Uri Zw i Grinberg w  Krakowie  

B* Singer: Za tydzień w  sejmie 

Adw. Dr- W - Gotdblatt: W olność zaw odow a  
a numerus dausus wedle nowego prawa o 
ustroju adwokatury  

L* R.: Zasadniczy zatarg polityczny w  Pa le ­
stynie —  zlikwidowany  

W . P*: Niemcy w  pierścieniu blokady gospo­
darczej

Dr. Apte: Z sali koncertowej 
M. J. Een Gaw riel: Jak dr. Swoboda dostał się 

do niewoli (fejleton )
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Memb czy YituSescu!
B u kareszt 19- 10- R. Jak z  kół politycznych 

donoszą, rokow ania  Maniu z  Thulescu nie do­
p row a d z iły  do porozumienia, w ob ec  czego  są­
dzą, ż e  albo Maniu zrzeknie się misji tw o rze ­
nia now ego  rządu, albo u tw orzy  rząd bez T i* 
tulescu-

MacDenald przewodniczącym 
KcnfErencii gospodarcze!

Londyn* 19- 10. (L ) M acDonald o św iad czy ł 
w czo ra j w  Izb ie gmin, że  osob iście obejm ie 
przewodnictwo św iatowej konferencji gospo­
darczej.

Za prisyteciiem projektu 
Hoovera

Londyn, 19. 10. (L ) Premjer Mac Donald otrzy­
mał mem.randum podpisane przez około 300 wybit­
niejszych osobistości angielskich z różnych sfer, 
zajmujące się kwestją rozbrojenia. Memorandum 
domaga się, aby rząd angielski wypowiedział się za 
przyjęciem projektu rozbrojeniowego Hoovera, n- 
ważając projekt ten za pierwszy krok do powazecb 
nego rozbrojenia.

Nowe rozruchy bezrobotnych
Londyn. 19. 10. (L )  W  Lon dyn ie  doszło wczo

raj w ie c zó r  do n ow ych  w yk roczeń  bezrobot­
nych. W  toku starcia polic ji z  bezrobotnym i 
zosta ło  kilkanaście osób pokaleczonych* P o li­
cja aresztow a ła p rzeszło  20 dem onstrantów.

0 poparcie babour Farty 
dla dc lialery

Dubdn. 19- 10- P A T .  D zisia j sta ło  się w iado­
me, żo  de Valera  odby ł tajną naTade z  przy­
w ódcą Labuor P a r ty  Nortonem* Jak sądzą, 
rząd uw zględn i zapew n e żądanie, a b y  bezro­
botni o trzym yw a li odtąd odszkodow an ie p ie­
niężne, zam iast o trzym yw an ych  dotychczas bo­
n ów  żyw n ośc iow ych . Bezrobotn i zorgan izo ­
w a li dzisiaj m arsz g ło d o w y  p rzez  ulice Dubli-, 
na. Ze spotkania de V a le ry  z  Nortonem  wnio­
skują. że 7 członków  Labour P a rty , k tórzy  w  
parlam encie stanowią ję zyczek  u w agi, udzieli 
jeszcze  de V a lerze  na pew ien  czas sw ego  po­
parcia-

Podwyżka zasiłków dla bez­
robotnych w Niemczech

Berim. 19- 10 (Sch) R ząd  R zes zy  w yda ł 
dziś rozporządzenie, podw yższa jące zasiłk i 
bezrobotnych na okres z im ow y. W ed le  tego 
rozporządzen ia  w  okresie od 31 październ ika 
do 1 kwietnia roku p rzyszłego  bezrobotni będą 
o trzym yw a li spec.alny dodatek tygodn iow y, 
k tóry  w  zależności od liczby  członków  rodziny  
bedzie w ynosił 2 do 4 marek.
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Ma tylnych nogach..
(T h . )  K an c lerz  R zeszy  w y łączn ie  z  łaski 

H indenburga  rzucił onegda j sw o im  p rze c iw ­
n ikom  po lity czn ym  —  a ma. ich, oczyw ista , 
bez liku  na p raw o  i na łew e f —  w  tw a rz  n ie ­
słychan ie harde s łow o ja k b y  oszczep zab ó j­
czy. K to  n ie pop iera  obecnego rządu, tak 
m n ie j w ięce j za w yrok ow a ł v. Papen, p ia gn ą - 
cego w yd źw ign ąć  naród n iem ieck i z  p on iże­
n ia  i torow ać mu drogę do lepszej p rzysz ło ­
ści, ten jest w rogu  m  narodu n iem ieck iego. 
Poprostu  z id en ty fik ow a ł sieb ie i sw ó j m a ły  
obóz z  ca łym  narodem  n iem ieck im , a  sw oje  

;po lityczne poczynan ia  z  tego  narodu szczę­
ściem  i przyszłością . Zuchw ałe to s łow o —  
jakiem u podobne m y  na naszym  gruncie do­
syć często z „p e w n e j"  strony s łyszym y —  w y ­

zwolą, rzecz jasna, oburzen ie powszechne, a 
odezw a ły  się g łosy tak ze strony lew e j, jak  i 
p raw e j, k tóre tę zarozum iałość ostro skarciły. 
Zda je  się, że naw et p o ja w iło  się jak ieś  pół- 
urzędowe ośw iadczen ie, w  k tórem  p. Papen  
sw o ją  n ie fortunną k lą tw ę znaczn ie złagodził. 
A le  w łaśn ie to retoryczne w yk o le jen ie  poka­
zuje, że p. Papen istotn ie uważa sieb ie za w y ­
branego posłannika Opatrzności, którem u na- 
kazanem  jest i przeznaczonem , ażeby ostate­
czn ie naród n iem ieck i w yb aw ił. Z  tern p rze ­
św iadczen iem  n iew ą tp liw ie  łączy  gię s tanow ­
cze potępien ie w szystk ich  poprzedn ich  n ie ­
m ieck ich  rządów , które takiego posłann ictw a 
n ie  b y ły  godne i go też nie spełn ia ły  a zara ­
zem  ca łkow ita  n iew ia ra  w  jak ich k o lw iek  in ­
nych  m ężów  stanu n iem ieck ich , k tó rzyby  za ­
ję l i  je go  m iejsce, a na pew n o  n ie m ie lib y  te j 
s iły , czy  te j w o li, b y  naród sw ój podnieść i 
.Wybawić.

’ T a k  m yś li, tak w ie rz y  i tak m ów i p. Papen.
T rzeb a  jednak d la  potom ności i dla h is to r ji 

ju ż  teraz zaznaczyć, że ludzie  patrzący się na 
jego  czyn y  i m etody p racy  zupełn ie on jek tyw  
nie, dochodzą do w ręcz p rzec iw n ych  sądów o 
je g o  zdolności ach politycznych . P . Papen, tak 
dzis ia j ju ż  ca ły św ia t jedn om yś ln ie  sądzi, 
sta je  się —  zapew ne ty lk o  m im o w o li i ty lko  
z  braku zdolności —  dla sw ojego  k ra ju  po­
prostu szkodnik iem . N ie  trzeba w7 tym  zw ią z ­
ku m ów ić  o jego  po lityce  w ew n ętrzn e j, która 
n iew ą tp liw ie  w yw o łu je  duże zastrzeżen ia, a 
dop row adziła  s 'ę do tego, że p rzyw ódca  stron­
n ictw a , z k tórego łona on w yszedł; potępia go 
jak n a jos trze j i p iętnu je je go  po litykę jako  
zgubną dla kraju . W  tym  zw iązku  chce się 
m ów ić  ty lk o  o jego  po lityce  zew nętrznej. I  co 
do  n ie j rakże ten sam  p o lityk  cen tiow y , ks. 
Kaas, w y p o w ied z ia ł sąd w prost m iażdżący. 
N arzu c ił on sw ojem u  byłem u  tow arzyszow i 
party jn em u , że p rzez swro ją  nieszczęsną p o li­
tykę z izo low a ł N iem cy  od ca łe j reszty św iata. 
ł T o  jest śwdęta praw da. Istotn ie : p. Papen
zanędził N iem cy  w  ślepą uliczkę, skąd n ie ­
zm iern ie  trudno będzie znaleźć w y jśc ie . Co 
Stresem ann m ozo ln ie  stw orzy ł, a co B riin ing 
rzete ln ie  zachow ał i u trzym ał: —  n iem al-że
p rzy ja zn y  kontakt ze św iatem , to v. Papen 
w  ciągu k ró tk iego  czasu zn iw eczy ł. Od ch w ili 
w stąp ien ia  N iem iec  do L ig i  N arodów , one się 
istotn ie d źw iga ły  z pon iżen ia, w  które po 
w o jn ie  i z powodu w o jn y  b y ły  popadły. W  
cianu k ilku  lat to  d źw igan ie  się tak ie poczy­
n i ć  postępy, że N iem cy  odzyska ły  p ra w ie  w  
całości sw o je  w ie lkom ocarstw ow e stanow isko 
i juz n ieraz w ystępow a ły  z tym  tupetem , ja ­
ki u n ich  św iat zna z czasów  p rzed w o jen ­
nych. P r z y  odrob in jc  c ierp liw ośc i b y ły b y  na 
pew no bardzo daleko zaszły w  stosunkowo 
n ied ługim  czasie, a hrto w ie, czy  naw et spra­
wa dozb ro jen i7' czv też pow iedzm y, z rów n a ­
n ia  innych  m ocarstw  w  rozbro jen iu  z n iem i, 
n ie  bytabv doznała dla n ich korzystnego za ­
ła tw ien ia , zupełnie —  bezbolesnego. T a k  sa­
mo, jak  u zvskałv ew akuację N ad ren ji z jp e ł-  
• 'ć  bezboleśn ie". W szak  c ich ym  ich sojusz- 
n k ie m  by ła  A n g lja . szczególn ie o ile  i odkąd

n ią  rządził MacDonald. W yra źn ą  protektorką 
b y ła  im  Am eryka . M ussolin iego W ioch y , k tó ­
re lak  serdeczn ie n ien aw id z iły  F rancję, że 
chętn ieby się p rzec iw  n ie j sprzys ięg ły  nawet 
z sam ym  djabłem , z pew nością  b y ły  im  w ie r ­
ne. A  p rzy tem  w  zanadrzu  zawsze m iało się 
jako  straszaka —  sow iety. P o lityk a  n iem iec­
ka m ia ła  fak tyczn ie  pełne ręce atutów , ty lk o  
natu ra ln ie trudna gra  w ym aga ła  dużo ostroż­
ności. Pop rzedn icy  p. Papena tę ostrożność 
posiadali i też daleko zaszli, on zaś tę ostroż­
ność stracił i leż  został odrzucony w  tył.

D ziś  m a ją  N iem cy  p rzec iw  sobie w szys t­
kich. N ik t się do n ich n ie p rzyzn a je  pub licz­
nie, choćby naw et —  n ie ty lk o  im  sprzyja ł, ue 
—  F ra n c ji dokuczyć pragnął. N aw et W ło ch y  
od n ich się odsunęły, a A m eryk a  i A n g lia  
bardzo głośno w o ła ją , że potęp ia ją  m etody p. 
Papena. D o tego stanu doprow adził N ie  ney 
gbu row aty  dy letan tyzm  p o lityczn y  obecnego 
ich rządu. P . Papen  postaw ił się na ty ln ych  
nogach i m yśla ł, że mu bardzo ładn ie w  te j 
p ozyc ji, i że w łaśn ie w  te j p o zyc ji zbudzi w  
św iec ie  szacunek, a co n a jm n ie j lęk pełen 
zgrozy. A  św ia t się n ie uląkł, św ia t bow iem  
słusznie przypuszcza, że w  N iem czech  jeszcze 
pam ięta ją  straszliw ą  lekcję  z w o jn y  św ia to ­
w e j, że p rzec iw  całemu św iatu  n ie m ożna się 
ostać. Nec H ercu les contra plures. N ik t zaś 
n ie  będzie sekundował N iem com  w  w yp ra w ie  
w o jen n e j p rzec iw  całemu św iatu, ani Musso- 
lin i, ani Stalin. Pozostaną osam otnione w  
n ierów n ie  gorszej sytuacji, jak  na w o jn ie  
św ia tow e j. T o  w szystko jest tak ie proste i ja ­
sne, że każdy p o lityk  to m a w  sw o je j ka lku ­
lac ji, d latego też w o jow n ic za  pozytu ra  N ie ­
m iec papenow skich  n ikogo zgrozą nie p rz e j­
m uje.

A  na sam koniec ze rw a ł p. Papen w szelk ie  
m osty  p rzez to, że ca łej spraw ie, całem u spo­
row i nadał charakter p restiżow y. N ie  chce iść 
do Genewy, bo Genewa by łaby  dla n iego 
p raw d z iw ą  —  Kanossą. Skoro raz pow iedzia ł, 
że przed rozstrzygn ięc iem  sp raw y „rów n ou ­
p raw n ien ia " N iem iec, one w  pracach rozbro­
jen iow ych  udziału  nie wezm ą, to ju ż n ie chce 
iść do G enew y, gdzie w łaśn ie te układy się 
odbyw a ją . D ziw n a  rzecz —  na w ażne rzeczy  
n ie zw aża  w cale, jak np. na udzia ł Po lsk i i 
innych  państw  w  tych pou fnych  i p rzedw stęp ­
nych  obradach, jak ie  przez A n g lję  b y ły  p o ­
m yślane jako  coś bardzo in tym nego i zam ­
kn iętego w  ścisłem  ko le  W ie lk ich  M ocarstw . 
P rze c iw  rozszerzen iu  grona uczestn ików  w

tych  pou fnych  naradach n ie oponuje, ale Ge* 
new ie  się sprzeciw ia . T o  narusza jego  prestiż.. 
M ożliw e. A le  teraz F ran c ja  m oże powiedzieć,- 
że w yb ó r  innej m ie jscow ośc i narusza znow u 
je j  prestiż.

A  najgorszą rzeczą jest, sp raw y  po lityczne 
o dalek im  i szerok im  zasięgu spychać na ś le*f: 
p y  tor p restiżow y. D ośw iadczen ie uczy, że w 
każdym  rzeczow ym  sporze m ożna dojść do 
porozum ien ia . Jakoś się zawsze zna jd zie  l i *  
n ja  środkowa, po k tóre j dożna dojść do celu. 
Jedna strona zm n iejsza  żądania, druga po­
w iększa ustępstwa —  spotyka ją  się na końcu. 
A le  sp raw y przestiżow e m e pod lega ją  śc ie* 
śnieniu  i rozszerzeniu. P res tiż  jest naruszo 
ny, albo n im  n ie jest Pośrodku  n ic  n ie leży.

■ D latego spory c charakterze p res tiżow ym  do 
J najgorszych  doprow adza ją  katak lizm ów . T a -  
j k iego  postaw ien ia  sp raw y bezw arunkow o na- 
! leżało unikać.
• Słychać, że p. Papen w ysu w a Lozannę jako  

m iejsce kon feren cji, dodając jednak jak iś  
sym bo liczny  kom entarz do tego w yboru . L o ­
zanna, pow iada, za in ic jow a ła  proces podn ie­
sieniu N iem iec, tam on m oże być  dokończo­
ny. R zecz jasna, że op in ja  pub liczna francu ­
ska m oże w łaśn ie tego „sym bo lu " chcieć um ­
knąć, i da le j sprawra pozosta je zaw ik łaną.

N ie  —  p. Papen do w y ży n y  w ie lk iego  m ęża 
stanu nie dorósł. A n i sw ego k ra ju , ani św ia ­
ta z m atn i, w  k tó re j u tkw iły , nie w yc i lgn ie . 
A le  m oże to uczyn ić taki w y tra w n y  po lityk , 
jak H errio t. k tóry  jeszcze tem  góru je nad 
sw o im  n iem ieck im  kolegą, że istotn ie k ieru je  
się zasadam i w ysok ie j etyk . M ożna, o c zy w i­
sta, nie obaw iać się, że zata i g z N iem cam i do­
p row adzi się do katastro fy , a le to jest pewne, 
że Europ ie z n iego zd row ia  nie p rzybyw a . Jest 
tak dużo ciężkich  k łopotów  i w y b o ió w  n iebez­
p iecznych  na św iecie, że n a leży  unikać w sze l­
k iego zam ieszania, gdzie to ty lk o  jest m o ż li­
we. N ie  pozycja  p. Papena na ty ln ych  nogach 
pow inna  skłonić p. H e rr io la  i innych  do szu­
kan ia  w y jśc ia  z pogm atw anej sytuacji, ale 
interes ogóiny, k tó ry  w ym aga  pełnej koncen­
trac ji uw agi, na g łów nych  zagadn ien iach  bez 
zbaczania na jak ieś boczne tory. A  całe żą ­
danie rów nou praw n ien ia  N iem iec, p rzy  k tó­
rem jednak da ją  do zrozum ien ia, że im  w ię ­
cej o fo rm ę idzie, n iż o treść, jest pom im o na- 
halności, z którą je  p. Papen rzucił na tapet, 
ty lk o  bocznym  torem  w  porów nan iu  z  całą 
trag iczną  sytuacją, w  k tóre j się obecnie ludz­
kość znajdu je.

Ą

Hitlerowski minister oświaty w Turyngji
w ^a ja  dzieciom szkolnym idee odwetowe

Berlin. 19- 10. P A T -  Turyngijsk i minis-ter o- 
ś w ia ty  W achder, członek  partji narodiowo-so- 
ejalis.tycznej .polecił, aby p ocząw szy  od jutra 
pośw ięcano ostatnią lekcję w ygłaszan iu  dialo­
gu, skierowanego przeciwko Traktatowi W e r ­
salskiemu. U czn iow ie i nauczyciele w inni od ­
c zy ty w a ć  art. 231 Traktatu W ersa lsk iego  o 
wl«ie, którą ponoszą Niemcy za wybuch w o j­
ny, a ca ła  klasa ma odpow iadać s łow am i: 
„Niechaj pall duszę hańba Niemiec aż do dnia 
odzyskania honoru i wolności!", poczom  powin 
na sie od b yw ać  lekcja języka  niem ieckiego 

N ow o rozporządzen ie nakazuje ponadto u- 
rządzanie coroku po W ie lk ie j N ocy  serji odpo­
wiednich wykładów  o postanowieniach trakta­
tów dotyczących ziem oderwanych od Nie­
miec, rozbrojenia i w iny za wybuch wojny- 
Nauka historji w  ostatnich klasach w yższyc fc

szkół wanna kończyć  się trzymiesięcznem roz­
ważaniem, poświęconem po,stanowieniom Tra­
ktatu W ersalskiego i idei walki.

&o«-
Hindenburg spad) ze schodów

i nic mn się nie stało
Berlin. 19. 10- P A T - Dzienniki am erykańskie 

przynoszą dziś w iadom ość o tem, jakoby  pre­
zyden t H indenburg przed kilku dniami spad! ze 
schodów i potłukł się dotkliwie.

Dzienniki n iem ieckie stw ierdzają  oficjalnie, 
że  prezydent istotnie upadł, nie doznał jednak 
żadnych obrażeń, tak że  nie p rze ryw a ł w ca le  
b ieżących za jęć. D ziś jeszcze  prezyden t przy* 
jął na posłuchaniu prezesa naczelnego Związ­
ku przem yśla  n iem ieckiego Kruppa-

W arszaw a , 19. 10. Sm . Znany dzia łacz p o ­
lity czn y  p. A leksander L ed n ick i poddał s: 
operac ji szyi. Stan pac jen ta  jest zadow a la ­
jm y .

B erlin , 19. 10. (S ch .) N a  zam ku w  Koburgu  
odbył się dziś ślub c y w iln y  księcia  Gustawa 
A d o lfa  Szw edzk iego  z księżn iczką S yb illą  sa­
sko- kobusr sko- ga ta j ską.
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Centrum przeciwko gabinetowi 
Papena

W  M onastyrze, sto licy  W es t fa lii,  w yg ło s ił 
p rzew odn iczący  centrum , p ia ła : Kaas n ie zw y  
k ;.c ostrg m ow ę p rzec iw ko  Pauenow i. O  He 
'.w iem  —  ośw iadczy ł z ii on ją  prałat Kaas —  
dom aga się konstytucja  Rzeszy, b y  rząd sta- 
Y a ł się o zau fan ie parlam entu . Obecnie w ie l­
korządcy N iem iec  tak postępują, jak  gd yb y  
konstytucja narzucała parlam en tow i obow ią - 

■zek staran ia  się o zau fan ie rządu. Zda je  się, 
>> iże rząd  jedno m a ty lk o  zadanie, a m ian ow i- 

;cie, b y  z n ow ych  w yb o rów  w yszed ł p a r la ­
m ent n iezdo ln y  do pracy, bo ty lk o  parlam en t 
n iezdon ty do p racy  m oże b yć  podstaw ą d yk ­
tatorskich  poczynań i rozm a itych  ekspery­
m entów  konstytucyjnych , k tóre inn i n azyw a - 
ią, b yć  może, słusznie zam acham i na konsty­
tucję. R ząd zachow u je się tak, jak  gd yb y  b y ł 
spadkobiercą B ism arcka, ale sam kon flik t z 
parlam entem  n ie w ysta rcza  jeszcze, b y  stać 
się B ism arck iem , do k tórego zb liżyć  się ch y ­
ba m ożna posługując się je go  m etodą szuka­
nia, po na jzagorza lszych  kon flik tach  znowu, 
kontaktu z parlam entem , b y  w  ten sposób n ie  
w e jść  w  k on flik t z narodem . Rząd, k tó ry  n ie 
m oże się porozum ieć z narodem  i n ie m oże 
pozyskać ża row e j w iększości, m usi być  p rzy ­
go tow an y na to, że naród  z n im  bardzo szyb- 
iko się za ła tw i. Rząd, k ió ry  n iew ie le  sobie ro ­
b i z w y ra źn e j w o li narodu, jest rządem  sła ­
bym , chociaż u żyw a  m ocnych  gestów. P y tam  
'się pub liczn ie rządu, czy  jego  m etoda odm ień 
na od ostrożnej, ale w  zasadniczych spra­
w ach  n iezaw odn ej m etody B iun inga , popra­
w iła  szanse N iem iec  na aren ie m iędzyn arodo­
w e j?  P y tam  się pub liczn ie  rządu, c z y 1' na­
praw dę w ierzy , że się służy in teresom  N ie ­
m iec, jeś li się m ocne w yg łasza  m ow y, z k tó - 
jrem i n ie  zgadza się późn ie jsza  tak tyka  a jT- 
p lom atyczna?

P o  ostre j k ry tyce  zarządzeń  rządow ych  na­
tu ry  gospodarczej, zakończył pra ła t Kaas swą ' 
m ow ę apelem  do stw orzen ia  jedno litego  fron - 
‘tu w  obron ie dem okracji. Jak długo ży je  je ­
szcze obecny prezyden t R zeszy  i rzuca sw ój 
au torytet p rzec iw ko  rozm a itym  grożącym  je ­
dnostkom  z t.ej lub ow e j strony, tak długo 
tego rodzaju  próba m oże m ieć w idok i p ow o ­
dzenia.

Jak w id z im y  ze zakończen ia m o w y  prałata  
Kaasa, centrum  nie straciło  jeszcze zau fan ia  
do H indenburga. P y tan ie  jednak  zachodzi, 
czy 10 zau fan ie jest uzasadnione, w szak H in - 
denburg dotychczas n ie odpow ied z ia ł na lis t 
o tw a ity  by łego  prezyden ta  parlam entu  L o e -  
bego, k tó ry  publiczn ie do n iego  zaapelow ał, 
bv  zavął w yraźn e stanow isko wobec p lanów  
zamachu na konstytucię ze strony kanclerza 
Papena. Zda je  się, że H indenburg n ie odpo­
w ie  też na apel prałata  Kaasa, natom iast p ra - 
!sa rządow a zapewnia. ,że p ra ła tow i K aasow i 
odnow ie kanclerz Tapen.
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Rozwiązanie djnrektorum 
Keren K a;emet w Warszawie
W arszaw a- 19. 10. Ż A T  Na podstaw ie spel 

cjalnych pełnom ocnictw  telegra ficznych  dyre ­
ktora Ż ydow sk iego  Funduszu N arod ow ego  U- 
syszkina. reprezentant centrali w  W arszaw ie , 
p- M e ^  Ezrachi rozw ią za ł dyrektorjum  Keren 
Kajem et w  W a rs za w ie  i ob jął funkcje kom isa­
rza 7. ramienia centrali- Rów nocześn ie og łosił 
kom mikat. w  którym  stw ierdza, że Keren K a­
jemet op iera się na p racy  sjonistów, należą­

c y c h  do wszelak ich  kierunków i d latego ;eż 
zreorgan izu je dyrektoriami, p rzyciąga jąc do 
współpracy w szystk ie  kierunki sjońskie. 
P. Ezrachi sądzi. ż e  spotka się z poparciem  
całegn żydostw a  polskiego.

 on o----
Jeiozo lim a, 19. 10. Ż A T . R ew iz jon is ta  Sa­

lom on  Neum ann p rzerw a ł głodówkę. W ład ze  
w ięzienne p rzy ch y liły  się do żądan ia  Neu- 
m anna i um ieściły  go w  oddzia le d la  w ię ź ­

n ió w  po litycznych .

J L a t a  iaąifffi|fi- —  n a le ży  w ięc 

Raw cRasu  dbać o Rachow anie p ię kn e j  

cery i  jędrnego c ia ła !

M ężczyźn i patrzą z podziwem  na 
świeżą, dziewczęcą cerę. D latego też 
m il jony kobiet pielęgnuje urodę i 
konserwuje jędm ość ciała przez co­
dzienne regularne srosowai le mydła 
Palm oIive. G dyż do wyrobu tego 
słynnego na cały świat m ydła użyte 
zostają najnaturalniejsze olejki kos­
m etyczne - m ianowicie oleje owoców 
oliwnych, palm i orzechów koko­
sowych.
N iech  Pani.naciera codziennie rano 
i w ieczorem  twarz obfitą piana m yd­
ła Palm olive, w  ten sposób, by piana 
ta mogła wniknąć w  każdą najmniej­
szą porę, następnie niech Pani spłu- 
cze twarz ciepłą, a potem zimną w o­
dą i delikatnie osuszy ręcznikiem. 
N iech  Pani używa również mydła

Faimouve do codziennej kąpieli 
całego ciała. Zdziwi się Pani, 
jak delikatną i miękką stanie się 
skóia, jak elastycznąi śwież*. D la­
tego też tajemnica wyrobu mydła 
Palmoiivt jest jedną z najcenniej­
szych tajemnic pielęgnowania 
urody na świecie.

KRAJOWY

Prosimy żądać stale prawdziwego 
mydła Palmołwe, zwracając uwagę 
na zielone opakowanie z czarną 
opaską i złotym napisem Palmołwe.

M YD ŁO  PA LM O

Krwawa b£ka wsądziE wjereńskim
miedzy 5^dLntemi żydowskimi a hiftierowcamf

darni a hitlerowcami, przyczem siedmiu stu­
dentów z obu stron zostało rannych. Po lic ja  
interwenjoweła* aresztując 8 hitlerowców i 6 
żydów .

W ied eń , 19. 10. Ż A T . D ziś w  sądzie w ied eń ­
sk im  odbyła  się ro zp raw a  z oskarżen ia stu­
dentów  żydow sk ich  p rzec iw ko  studentom  h i­
tle row sk im  o zran ien ie  studenta żydow sk iego. 
Podczas rozp raw y  doszło do bójki między ż y -

Jak wygląda sprawa iinji kolejowej
Śląsk— Gdynia?

W arszaw a , 19. 10. Sm . K ilk a  dni tem u po­
da liśm y w iadom ość, iż  tow arzys tw o  francu ­
skie zam ierza  w p łac ić  drugą ratę pożyczk i 
k o le jow e j. P ro jek tow an a  uprzedn io na rok  
1933 budow a drugiego  toru k o le jow ego  na l i -  
n ji Śląsk— Gdynia, została narazie  zan ieena- 
na. Do bu dow y drugiego  toru p rzystąp i kon ­
sorcjum  dopiero po grun tow nej zm ian ie sta­
nu finansow ego  na rynku  francuskim . N ie ­
m n ie j aktualną jest w  ch w ili ohecnej k w e- 
stja  osiągn ięcia  do 1. styczn ia  1933 norm alne­
go ruchu ko le jow ego  na l in ji Ś ląsk— G dy.iia .

Ze strony po lsk ie j zaproponow ano udzia­
łow com  francusk im  kupno od rządu polsk ie­

go lokom otyw  i w agonów  osobowych na su­
mę 100 niiljonów franków. Wypożyczone m ia  
łyb y  być  ty lk o  w agon y  tow arow e. Jeżeli udzia 
łow cy  francuscy w y ra żą  na to zgodę, konsor- 
c jum  francusko-polskie będzie mogło podjąć 
z dniem 1. stycznia 1933 ruch kolejowy v  ̂
w łasnym  zarządzie. G dyby zaś udziałowcy  
francuscy odrzucili tę propozycję, m inister­
stw o kom unikacji podejmie eksploatację 11- 
n ji Śląsk— G dyn ia  w e  własnym  zarządzie na  
rachunek konsorcjum. Jak słychać, udziałow­
cy francuscy proponu ją  nabycie  polsk iego 
taboru ko le jow ego  za znacznie niższą cenę.

H ieiisiłr rnckarkl endeckie 
* WeraiPKie

(TeleTouem od naszego korespondenta) 
W arszaw a 19. 10. (S in ) D ziś na godzinę 12 

w  południe m łodzież endecka w yzn aczy ła  w iec  
w  zw iązku  z w czora jszem  aresztow an iem  stu­
dentów  endec'- '*• na zebran i’ ’  w  domu aka­
dem ick im . Rektor nie zezwolił na odbycie 
wiecu. N aprzec iw ko  gm achu nu iw ersytetu  
skonsygnow ano cd d z ia ły  po lic ji. W  ostatniej 
chwili studenci endeccy postanowili wice od­
wołać.

W arszaw a . 19. 10- Sjń- P raw dopodobn y
przeb ieg pogody  na czwartek. 20 bm-: W y ży n a  
małopolska, Śląsk, Podhale. T a try  i M ałopolska 
w sch o fr ia : Zachm urzenie zmienne, m ożliw e  
jeszcze m iejscami drobne opady- Chłodno, 
słabnące w ia try  zachodnie.

W A R S Z A W IA N K A  ŻĄD A  ZA S TA R T  KtJSO- 
CIŃSKIEGO na międzynarodowych zawodach w 
Król. Hucie tylko ć000(!l) złotych. Wymowael
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Najpotężniejszy film wszystkich czasów! — Film, który pobił w szelk ie  rekordy!
N iezw yk le  d z ie je  n a jw ięk s ze j k u rty za n y— szp iega . N a jw ięk s i a k to rzy  św ia ta  podali 
sob ie  d łon ie, aby dać światu film , ja k ie g o  dotąd n ie  by ło , —  w y s t ę p u j ą :

G r e t e  G a r b ® ,  R a m o n  N e y a r r o .  Mend Barrymore, Lewis Sfone
W szelka reklam a zbyteczna! Najw iększy film  św iata ! Nazw iska m ów ią za siebie! —  C en y  m ie jsc  w  obu k ino tea trach  jedn akow e. 
K a żd e  k ino  pos iada  w łasną  kop ję . - ■  W  obu k inotea trach  jed n ak i układ p rogram u . —  P rzed s ta w ien ia  cod z ien n ie  o god z. 5, 7 i 9. 
W  n ied z ie lę  od god z . 3-ciej. " '■ k  :::— ::::— ::: Z  p ow od u  ko lo sa ln ych  k osztów  zn iżk i i w o ln e  w s tęp y  n iew ażn e  do odw ołan ia.

M g k m - H / W l

DZIEŃ P O L IT Y C Z N Y

Reforma konstytucji . 
„p o fc u y  sie lak lawina '

Najwidoczniej aby zaprzeczyć informacjom o 
jem, że BBWR. nie zajmuje się już obecnie e^ a w ą  
reform y konstytucji, wicemarszałek Car wygłosił 
iw ubiegłą niedzielę w  Grodnie i  w Białymstoku 
m owy o zmianie konstytucji. Streścił on znany pro- 
jjekt BB., a na zakończenie złożył następujące zna­
mienne. oświadczenie:

j „Stronnictwa opozycyjne, choć uznają w  zasa­
dzie konieczność rew izji konstytucji, stosują jed ­
nak w  tej sprawie metodę strajku włoskiego. Mimo 
to  praca rozpoczęta toczyć się będzie, jaK lawina, 
która przełamie bezmyślny opór".

Szczepófiy o rz e c z e n ia  
w  sp ra w ie p ro t .K u S c z y c k ie g o

Jak wiadomo, w  styczniu r. b. w  „Gazecie Po l­
aki ej “  ukazał się artykuł p. t. „C. i  K . świadek ko­
ronny", oskarżający prof. Ludwika Kulczyckiego 
$ to, jakoby podczas wojny światowej pisał do 
[władz austrjackich denuncjacje i  był szpiegiem, czy 
też konfidentem tychże władz. Artykuł ów „G azety 
Polsk iej" był wówczas przytaczany i komentowa­
ny przez szereg organów prasy polskiej. ,

Prof. Kulczycki sprawę zarzutów, w artykule 
■Wzmiankowanym zawartycb, oddał do rozważenia 
sądowi obywatelskiemu. Sąd obywatelski, ziożony 
K pp.: em. jenerała adw. Edwarda Grubera, jako 
przewodniczącego, oraz pp.: ministra L . Darowskie 
feo, red. B. Lutomskiego, dr. K . Bogackiego i adw. 
[W. Szumańskiego, jako członków —  po zapoznaniu 
eię w ciągu siedemnastu posiedzeń z treścią szeregu, 
(dokumentów f po przesłuchaniu świadków orzekł: 
„prof. Ludwik Kulczycki nigdy szpiegiem ani kon 
fJdentem władz austrjackich nie był".

W  uzasadnieniu orzeczenia swego sąd obywatel- 
Bki oparł się na wyjaśnieniach p. Kulczyckiego, po­
partych zeznaniami niektórych świadków, że listy, 
inkryminowane prof. Kulczycki pisał do ś. p. dr. 
Ignacego Rosnera, „k tóry  był wprawdzie wysokim 
urzędnikiem austrjackim, zajmował jednocześniej 
Wpływowe stanowisko pośród polityków polskich i j 
nic wspólnego nie mógł mieć z wywiadem politycz­
nym ". W edług sądu, „zarówno wygląd zewnętrz­
ny listów Kulczyckiego, jak i  pisanie ich własno­
ręczne stanowią również poważny dowód, iż byłyi 
One przeznaczone nie dla władz austrjackich".

Wreszcie w  zakończeniu uzasadnienia sąd oby­
watelski zastanawia się nad kwestją. dopuszczalno­
ści w  walce politycznej pomiędzy WTOgiemi sobie! 
Obozami tego rodzaju środków, jak przytoczone w 
„Gazecie Polsk iej" listy. Sąd stwierdza, iż „bez- 

.sprzecznie środki takie nie były i  nie są dopusz­
czalne", nadmieniając przyt.em, że „aby jednak u~ 
stosunkować się należycie do stopnia ich niedopuez 
czalności. należałoby zbadać retrospektywnie at­
mosferę polityczną, w  jakiej one powstały".

UR I C W I GRINBERG.

Z cyklu: „W szóstero tysiącleciu"
N ie ch a j popłynie ból nasz do m órz  og r omnych, znających cierpienie świata, 
niechaj usłyszą ryby  drapieżne wieść o naszej niedoli.
Ze jdźcie  w  głębiny m orza, stańcie się żerem  drapieżców, 

bo ciasno jes t nam na lądzie, gdzie św ieci słońce i  gwiazdy.

Bracia! dokąd~że jeszcze pó jść w tysiącleciu  szóstem,

gdzieby nas nie znalazła nienawiść i  noc nie smagała
ciała udręczonego, co m e ma schronie n ia nawet w  łonie k ró low ej

Chodzą po miastach nocam i trupy aż do woskowych poranków. 

N iem iłos ierny  jes t bruk. N ied o la  uśpionych po domach. 
P leśn ie ją  usta kobiece i  m iłość pleśnieje.

Ach, ciasno jes t nam. A ch , pożar w  chmurach. D laczego nie wieńczą nam czaszek, 
byśmy ja k  jasne, czerwone łuczywa s z l i  w wspaniałości Królew skiej 

do czarnych pa łaców -------------
N ie  ozwie się B óg  z  własnej w oli' nie ozwią się echem niebiosa.

(T łu m . Szym on W o l f j
-o-O-c

U r i  C w i G r l i t b w a
Z okazji dzisiejszego ockzytu

Litewsko - białorusko - ukraińskie 
,trójprzymierzeM

Z K O W N A  donoszą: Ubiegłej niedzieli w  Ponie- 
w 'eżu odbyło się publiczne zgromadzenie, na któ 
rem wygłosił odczyt przewodniczący stowarzysze­
nia litewsko-ukraińskiego, profesor uniwersytetu 
kowieńskiego, Birżyszka. Oświadczył on. iż walka, 
którą L itw a prowadzi o przeniesienie swej stolicy 
z Kowna do Wilna, nie mogła dotychczas poszczy­
cić się w ielkiemi rezultami ze względu na dyspro­
porcję sił między Polską a Litwą. L itw a więc mu­
siała szukać sojuszników w swej walce o Wilno. 
Sojuszników tych znaleziono wśród Białorusinów i 
Ukraińców. Współpraca Litw inów z Ukraińcami i 
Białorusinami nie może się ograniczać tylko do te- 
rytorjum Polski. Należy dążyć koniecznie do roz­
szerzenia współpracy litewsko-ukraińsko-białoru- 
skiej w  zakresie propagandy także na terenie mię­
dzynarodowym. Po przemówieniu prof. Birżyszki o-

K iedy  przed kilku laty przybył U ri Cw i Grin- 
berg do Palestyny, p rzy ję ły  go  hebrajskie kola 
literackie jak intruza. Swym niepowszednim pa­
tosem płomiennego uczucia, swym donośnym i 
silnym głosem przyw iązania do ziem i i gleby 
o jczyste j, swem wołaniem o „przywrócen ie kró­
lew skiej wspaniałości, czci i godności rozprószo­
nemu Izra e low i" —  naruszył spokój naszych o- 
.lim pijczyków. Z wyżyn zrównoważonego spo- 
ikoju i z uśmiechem pobłażania patrzano na tego 
jj.poetę-publicystę", który od pierwszej niemal 
[chwili uderzał w  głośne fanfary. „O fic ja ln a " 
krytyka hebrajska przez długi czas nie umiała po 
radzić sobie z twórczością Grinberga i nie znaj­
dowała odpowiedniej normy dla oceny jego  po­
ezji.

j Inaczej, serdeczniej a nieraz z entuzjazmem 
przy ją ł go czytelnik hebrajski. N ag le  z jaw ił się

I bowiem  w literaturze' hebrajskiej twórca, który 
potra fił wczuć się a nawet zespolić z całą, w  tru­
dach i bólach rodzącą się nowoczesną Palestyną. 
N ag le  z jaw ił się poeta, który znalazł w yraz dla 
ciężkich zmagań człowieka żydowskiego w Pa ­
lestynie. Była to niezwykła nowość w  literatu­
rze hebrajskiej. U jęc ie  nowoczesne tworzącego 
się życia chalucowego, walk całego narodu, je ­
go tęsknoty, jego  błagalnych modlitw, było 
czemś nowem w poezji hebrajskiej. A  dołączył 
się do tego patos silny, niepowszedni, a nade- 
wszystko silnie przem awiający do uczucia no­
wego pokolenia żydowskiego. Zarzucano Grin- 
bergow i, że uprawia poetyczną publicystykę, 
ale zaprawdę tylko niezrozum ienie wspaniałe­

go talentu Grinberga może spowodować tego ro­
dzaju zarzut. Prawda, Grinberg używa w poezji 
nieraz zanadto silnych tonów, lubuje się w głoś­
nych fanfarach, a lekceważy miękkie, spokojne 
tony. A le  we wszystkiem widać dłoń wybitnego 
artysty i w ielkiego poety.

N ie  tu m iejsce na obszerne omówienie jego  
twórczości, której ocenę zresztą już n iejedno­
krotnie zamieszczaliśmy. W ystarczy tylko wska­
zać, że z pośród całej p lejady młodych twórców 
hebrajskich, U r i Cw i Grinberg jest w  swej po­
ezji, w  swym patosie w  swem nieustannem wo­
łaniu o „przywrócenie dawnej wspaniałości Iz ra ­
e low i" poetą szczególnie bliskim  młodemu po­
koleniu żydowskiemu. „Społeczny", jeśli tak 
można powiedzieć, charakter poezji Grinberga 
przemawia najsiln iej i najwym owniej.

Grinberg b ierze dziś czynny udział w życiu 
politycznem. Jest od trzech lat członkiem orga­
nizacji sjon istów -rew izjon istów  i je j ruchliwym 
działaczem, broniącym energicznie zasad swoje­
go  światopoglądu. D ziś atoli w itam y przedewszy 
stkiem w  U r i Cw i Grińbergu twórcę i poetę, 
który wniósi w  literaturę hebrajską nowe tchnie 
nie, dając dowód ciągłej, żywotnej twórczości 
ducha żydowskiego. ( r )

DZIŚ ODCZYT URI C W I GRINBERGA.
W  dniu dzisiejszym odbędzie się w  sali Żydow­

skiego Domu Akademickiego (ul. Przemyska 3) 
odczyt znanego poety hebrajskiego z  Palestynj* 
U ri Cwi Grinberga pt. „Łuna nad Palestyną". 
Początek odczytu o godz 8 wieczorem.

Odczyt będzie wygłoszony w  języku żydowskim.

NADESŁANE CZASOPISMA.
W  Lodzi (ul. Pomorska 41a) rozpoczęło wycho­

dzić nowe czasopismo p. n. „Tem po", ilustro ,vany 
dwutygodnik aktualności, pod red. Stefana Gel- 
barta. Nr. 1-szy zawiera artykuły dra Sillona, dra 
W. Falleka, Rafała Lena, kronikę gospodarczą, 
muzyczną, mody, brigde, liczne ilustracje. Cena 
zeszytu 30 gr.

degrano hymny litewski i ukraiński.
Charakterystyczne jest, że w swoim odczycie 

prof. Birżyszka uzasadniał znaną koncepcję kierow­
nika polityki zagranicznej hitlerowców. Rosenber­
ga o utworzeniu federacyjnego państwa litewsko- 
białorusko-ukraińskiego.

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W S K IC H

A T LA N T IC : „Pociąg samobójców" (Georg Co- 
lin, Wanda Greville).

APO LLO : „Kocbaj mnie dziś'* (Jeanette Mac
Donald, Mauricc Cbevalier).

DOM ŻO ŁN IE R ZA : „W a lc  naddunajski" (E r­
nest Verebes, H arry Liedtke),

PROM IEŃ: „Indyjski grobow iec" (Mia May,
Konrad Veidt).

SZTU KA : „Musisz być moją" (Roger Treville).
SŁOŃCE: „D waj malcy" (Z łodzieje Paryża).
UCIECHA: „Mata H ari" (Greta Garbo, Ramon 

Novarro).
W AN D A: „Mata H ari" (Greta Garbo, Ramon

Novarro).
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I. SiiMGł R

Za tydzień «  sejmie
W arszawa, 19- października-

Preliim inaiz bu dżetow y  oddany z-osłał już do 
joruiku. M om ent zw o łan ia  Sejmu zioliża się. P o  
<6 m iesiącach bezczynnego w yczek iw an ia  obu- 
Łdziła się tę-sfcnota w śród  w szystk ich  funkcje na - 
| us^yi se jm ow ych  do sesji budżetowej. T y g o -  
pniama calem  i p rzygo tow yw a n o  się już do  niej. 
jKillcanaście ra zy  odkurzono fotel©  poselski© w  
jsali sejm owej, k ilkadziesiąt ra zy  w y fro te row a - 
mo w szys tk ie  podłogi, gdzien iegdzie  w y g ła d zo  
ino posadzki, puszczono w  ruch odkurzacz©, by 
w re s z c ie  doczekać się upragnionej chw ili zw o- 
jłania sesji-
j W  ogrodzi©  sejm ow ym  przeprow adzono 
lwiszysfk ie  roboty- O czyszczon o  przejście do u- 
jlilcy, u torowano n ow e  a ie;e- W oźn i se jm ow i i 
[straż m arszałkow ska p rzy jm ow a li czynnie u- 
|d;zia ł w  te j robocie- Czasu było  bow iem  dość i 
[trzeba b y ło  zna leźć  ,akąś pracą dla ludzi, k*ó- 
(fizy n,i© ponoszą żadnej w in y  z  powodu w szech ­
ś w ia to w ego  kryzysu  parlamentaryzmu-

P ra cow a li gorliw i©  w oźn i sejm ow i. Straż 
m arsza łkow ska nie orała tali czynnego udziału 
w  robienia porządków  sejm ow ych. Mundur i 
[godność nowo upieczonych dygn itarzy , o w s p a ­
n ia łych  odznakach- nie pozw a la ły  na spełnia­
nie tak poziom ych  czynności- Zresztą, i straż 
[marszałkowska m iała aość roboty- Choć gmach 
se jm ow y  b y ł pusty i na leża łoby raczej spra­
szać  gości do tej instytucji, straż m arsza łkow ­
ska  p ilnow ała u w szystk ich  w ejść dostępu d'o 
gmachu- Przepustk i w yd aw an o  z taką os troż­
nością, ,ak w  czasie w o jn y  zezw olen ia  na do­
tarcie do pasa przyfron tow ego-

H ołe! se jm ow y opustoszał zupełnie T rzeba  
b y ło  zw o ły w a ć  gości z  miasta dla zapełnienia 
gm ach;1?"bo  posiow ie- k tórzy  naw et już za g lą ­
dali do W a rs za w y , om ijali skrzętnie ten dość 
idirogi i smutny lokal (p rzez  wspomnienia samo­
bójstw ).

N aw et bufet opustoszał Ranne tow arzys tw o  
p os łów  i k ib iców , które z jaw ia ło  się, b y  przy' 
czarnej kaw ie nieco poplotkować, zostało prze­
rzedzone- P lo tk i w yw ie trza ły - C oraz minie; do­
chodzą one do gmacnu sejm owego- N aw et na­
rady' poszczegó lnych  klubów od b yw a ły  się po­
za  gmachem Sejmu a klub P P S  postanow ił 
zw o ła ć  posiedzenie rady naczelnej raczej w  
Zw iązku K o le ja rzy , niż w  lokalu klubu parla­
m entarnego Dawnie; posiedzenia rady nacze l­
nej b y ły  atrakcją dla dziennikarzy, źród łem  do­
chodu d:la bufetu. Diziś czasy  zm ien iły  się. W  ci­
szy  odbywają się narady- i nifcf z k o legów  dlzien

rakarzy, zb liżonych  <ło klubu P P S , n ie  zam ierza 
podsunąć kolegom  rezoltocyj ra d y  naczelnej. 
N ikt ni© chc© narażać sąs!ada na konfiskatę, 
+em bardiziej, ż© rezolucje t© stanow ią jedyn ie  
pobożne życzen ia , a czasem  ty lko utarte fo r ­
m uły, iZidjjęite ze  stale um ieszczonych napisów  
na p ie rw sze j stronie „Robotn ika"- 

W  ciągu tych sześciu m iesięcy- p rzeryw an ych  
posiedzeniam i Klubu ÓB w  gmachu tym  pano­
w a ła  cmentarna c isza  W  tajem m cy przed  dzień 
nikarzam i o d b y w a ły  się chy łk iem  narady  po­
szczegó lnych  kom isyj klubu BB, rozpatryw ano 
p ro jek ty  ustaw rządow ych , przeglądano szkice 
dekretów , b y  w staw ić  przecinek, usunąć łą cz­
nik, lub uzupełnić sty listyczn ie  arty-icuły .usta­
w y  i w  ten sposób podkreślić w spółpracę z  rzą­
dem-

Przedw iośn iem  parlamenaryzmui i o żyw ien ia  
prac sejm ow ych b y ło  ostatnie posiedzenie d z ia ­
ła c zy  gospodarczych  kilubu B B  z  p rzedstaw i­
cielam i rządu. Zabaw a w  par’am entaryzm  trwa 
ła od i ąna Jo w ieczora , kręcono się w  kulua­
rach, uzgadniano stanowiska. P re zes  S ław ek  
kon terow ał na stronie- z e  zw aśn ionem i grupami- 
O d b yw a ło  się kl a jst rowami© zdań przeciwsta- 
wmych. łatan ie klubu BB. C zar parlam entaryz- 
zmu trw a ł jedynie kilkanaście godzin, później 
zapom niano znowu o  tym  gmachu- T y lk o  w  

i ekspedycji druków  segregow an o  stare papiery, 
-i likw idow ano zaiegj© sp raw y i p ozorow an e 

ruch w  gmachu sejm owym - 
R ząd  zd aw a io  się, ź e  nie w id z ia ł tej instytu­

cji- Zapomniał o  jej istnieniu. Zresztą  nikt nie 
przypom inał w  prezyd-jum rady m inistrów, że 
istnieje instytucja- która jest nawet połączoną 
bezpośrednim  kablem z gmachem na Krakow- 
skiem Przedm ieściu . Zm iłow ał się raczej m ag’- 
strat w prow adza jąc specjalną linję autobuso­
wą, przecinającą ulice W iejską. Jadą pasażero­
w ie  autobusem E i m ijają św ieżo  w y b te e n y  
gmach, pytając sąsiadów  o przeznaczen ie tej 
instytucji.

A  tym czasem  d z ia ły  się różne rzeczy , obchc 
dzące rośrednio Sejm- W arzon o  straw ę dla par 

i lamentu polskiego, p rzy go to w yw a n o  -poszcze- 
1 gólne budżety, sklejano prelim inarz budżety >vy* 

Dzień w  dzień p rzy jm ow a ł prem jer P r y s Tor 
poszczególnych  m in istrów  i om aw ia ł z  każdym  
■pozycję jego  resortu- Z łoś liw i tw tierdzą, ź e  kon­
ferencję takie w  c z te ry  o c z y  stanow iły  groźbę 
dymisji- M inister p rzy jm ow a ł p ropozyc ję  w  
siprawic sumy globalnej resortu jak ultimatum, 
mo-gł p rzy jąć  sumę, albo pow in ien  b y ł s ię usu­
nąć.

„•Ar* J j a s t a  c i o  ó b u u S f i c t

W  ten sposoo pow sta ł prelim inarz budżeto­
w y , o to c z m y  , tajemnicą tak  dalece, iż  w iedzie li 
o  nim  jedyn ie dzienn ikarze opozycyjn i- a naj­
mniej urzędnicy, sto jący koło s^eru rządu - —  
W  dn ‘ach najb liższych Sejm  otrzym a tę strawę. 
Za o ży w ien ie  sezonu parlam entarnego Sejm bę 
<Łzi© musiał spożyć  p igu łę d e fic y tow ego  budże­
tu. i m ów ią  nawet, ż© rząd o b a rc zy  go k łopo­
tem  znalezienia odpow iedn ich  sum na pokrycie 
niedoboru-

W y m a r ły  w szystk ie  źródlia dochodów , tru­
dno o  znalezienie now ego , stanie orze'-© przed 
Sejm em  alternatyw a obcięcia w ydatków - D a w  
niej u ła 'w ia ł zadanie poseł 'W yrzyk ow sk i z  W y  
Zwolenia, składając w n iosek  o zredukow an ie 
p łac urzęjnLczy-ch, dziś trudno u w ierzyć , b y  
zna lazł się w śród  o p o zy c ji poseł, k tóryby  ze­
chciał u łatw ić sytuację klubu rządow ego . Dziś 
praw dopodobn ie spadnie to na banki reprezen­
tantów grupy w łościańskiej BB, i w icem arsza­
łek P o la k iew ic z  skorzysta  z  zaszczytu  zg ło ­
szen ia takiego wniosku-

30 Ffcździepnika og ło szon y  ma być  dek rei 6 
zw ołan iu  sfs-jj budżetow ej Sejmu i Senatu. -—  
W  p ierw szych  dniach listopada odbędzie się 
p ierw sze posiedzenie Sejmu- P o  6 ciu m iesią­
cach bezczynności przystąpi się znowu do ner­
w ow e j. żmudnej pracy, trw ającej czasem  18 
godzin na dobę- Odbędą się syzy fo-w e prace 
nad budżetem.

Najpow ażn iej potraktow ała  now ą sesję bu­
d żetow ą  straż m arszałkowska- Codziennie w  o- 
g ródzie  se jm ow ym  odbyw a ją  się ćw iczen ia  
cz łon ków  straży  ro d  w od zą  komendanta luo 
jego  zastępcy. P ra ca  ni© kończy się na mustrze- 
S trażn icy posługują się rów n ież karabinami, i 
niejeden og ląda jący  te  dziw ne ćw iczen ia , py ta  
się, c z y  sądy doraźne do-trą rów n ież  i do gm atj 
chu se jm ow ego  i w y ro k  zostan ie w ykon an y na­
tychmiast z  rozkazu m arszałka Sejmu-

Za 2— 3 dni zaczną się już posiedzenia po­
szczegó lnych  klubów. Znowu rozejdzie  się W 
kuluarach pogłoska, iż opozyc ja  zam ierza opu­
ścić gm ach Sejrfnu i stanie przed  ,,ścianą p ła ­
czu " Banku Gospodarstwa K ra jow ego , ż e  upra­
w ia ć  będzie sfre-jk wioski- S końozy się zaś pła- 
cziliwem i deklaracjam i, ośw iadczen iam i w  im ie­
niu sTfonnfctw centrum i lew icy , i p ie rw sze  
d źw ięk i tej deklaracji w  chw ili u roczystej p ier­
w szego  posiedzenia se jm ow ego  dadzą p rzed­
sm ak nudy i b ezow ocnośc i p rac parlam entar­
nych-

M. J. BEN G AW R IE L . (Jerozolima).

Jak dr Swoboda dostał sij
Znany beletrysta i dziennikarz M. Y. 

Ben- Gawriel (pod pseudonimem tym u- 
krywa się Eugen Hóflich, autor zbioru 
„Der W eg ins Land" i in.), mieszkający 
od dłuższego czasu stale w  Jerozolimie, 
opowiada tu wesołą „wojenną" historyjkę 
o czeskim chorążym, bakterjologu drze 
bwobodzie. Dr. Swoboda odbywał w  cza­
sie wojny św iatowej służbę na froncie tu­
reckim w  austrjack’ m garnizonie koło Je­
rozolimy; ,służył tam również Eugęn 
Hóflich — Ben Gawriel.

Kompanja austrjacka w Jerozolimie straciła to­
warzysza. Swobodę, czeskiego patrjotę i bakterjo- 
loga, który samotnem milczeniem jakby wypowia­
dał całą pogardę wojny, skreślono z listy nietylko 
„Ratyzbony",* lecz wogóle armji austrjacko-wę- 
gierskiej. P rzyjęto  go w poczet armji angielskiej. 
Czy Swoboda zbiegł? Nie, niecałkiem.

Laboiant dra Swobody, szeregowiec Kareł Pa­
wełka, wracając z frontu na urlop do domu, za­
trzymał się w Jerozolimie i o wzięciu w niewolę 
dra Swobody opowiedział mniej więcej eonastę- 
puje:

*  K lasztor w  Jerozolimie.

„Chorąży dr Swoboda od niemieckiego lekarza 
naczelnego, do którego dyspozycji przydzielono 
nas wtedy, dostał rozkaz urządzenia natyvhmias- 
towego stacji celem bakteriologicznego badania 
ludzi podejrzanych o zachorowanie na cholerę. N ie 
było to rzeczą łatwą, bo w  pobliżu mieć nas nie 
chcieli ańi Niemcy, ant Turcy, ani wreszcie nasze 
baterje. Bano się nas. Turcy nazywali chorążego 
dra Swobodę poprostu „eholera-effendi!" Wresz­
cie namioty rozbili tutaj w  małem „w ad i" zdała 
od okopów. Urządziliśmy się już bardzo dobrze, bo 
dwaj tureccy chłopcy, których przydzielono nam, 
skradli w sztabie niemieckim wszystko, co było 
potrzebne. Szczególnie pięknie wypadła latryna, 
jodyna na całym froncie z daszkiem od słońca. 
Udekorowaliśmy ją  liśćmi pplmowem’ , fotografia­
mi cesarza Wilhelma i sułtana. Każdy, kto tam był 
zajęty, musiał w ięc snuć myśli patrjotyczne.

Otóż w  ubiegłym tygoaniu, w e czwartek, około 
godziny dziewiątej minut 23 przedpołudniem, pan 
chorąży dr Swoboda powiedział nagle do mnie:

Pawełka, zdaje mi się, że cuchnie.
Ja zaś na to:
—  Melduję posłusznie, będzie to pewnie z la ­

tryny.
Na to pan chorąży dr Swoboda:
—  Nie. to będzie z frontu. Zdaje mi się miano­

wicie, że dziś dostaniemy coś.
—  Bardzo możliwe, panie chorąży — powiedzia­

łem na to i poszedłem do latryny.
Naprawdę mieliśmy coś. Bo kiedy dr Swoboda 

z dwiema probówkami wyszedł i  namiotu, żeby

przypatrzeć się temu świństwu w  słońcu, wyrósł 
nagle przed nim jakby z pod ziemi patrol angiel­
ski, który widocznie zbłądził. Przyłożyli mu do 
piersi bagnet i powiedzieli coś po angielsku, czego 
jednak nie zrozumiałem. Na to pan chorąży dt  
Swoboda zawołał:

—  Pawełka, proszę się przygotować. Jesteśmy 
teraz c. i  k. jeńcami wojennymi i  przejdziemy się 
do Egiptu dla zmiany powietrza, pójdziemy na 
letnisko za drutami kolczastymi! A le  proszę foto- 
grafij dostojnych naszych sprzymierzeńców nie 
rzucić na pastwę ręki nieprzyjacielskiej. Fcoezę 
wyrzucić je  do latryny.

Futem dr Swoboda powiedział 'do 'Anglików rów  
nież no czesku:

—  Proszę bardzo, moi panowie, proszę tymcza­
sem usiąść, skończę ty lko tę małą analizę, pocceOt 
pójdziemy sobie.

N ie sądzę, żeby .Anglicy miełi g o  zrozumieć, &9 
—  jak  słyszałem —  w  armji angielskiej bardzo ma­
ło mówi się po czesku. Anglicy  usiedli w  nam io  
cle i przypatrywali się, jak pan chorąży :dr Sww  
boda kończy anaEzę, wszystko zapisuje i  pod n i-  
kroskojem  zostawia serdeczne pozdrowienia dłft 
następcy. Potem dr Swoboda wdział marynarkę* 
wziął z sobą wszystkie papierosy jakie były i 
chciał jeszcze zabrać dwie flaszki z whisky, ató 
Anglicy wódkę tymczasem wypili. Potem chorą­
ży dr Swoboda powiedział:

—  Adieu, kochany cesarzu Karolu, nie cłicę U- 
esestniczyó w plajcie; odpocznę raczej u konku­
rencji,.. —  Potsm zwrócił tlę  do Anglików: „Ko-
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nowego prawa o ustroju adwokatury
(C ią g  rdaiaay).

N O W Y  K O DEK S A D W O K A C K I-

W reszc ie  R ząd  p rzecią ł ten w ę ze ł gordy jsk i. 
P o ło ż y ł  kres dyskusjom  i w alkom  rprzez w y ­
danie now ej, jednolitej o rdynacji adw okack iej. 
Z  dnem  bow iem  1. listopada b- r- w ch od zi już 
,w życ ie  n ow e  polsk ie P raw o  o ustroju adwoka­
tury. O g łoszon e  on o  zosta ło  w  u rzędow ym  
Dzienniku U staw  z  12- październ ika 1932, Nr. 86 
pod po z. 733, jako R ozporząd zen ie  P rezyd en ta  
R zeczypospo lite j z  dnia 7 październ ika 1932, 
na podstaw ie  artykułu 44 Konstytucji i u staw y 
z  17 m arca 1932, upow ażn ia jącej P rezyd en ta  
śRz®ćj do w yd a w a n ia  rozporządzeń  z  m ocą u- 
staw y- Ten  nowy Kodeks Adwokacki, będący 
w ła śc iw ie  konstytucją i dekalogiem polskiej pa- 
lestry, będzie odtąd mial wyłączną moc obo­
wiązującą w  calem  Państwie. Tern samem z  
dniem w e jśc ia  w  ży c ie  tego  n ow ego  p raw a  
przestaną o b o w ią zy w a ć  tr z y  odrębne dzieln i­
c o w e  ordynacje  adwokackie, pozosta łe  po pań­
stwach zaborczych .

PR ZYJĘ C IE  D O  A D W O K A T U R Y  I W O L N O -  
PR ZE SIE D LN O ŚĆ .

N o w e  P ra w o  o  ustroju adw okatury p rzy j­
m uje w  zasadzie  wolne osiedlenie i przesiedla­
nie się adwokatów na całym obszarze państwo  
wym , choć n igdzie  term inów  tych nie u żyw a  
ani też w y ra źn ie  tak iego uprawnienia nie za ­
w iera .

W yn ik a  to jednak z  treści przepisów  i ducha 
sam ej ustawy- Zasadniczo zatem  każdy  adw o­
kat polskiej p rzyna leżności państw ow ej ma w o l 
ność w yb o ru  miejsca w yk on yw an ia  zaw odu  i 
zm ian y  -siedziby u rzędow an ia  w  ob ręb ie  pań­
stwa.

O to  zasada podstaw ow a i m yśl przewodnia 
*>owego p raw a  adw okack iego-

D op iero  p rzy  gfębszem  studium ustaw y tej 
pow sta ją  wątpliwości, czy przy jej stosowaniu 
w  praktyce nie zaistnieją faktyczne ogranicze­
nia zawodowej wolności adwokackiej w  przed­
miocie rozpoczęcia adwokatury, a  następnie 
Przeniesienia siedziby urzędowania z jednej iz­
by  do drugiej, a nawet z jednej miejscowości do 
Innej. N a pytan ie to odpow iadam  twierdząco. 
Ogran iczen ia  takie n iew ątp liw ie  będą m ia ły  
(miejsce. W yn ik a ć  one będą ze sam ych kauitel u- 
tetawy, warunkujących w stęp  do adw okatury, a 
frastępnie przesiedlenie s ię adwokata.

chani panowie, teraz jest wojna. Teraz nie można 
siedzieć i spijać whisky u wrogów. Teraz trzeba 
brać w  niewolę. Naprzód, chodźmy!"

Było to  najdłuższe przemówienie pana chorąże. 
go  dra Swobody, jakie kiedykolwiek słyszałem. 
A le  nie chciałem pójść z nim, popierwsze dlatego, 
że jeszcze nie wyfasowaiem żołdu, powtóre zaś, bo 
iwłaśnie otrzymać miałem urlop do domu. Wziąłem 
;w ięc śpiesznie próbówkę z destylowaną wodą i 
zacząłem potrząsać nią w kierunku twarzy Angli­
ków.

Jeden z Anglików zapytał mnie po angielsku o 
coś, czego nie zrozumiałem, bo powiedział to zu­
pełnie innym akcentem, niż ten którego uczyłem 
się w berneńskiej Szkole handlowej. Ja więc na to-

—  Ne rozumi.
N a  to Anglik po arabsku:
—  Szu hada?
'Ja na to krzyknąłem:
—  Hada cholera! To  powiedziawszy, usunąłem 

watę z probówki i począłem skrąpiać wodą ziemię 
w  namiocie.

Teraz powinniście byli panowie widzieć Angli­
ków ! Podczas całej pięknej wojny nigdy nie prze­
żyłem c/.egoś tak cudownego. K iedy tylko usły­
szeli słowo choierą. jak gdyby ich kto przypiekał 
na rożnie. Jeden z nich zgubił karabin, drugi zgu­
bił hełm tropikalny. Uciekli z namiotu i w nogi, 
jak wykurzeni Indjanie. Czy wiecie, moi panowie, 
jestem starym footbalistą. ale żeby tak biegał nie

'działem nawet Urzedila.
Kiedy pan chorąży di Swoboda zobaczył to, ze-

W ćhodlzą &u w  rachubę p rzep isy  art. 9— I I  
n o w ego  praw a, stanow iąca o rozpoczęciu  za ­
wodu adw okackiego, w ię c  o p ierw szem  os ie ­
dleniu się, a  następnie norm ą art 13 ustawy, od ­
noszącą się do przeniesienia kancelarii adw oka­
ck ie j z  okręgu jednej izb y  adw okack iej do dru­
gie j, c z y li znow u  do przesiedlen ia się adwokata. 
T e z ę  tę w y k a żę  poniżej-

C EN SU S  C Z Y L I N U M E R U S  L O C I P R Z Y  
O SIE D LE N IU  SIĘ.

N o w e  P ra w o  o ust, o  ją  adw okatury określa 
p rzy jęc ie  do adw okatury  jako w p is  na listę adu 
w oka l ów  okręgu  pew nej izby adw okack iej 
(R ozd z ia ł II, art. 9). W śród warunków przyję­
cia, czyli wpisu adwokata na Hstę wyszczegól­
nia ustawa jako Istotny warunek nieskazitel­
ność charakteru.

U staw a przepisuje kategoryczn ie, ż e  na listę 
adwokatów oędzie wpisany ten, kto —  poza  ta­
nem i w ym ogam i w  tym  artykule wym ien ione- 
rni —  jest nieskazitelnego charakteru (art. 9 , u- 
2 ). P o jęc ia  te j „charak terow ej" nieskazitelności 
ustawa w ca le  nie definiuje, ani nie określa.

T a  w łaśn ie ogó ln ikow ość  i  to n iedom ów ienie 
u staw y budzić muszą obaw iy i w ątp liw ości, jak 
ten termin u staw ow y będzie  w  stosowaniu pra- 
ktyczmem in terpretow any i c z y  z  jak ichkolw iek  
pobudek —  ż e  tak pow iem  —  nie stanowych i 
n iezaw od ow ych  z a w  a runko w an ie  nieskazitelno 
ści charakteru n ie w y jd z ie  praktyczn ie na szko 
dę i k rzyw d ę  dla za in teresow anych  adw okatów  
i adeptów  adwokatury.

W ed le  brzm ienia i treści tego  przepisu usta­
w y  nie można z  całą pewnością tw ierdzić, c zy  
pod pojęciem  iem  rozum ieć n a leży  tytko karne 
n ieposzlakowanie kandydata do adw okatury 
w zględn ie adwokata, czy też obejmuje ono  po­
nadto jakieś specyficzne właściwości etyczne i 
moralne i t- p-, k tórych  będzie  się w ym aga ło  
przy  przyjęciu  adw okata w  poczet adw oka tów  
w zg lędn ie  tak że  —  jak  n iżej w y k a żem y  —  przy  
przesiedleniu się adw okata do okręgu innej izby

Zasadą jest, ż e  k ry te r ia  i ka tegorie  ustaw ow e 
w inne b yć  jasne i n iew ątp liw e. M ają one w y ­
k luczyć dowolną w yk ładn ię, zw ła szcza  tam, 
gdzie  chodzi o  honor i b y t jednostki i jej rodzi­
ny, w  danym  razie  za w od ow o  przysposob ione­
go  adwokata.

W  życ iu  prafctycznem  sp raw a w  tym  w zg lę -

złośeił się okropnie i zawołał:
—  Hej, moi panowie, tak nie może być! To  w y­

kracza przeciw prawu wojennemu. Teraz trzeba 
brać w  niewolę. —  To  powiedziawszy, wybiegł za 
nimi z namiotu.

K iedy Anglicy, nasi śmiertelni wrogowie, którzy 
nie znają pardonu, zobaczyli pana chorążego dra 
Swobodę, wzięli nogi za pas i zaczęli biec w  szyb- 
szem jeszcze tempie. Drodzy panowie, tak nie ucie­
kała nawet nasza zwycięską armja pod Lwowem. 
N ic jednak nie pomogło. Pan chorąży dr Swoboda 
dopędził ich i zmusił, żeby go wzięli z sobą..."

*

W  ten sposób straciliśmy chorążego dra Swobo­
dę, który zawsze był towarzyszem pomocnym, mi­
mo swojej osobliwości i mrukliwości.

Feleky, w którym obudziła się dawna nienawiść 
plemienna madziarów do wszystkiego co czeskie, 
zażądał od oficera etapów, żeby wniósł przeciw 
drowi Swobodzie doniesienie o dezercję. Oficer 
sprzeciwił się temu, bo uważał, że należy to do kom 
panji „Ratyzbony", gdzie dr Swoboda wciągnięty 
był na listę załogi.

Komendant załogi dr N agy powiedział jednak 
poprostu i spontanicznie:

—  G ...0 mnie to obchodzi!
Temsamem sprawa była załatwiona. Laborant 

Pawełka, chcąc uniknąć nieprzyjemności w związ­
ku z swoim urlopem, nie powiedział o całej sprawie 
oczywiście ani słowa w komendzie odcinka; w mi­
łym wesołym nastroju zniknął w europejskim „hin- 
terlandzie".

Nr. 2K

dzie  przedstaw iać się będzie  następująco: 
W ed łu g  n ow ego  praw a o  przyjęciu  adlwokn- 

fa, jego  wpisaniu na listę decyduje rada adwo­
kacka odnośnej izby. W  stanie wsponrn lanego 
przepisu rada ta wedle sw ego swobodnego u- 
znania oceniać i rozstrzygać będzie, czy stara­
jący się o wpis jest nieskazitelnego charałcteru 
lub też nie.

W  p ierw szym  w ypadku  rada dokona, je go  
wpis©, w  drugim  wpisu tego  mu odm ów i; cot 
w ięcej, w  m yśl now ej u staw y Tada ni© musi 
nawet dać odpow ied z i na podanie o  w p is  (ar*- 
13, u- 2).

M ałą tu pociechą jest i będzie p raw o  z a ­
skarżenia od m ow y  wpisu w  ra z ie  odpow ied z i 
do  Sądu N a jw yższego , a także s upięto ry jne po- 
■stanowknie ustawy, ż e  brak odpow ied z i rad y  
na podanie w  ciągu trzech m iesięcy  o d  daty  
jego  z łożen ia  —  uważa się także z a  odm ow ę 
wpisu, ż e  w ię c  i w  tym  przypadku s łu ży  za in ­
teresowanem u takaż skarga do Sądu N a jw y ż ­
szego.

Faktem jest, że według i na zasadzie nowiej 
ustawy każda rada adwokacka każ Jej izby  
adwokackiej władna będzie odmówić adwoka­
towi rozpoczęcia zawodu, w ięc p*acy i zarob­
kowania z powodu bliżej w  ustawi© nieokreślo­
nych kryterjów podmiotowych.

W skutek tego  adwokat taki albo będzie mu­
siał czekać szereg  m iesięcy .i d łużej na decyzję  
Sądu N a jw yższego , albo też ko le jno  kołatać 
do poszczegó lnych  izib o o tw arc ie  mu bram do 
,,św ią tyn i T em id y ", o  p rzy jęc ie  go  w  poczet 
adw okatów .

T a k i 2 aś stan r ze c zy  przedstaw ia się jako in­
dyw idualne c za so w e  zam knięcie listy adw oka­
tó w  danego okręgu  izby, t. zvv- numerus loci, 
t- j- indyw idualne i d ysp ozy tyw n e  zam knięcie 
listy na m ocy rzeczonej w ła d zy  dyskrecjonal­
nej danej rady.

N iebezp ieczeństw o takiego cenzusu jest tem  
w iększe  i bardziej się unaoczni, jeśli się uw zglę 
dni znaczne zróżn iczkow an ie  polityczne, w y ­
znan iow e i n arodow ośc iow e w  poszczególnych  
połaciach państwa, w ię c  w  różnych naszych 
izbach adwokackich.

Celem  ośw ietlenia naszego stanow iska doda­
m y, że p rzec ież  różne od łam y społeczności ró­
w n ież  adw okack ie j różne mają nastaw ienie i o- 
c en y  w zg lędem  drugich i dla ich osobow ości. 
W  św ieci©  p rzedm iotow ych  m ożliw ości, możli- 
w em  te f jest i będzie k rzyw d zące  kwalifiko­
w an ie  w artośc i e tyczn e j i moralnej i f- d. A 
wiadom o, że k rz y w d y  ludzkie n ie  zaw sze  i nie 
w szęd z ie  dają się naprawić- 

N ie chcę bynajm niej ry z y k o w a ć  tw ierdzen ia, 
b y  tak być  musiało- P rzec iw n ie , spodziew ać 
się na leży i presuimuiję, ż e  Tady adwokackie, 
ich członkow ie, pomni u roczystego ślubowania 
adw okack iego, obow ią zk i sw o je  również p rzy  
wpisach na listę spełn iać będą słusznie, su­
miennie i zgodn ie z  praw em , że  k ierow ać  się 
będą także  w  tem urzędow em  postępowaniu 
zasadam i honoru i u czciw ości (a r t  1 2 ).

Sama jednak m ożliw ość ogran iczeń  w y w o ­
łać  musi u każdego bezstronnego zn a w cy  na­
szych  stosunków  i n ow ego  p raw a  o b a w y  00 
do jego  stosowania, a  w  danym  stanie rzeczy  
żądanie ścisłego ujęcia w zg lędn ie  au toryta tyw ­
nego w yjaśn ien ia te j w y ją tkow e j, gdzieindziej 
prawi© że nieznanej norm y ustaw ow ej. Sama 
już bow iem  choćby abstrakcyjna m ożliw ość 
k r z y w d y  uzasadnia żądanie skorygowania lub 
w yjaśn ien ia  ustaw y, b y  k rzyw d a  taka w  św ię ­
c ie  rzeczyw is tośc i zaistnieć nie m ogła.

T e g o  dom agać się musimy- przed ewsizyst- 
kiem m y, adwokaci- Pow iadają , że  stanow im y 
aw angardę w e  w a lce  o prawo- Chlubimy się, 
ż e  ca łe  ż y c ie  s taczam y boje o  p raw a  drugich, 
że  w ieczn ie  w a lc zym y  o  spraw ied liw ość dla 
drugich- W  tym  przypadku musimy w a lc zy ć  o 
praw a w łasne, zw łaszcza  gd y  chodzi tu o  na­
sze  p raw a zasadnicze.

Ni© m ów im y tu pro domo nostra- S ta rzy  ad­
wokaci, dawno na listę wpisani, nie m ający 
zam iaru przesiedlenia się, ograniczeniam i po- 
w yższem i dotknięci b yć  nie m ogą. Chodzi nam 
jednak o  narybek  adwokacki, o  naszych  m łod­
szych k o le g ó w  i następców  w  zaw odzie . Fun­
dam enty ich życ ia  i zarobkow an ia  nie mogą 
za leżeć od zbiegu okoliczności, od  czysto  sub­
iek tyw nej ocen y  ich osobow ośc i i wartości- 

Dotychczas obowiązujące ustawodawstwo.
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jm Małopolscte austriacka ordynacja  adiwoka* 
A a .z  i- 1868, b y ła  w  tym  w zg lęd z ie  bardziej li- 

iperalna i jasna, p r z y  w pisie adw okata na listę 
wym agano jedyn ie  św iadectw a  moralności od ­
nośnych w ładz, a p rzy  przeniesieniu się adwo- 
kara  ao innej izb y  jedynym  w arunkiem  przy- 
Lęcia w  je j okręg było , b y  przesied la jący się 

a a w o k a t n ie pozostaw ał w  postępowaniu dy- 
scyplinam em . T e  jasne postanow ien ia  ustaw y 
za ła tw ia ły  w  zupełności kw estię  w arunków  i 
p rzym io tów  osobistych adwokata. C. d. n

Jo fczc-iew jęden  p o w o d  w i ę c e j ......................
Współczesne i wsz„chsfronnie obmyślone urządzenie 
techniczne do. wytwarzania Aspiriry daje rękojmię stek 
jednakowo dobrego wykonania. Prócz tego pobierane 
są ł  fabryki prć by, kióra poddaje się badaniu co do 
.rwDJlci, wagijSKUiecznosd i dobrej tolerancji preparatu.

Ayirtna istnieje tylko jedna! Do . ubycia w  aptekach.

wewnętrznej polityki iydowskiej w Palestynie
N iedaw no ob ieg ła  prasę palestyńską w iado ­

mość, ż e  m agistrat T e l A w iw u  uchwalił w b rew  
igłosom przecustawcieli robotn ików  w y a sygn o ­
w a ć  suinię 10 f- szt. na r z e c z -  W a a d  Leumi. B y ­
ła  to  mielada sensacja, zw łaszcza , ż e  budżet 
W aad  lemimi, e j  naczelnej instytucji autonom i­
cznej żydloytwia palestyńskiego, p rzew id yw a ł 
dochód z  l e i  a w iw u  w  sumie 1800 f. szt. P o za - 
tem  najm niejsze kolon je robotn icze w yasygn o­
w a ły  na rzecz! W a a d  le u m i sumy o  w ie le  w ię ­
ksze, m'ż 50-^ysieczne m iasto T e l A w iw - Jest 
irzeczą zrozum iałą, że  m agistrat T e l A w iw u  w y  
a sygn ow a ł za iedw ie  10 f- szit nie z  p rzyczyń  
.ekonomicznych, le c z  b y ła  to bardzo w y ra źn a  i 
niedwuznaczna dem onstracja p rzeciw ko W aad 
Leumi, b y l to jeden z  etopów  w a lk i o  rząd dusz 
w  Palestyn ie, o  szkolnictwo palestyńskie.

Jak w iadom o w szystk ie  tosiancje sjon isiycz- 
ne za d ecyd o w a ły  ostatecznie, ż e  szkoln ictwo 
hebrajskie w  Pa lestyn ie , zarządzane dotychczas 
bezpośrednio p rze z  Agencję  Żydow ską , ma 
'przejść pod zw ie i zchric+wo W aad1 Leumi- W  ten 
sposób 'daw ny postu'at, bardzo popularny w śród  
•wszystkich ugrupowań sjordstycznych, b y  od ­
c ią ż y ć  toudżei Agencji Ż ydow sk ie j i p rzekazać 
szkoln ictw o społeczeństwu żydow sk iem u  w  Pa  
iestynie, zosta ł nareszcie r e a l iz o w a n y , K iedy  
! atoli zapadła już ostateczna uichwała w  tej spra­
w ie, nasunęły się n ow e trudności, któr-u g io z i ły  
'rozbiciem  ca łego  jiszuwu na dw a w rog ie  ooo- 
£y i, c c  najw ażn iejsze, unieruchomieniem szkol 
niotiwa hebrajskiego.

T łem  tych trudności b y ł znany układ sił 
wśród społeczeństw a żydow sk iego  w  P a les ty ­
nie- W a a d  Leumi, na jw yższa  instancja a mono 
miiczna żydositwa. posiada w iększość lew icow ą- 
W ięk szość  tę robotn icy  uzyskali n iety iko dzięki 
swej sile fak tycznej, jaką reprezentują w  Pa le- 
iStynie i dzięk i sw o je j w zo ro w e j organizacji, lecz  
uajeże w-suautok tej okoliczności, ż e  koloniści ż y ­
dow scy , a  w ię c  niejako ugrupowania cen trow e, 
'zbojkotow ali w y b o ry  «to Asifat Haniwcharin. do 
pariam entarhej reprezentacji jiszuwu- T o  t, z v -  
centrum, z  fetorem p o łą czy ły  się także ż y w io ły  
cen trow e m iejskie (posiadające w iększość  w  
radzto m iejsk iej T e ł A w iw u ), nie chciało dopu­
ścić dc 'przem ożnego w p ływ u  stronnictw  lew i- 

. cow ych  w  dziedzin ie szkoln ictwa. W ys tą p iły  
ted y  ze  sprzeciw em  w ob ec  decyzji przekazania 
szkoln ictwa W a a d  Leumi, a  poniekąd wir razem 
tego  sprzeciw u  by ła  suma 10 f. szt., którą m a­
gistrat T e l  A w iw u  postanow ił w yasygn ow ać  

' Ha W aad  I eumi- Sytuacja b y ła  trudna- Z  jednej 
strony zw ią zek  roln ików  palestyńskich, z  -dru­
giej zaś ugrupow ana lew icow e , posiadające 
w ładzo w  W aad  Le-umi, n ie chciały ustąpić ze 

: swoich stanow isk. D oszło do tego- że  m agistrat 
Te l A w iw u  i zw iązek  roln ików  od m ów iły  po­
proś tu udziału w  naradach nąd now ym  układem 
m iędzy W a a d  Leumi a Agencją Żydow ską  w  

•sprawie szkolnictwa- i w ysu nęły  jakiś now y. 
mglisty p'an przekazania szkół kom itetom  rodzi 
cielskim Waaid Leum i z początku cofnął się 
w obec  zd ecydow an ego  oporu t. zw - centrum. 
A le  w  o w e j chw ili na w idow n i po jaw ił się czyn 
nlk najbardziej za in teresow an y  w  tej spraw .e. 
a m ianow icie Agencja  Żydowska- Pow o łu jąc  
się na decyzję  sjońskiego A- C. i E gzeku tyw y 
Agencji Żydow sk ie j, zobow iąza ła  się E gzeku ty­
wa Agencji Ż ydow sk ie j natychmiast -przekazać 

.szkoln ictwo Waad! Leumi- M ając taką uchwałę 
za  sobą- k ierow n ictw o W a a d  Leum i postanowi- 

: ło ż a  w szelką  cenę p rzep row adzić  ufead w spra 
.w ie  szkoln ictwa i p ow zią ć  ostateczne w  tej spra

w ie  d ecyzje . T o  zd ecyd ow a n e  stanow isko A - 
gencji Żydow sk ie j i W a a d  Leum i p rzechy liło  
praw dopodobn ie sza lę  zw yc ięs tw a- Z w ią zek  roi 
n ików  ' cen trow e ż y w io ły  m iejskie, w idząc zde 
c y d o w a rą  postaw ę i bojąc si-ę przegranej, z g o ; 
dziiły się na kempiro-mis, k tory  zadaw ala  i jedną 
i drugą stronę. Jaki b y l p rzeb ieg  narad nad kom  
pnomisem, ch w ilow o  nie w iem y- Znane są ty ł­
ku uchwały, oddające za rząd  szkoln ictw a —  
W aad  Leum i, a fak tyczn y  nadzór —  specjalne 
m :u.kom itetow i, złożonem u, z  dw óch  przedlsia- 
w-icieb W a a d  'Leumi, z  jednego p rzedstaw iciela  
A gencji Żydow sk ie j, jednego p rzedstaw iciela  
m iasta T e l A w iw u  o ra z  p rzedstaw icie la  zw ią z  
ku rolników-. W  ciągu ■ tygodnia ma być  pozatem  
szkoln ictw o hebrajskie otw arte-,

W  ten sposób skończy ł się d ługotrw ały kon­
flikt, —  kom prom isem  zadow a la jącym  obi© 
strony, z  vem, ż e  sama instytucja W a a d  Leum i 
w ycn cd z i z  Konduktu z  pełnem  zw ycięstw em . 
T e ra z , ki&dy W a a d  Leum i będzie  m iał pod swo- 
jen. zw iechniotwert, taką aziędżinę życ ia , jak 
w ych ow an ie , żadne ugrupowanie nie zechce 
zbo jko tow ać tej autonom icznej instytucji- I to 
jest obok uruchomienia szkół n a jw ażn ie jszy  w y ­
nik now o zaw a rtego  układu.

A k  ten układ, zaw arty  pom iędzy  rzeczn ikam i 
dwóch odmiennych św iatopoglądów , odm ien­
nych zasad  społecznych i p rądów  w y c h o w a w ­
czych , ma inną także stronę, szczegó ln ie  dla nas 
w ie lce  charak ierystyczną Z  dośw iadczen ia  w ie  
m y, ż e  konflikt taki w  krajach d jaspory nie 
m óg łb y  b yć  nigdy za ła tw ion y  koirrpro nisem- 
P sych ika  stronnictw  żydow sk ich  w  gulnsie, w  
porownam u z  Pa lestyną. Jest tak ojim 'enna, ż e  
spór taki,, jak to już niejeidńokromie w  sozmai- 
-ych knajaah fena to m iejsce, trw a latami i koń­
c z y  się katastrofą in s ty tu c ji o  które w alczono, 
a o  żadnym  kom prom isie m o w y  b yć  nie może- 
N a tern toż poie-ga w yższość Palestyny i je j zbio 
w egó-życ ia . W  życiu  społeczmcm b ierze fam  za­
w sze  gó rę  zdrów j Instynkt sam ozachowawczy  
i poczucie odpowiedzialności za całość. N ie  zna 
c z y  to, ż e  w a lk i id e o w e  n ie istnieją, n ie znaczy  
to, że  usunięto w  cień różnice społeczne- Nie, 
istnieje atoli zrozumienie dia całości, zrozum ie­
nie pojęć i p rob lem ów  niejako nadrzędnych —  
wspólnych wszystkim oez różnicy «&>ologji. 
D la tego też ż y c ie  zb io row e  jiszuwu żyd ow sk ie ­
go  w  Pa les tyn ie  m a zgo ła  inne oblicze, niż w  
krajach diaspory- L. R<

— -ogc— —

Pomnik Teodora Herzla 
«r Palestynie

„C h w da“  og ła sza  w y w ia d  z  m łodym , bo 25 
lat liczącym , znanym  rzeźb iarzem  żydow skim , 
Feliksem  W eissem  W eiss, który w ykona ł jto 
pierśi-e w ie lu  w yb itn ych  osobitośei z e  św iam  
politycznego i artystycznego, o-trzymał od bur- 
misirrza T e ł A w iw u , D lsenhofa zamówienie na 
pomnik Teodora Herzla* Pomnik ten zostanie 
ustawiony w  przyszłym roku w Tej A w iw ie  u 
wylotu ulicy Allenbyego, w  miejscu, gdzie ta 
główna arterja Tel Aw iw u dochodzi do morza* 
Na cokole marmurowym w  wysokości 5 met­
rów  wznosić się będzie ogromny pomnik Herz­
la z bronzu. w ysokośc i 7 metrów. U  stóp twór­
cy politycznego sjm lzmu znajdować się będzie 
grupa młodych Żydów, symbolizująca pionier­
stwo palestj ńsk>e Feliks W e iss  pracuje już ie- 
raz nad tym  pomnikiem, a w  listopadzie udaje 
się Jo Pa lestyny  b y  na miejscu dokładnie zba­
dać teren, na którym dzieło to mp. stanąć- Fe-

| likis W e iss  jest sjonistą i w ychow ank iem  ruchu 
, B lau-weiss w  W iedniu- M i.no m łodego wiekiu 

c ieszy  się sławą w yb itn ego  rzeźbiarza-

O osiedlenie w Palestynie
przy pomocy krewnych 

amerykańskich
W arszaw a  (ŻA T )* Reprezentacja Agencji Ż y ­

d ow sk ie j d la.,Palestyny w  P o lsce  podjęła inicia 
ty w ę  naw iązania kontaktu m iędzy Żydam i pol­
skimi, k tó rzy  posiadają odpow iedn ie kwalifka- 
cje dla urządzenia się w  Pa les tyn ie  bądt? na roli. 
bądź w  m ieście, a ich zam ożn iejszym i k rew n y­
mi w  A m eryce, na pomoc, których lic zy ć  ,nogą-

W  tym  celu Agencja  Ż ydow ska  dla P a lesty ­
n y  w  Po isce  porozumiała cię z  am erykańskim  
kom itetem  gospodarczym dia Pa les tyn y  w N o­
w y m  Jorku, Który podijął odpow iedn ie kroki ce­
lem  skłonienia krew nych  w  A m eryce  do w y a ­
sygnow an ia  jednorazowej potrzebnej sumy dla 
um ożliw ienia Krewnym z  Polski przesiedlenia 
się do Palestyny.

Reprezentacja A gencji Żydow sk ie j podaje do 
w iadom ości w szystk ich  zainteresowanych, b y  
re jestrow a li się w  biurze informacy-jnem A gen ­
cji (K ró lew ska 18) i podąli zarazem  w y łączn ie  
piśm iennie dokładne dane co  do kw a liiikacy j 
facnow ych , stanu posiadam  a i t. p. o ra z  ścis- 
1 ych ad resów  sw ych  k rew nych  w  A m eryce.

2awii!5venie Jocliodzenis.
w sprawie napadu na synagogi; 

we Wiedniu
W iedeń  (Ż A T )-  -prokuratura wsrrzyrm ała do- 

< hodzenie karne w  spraw ie napadu narodo­
w ych  socja listów  w  drugim  <jSn»u Rosz-Haszana 
ną loka1, p rzy  Spenlgasse, gd z ie  uiządćsptoo dom 
m odlitw y- Rów nocześn ie zw oln iono a resztow a­
nych wr zw iązku  z  tym  w ypadk iem  rrzech hitle­
row ców . którym  zw rócono toż skonfiskowane 
w ó w cza s  narzędzia- D ochodzenie stw ierdzić  
m iało, ż t  rzekom o w ca le  n ie b y ło  napadu na 
,.p ryw atn y  dom m od litw y ", p on iew aż pmditzas 
napadu żaden h itlerow iec  nie przeteraczał p ro-i 
g ó w  te go  lokńlu.

Prasa hdde.rowska trjum fcje z  pow odu  w y n i­
k ó w  dochodzenia i  g ro z i w ytoczen iem  -proce 
sów  o o szczers tw o  p rasie lew icow e j za- um ie­
szczen ie ,,fa łs zyw ych  spraw ozdań". Hacken- 
k reu ż le rzy  dom agają się odszkodow ania dla ni© 
w m ire  aresztow anych  o ra z  dpcOiodzenia d ijscy  
pJina-mego przeć,ilwko żydow skiem u Inspekto­
ro w i poUcji, k tóry  czuw ał nad porządkiem  w  
dzie ln icy , gd z ie  się znajduje ow a  kaw iarn ia  l 
k tó ry  p rzep row adził perw iasttoowe dochodze­
nie. W  końicu prasa hitlerowska dom aga się do­
chodzenia, celem  stw ierdzenia, kto s t r z e g ł do 
hadkenkreuzlerów  z  kaw iarn i p rzy  Sperlgasse-

Nowe imiona w Niemczech
Lenin, H itlerika i Stahlhelminft.

Polityka zajmuje umysły szerokich mas v._ Niem 
czech do tego stopnia, że wkracza nawer w  zw y­
czaje rodzinne. Zdarzają się wypadki, że młodzi 
ojcowie, sfanatyzowani przez leaderów 'swych 
partyj politycznych, proszą urzędnika stanu cy­
w ilnego o nadanie ich synom imion takich jak 
Stahlhelm, Lenin lub Seldte. córki natomiast na­
zywa się chętnie Hitleriką, Bolszewika lub Stahl- 
helminą.

Oryginalna ta moda przybrała takie rozmiary, 
iż była poruszana na obradach ostatniego kon­
gresu urzędników państwowych w  Segebergu. 
Przewodniczący kongresu potępił ostro w  swem 
przemówieniu nowe zwyczaje, przypominające pa* 
wnego zaciekłego militarystę, który dał swej cór­
ce niezwykłe imię: lisa Sedan Hurra! Większość 
kongresu uchwaFła zwalczanie nowego zwycza­
ju ze względu na to, że podobne imiona moga Jo- 
in ie j fatalnie Zaciążyć aa przyssłożci dziecka
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tSiinsasy w pierścieniu
Iile te rfy  gosuodarcze j

(K oreroondencja własna) .

Berlin, \v październiku.
Wydarzenia gospodarcze ostatnich dni i posu­

nięcia polityki handlowej w  szeregn państw zda­
ją  się coraz wyraźniej wskazywać na powstawa­
nie jednolitego zwartego frontu, skierowanego 
przeciwko Niemcom. Jeżeli sytuacja obecna zacz­
nie się utrwalać i uie nastąpi radykalny zwrot w  
tworzeniu tego frontu antyniemieckiego —  Rze- 
ibza znaleźć się może wkrótce w  niebezpiecznym 
pierścieniu blrkady gospodarczej, grożącej jej tak, 
jak w  czasie wojny nieobliczalnemi wprost skut­
kami.

Powstanie antyniemieckiego frontu utworzone­
go  na olbrzymiej przestrzeni od północy Europy 
poprzez kraje skandynawskie aż na Zachód do 
Belgji, Francji, Anglji i na południe do W łoch — 
jest logiczLyn. i naturalnym wynikiem niemiec­
kiej polityki agrarnej, która przez stworzenie za­
kazu importu artykułów rolnych do Niemiec w y ­
w ołała na olbrzymim fioncie gospodarczym potę­
żne odruchy i zarządzenia odwetowe:

Przewidując komplikacje w  krajach, dotknię­
tych tak silnie memiecKiemi zaKazami importu, 
rząd Rzeszy w ysła ł specjalną komisję, która od­
wiedzić ma kolejno poszczególne stolice Europy 
i przeprowadzić rokowania z rząaami zaintere­
sowanych mocarstw Komisja ta udała się w  
pierwszym rzędzie do Belgji, gdzie udało się jej 
zawrzeć porozumienie, jeanaa z tego tylKo w zglę­
du, iż Belgja należy do nielicznych krajów, które 
ostatniemł zarządzeniami bojowemi Niemiec zo­
stały dotknięte stosunkowo słabiej. Natomiast już 
■Holandia odrzuciła kategorycznie wszelkie per­
traktacje w  sprawie konferowania na temat swe] 
Zgody na ograniczenia importowe Niem iec.. Pod­
kreślić należy, że import niemiecki do Holandji w 
r. 1931 w yraził się sumą 995 m iljonow marek, 
podczas gdy en sport z  Holandji do Niemiec w y ­
niósł 384 miljony marek. Z tego też względu Ho­
landja kategorycznie odmówiła wszelkich pen- 
traktacyj.

Rząd holenderski oświadczył delegacji niemiec­
kiej, że nie cofnie się nawet przed proklamowa­
niem formalnej wojny gospodarczej z Rzeszą na 
wypadek stosowania zarządzeń anty- importo­
wych Z Holandji komisja niemiecka udała się do 
Włoch, z któremi stosunki gospodarcze jeszcze 
przed wprowadzeniem zarządzeń importowych u- 
łeg ły  wydatnemu zaosłrzeniu. Nastąpiło to w  for­
mie oficjalnej „w ojny dewizowej'*, wypow iedzia­
nej przez Włochy w e ,vrześniu, naskutek wydat­
nego ograniczania przez N iem ej przydziału de- 
WjZ na importowane do Rzeszy towary włoskie. 
Delegacja niemiecka napotkała w  Rzymie na zde­
cydowanie energiczną postawę rządu włoskiego 
i  rokowania utkwiły aa martwym punkcie. 
i: Również i następny etap podróży delegacji nie­
mieckiej do państw północnych nie przedstawia 

:* ię  zbyt pomyślnie. W  krajach tych bowiem już od 
Szeregu miesięcy toczy się zażarta walka pomię- 
'dzy Anglją a Niemcami o rynki zbytu, przyczem 

;iW. Brytanja dzięki dużej propagandzie * niezwy­
kle sprytnej polityce gospodarczej zdołała w  nie­
których dziedzinach zupełnie wyelim inować eks­
port przemysłu niemieckiego, który poniósł kolo­

sa ln e  straty. Podróż pronagandowa księcia Wa- 
l ji do kra jów  skandynawskich, urządzona z oka­
z ji otwarcia w  Kopenhadze w ielk iej wystawy 
przemysłu brytyjskiego utrudni niewątpliw ie w 
znacznej mierze rokowania delegacji niemieckiej 
W Skandynawji. Jaskrawym przykładem antynie­
mieckiego nastawienia opinji w  państwach skan­
dynawskich może m. in. służyć fakt, iż  w  dniu, w  
którym ogłoszona została przez radjo mowa mini­
stra von Brauna, zapowiadająca kontyngentowa­
nie importu niemieckiego, wszystkie firm y duń­
skie, szwedzkie i norweskie zanulowaly natych­
miast swe zamówienia, uskutecznione w firmach 
niemieckich.

Bardzo problematycznie przedstawia się rów ­
nież przebieg rokowań w  Paryżu, gdzie ostatnio 
nastąpiło niezwykłe wzmocnienie nastrojów anty- 
niemieckich w  kołach gospodarczych Źródeł tych

KRONIKA KRAJOW A
Znowu nadzieja na transzę 

pożyczki kolejowej
W  W arszaw ie krążą pogłoski, że obecnie zasada 

korzystna zmiana w  sprawie drugiej raty pożycz­
ki francuskiej aa buapwę lin ji kolejowej Górny 
Śląsk— Gdynia.

Podobno wypłata przypadającej raty w  w yso­
kości 300 m iljonów franków nastąpić ma z koń­
cem października br.

Kto będzie ściągał podatek 
od lokali?

W  związku z przejęciem przez urzędy skarbo­
we egzekucji komunalnej, rozważana jest obecnie 
przez czynniki miarodajne sprawa ewentualnego 
odebrania związkom komunalnym również w y ­
miaru i poboru podatków od nieruchomości i od 
lokali.

Monopol importu bawełny?
Ministeistwo przemysłu i nandlu opracowało 

projekt monopolu importu bawełny, mający na 
celu zahamowanie odpływu walut z Polski. W  
myśl tego projektu miałby przemysł włókienniczy 
przestawić dotychczasowe żi ódła zakupu: baweł­
ny na gatunki zastępcze, które odpowiadają, kra­
jom posiadającym z Polsną wymianę towarową. 
Organizacja monopolu importu bawełny spoczy­
wałaby w  ręku kartelu przędzalniczego, który 
miałby zarazem za zadanie organizowanie tran- 
zakcyj eksportowych. Monopol importu bawełny 
ma również na celu rozwój kotonizacji lnu w  
pi zemyśle włókienniczym Polski.

Przeciwko temu projektowi wypowiadają się e- 
nergicznie niemal wszystkie kcła zainteresowane.

Etatyzm w praktyce
Z wręczonego niedawno P. Prezydentowi Rzpli- 

fej, oraz marszałkowi sejmu i senatu spi awozda- 
nia Najwyższej Izby Kontroli, ujawnione zostały 
niektóre szczegóły, które rzucają charakterysty­
czne św iatło na gospodarkę w lasach państwo­
wych.

Najw . Izba Kontrol. stwierdza, że w  latach 1930 
—1931 w  lwowskiej Dyrekcji Lasów  Państw., kie­
rowanej przez dyr. Szuberta (brata p. dyr. Loreta 
z Min. Rolnictwa) skarb Państwa poniósł straty 
w  wysokości 300,000 zł., w  nadleśnictwie Po la­
nice.

Również stwierdzone zostały straty skarbu 
Państwa w  W ileńskiej Dyrekcji Lasów  na sumę
142,000 zł.

Ogólna suma strat wskutek złej gospodarki w  
lasach państwowych wynosi około pół miljona zł.

Kartel karteli?
Wedle krążących w  W arszaw ie pogłosek, rada 

kartelowa, istniejąca przy biurze kartelowym w  
centralnym związku przęmysłu polskiego na osta- 
tniem swem posiedzeniu, które było ogłoszone ja­
ko poufne, omawiała sprawę powołania do życia 
związku kartelowego, któryby miał ną celu uzgo­
dnienie polityki przemysłów skartelizowanych i 
wzajemnej ochrony interesów.

Otwarcie nowe* linii kolejowej
W  pierwszych dniach listopada br. odbędzie się 

uroczyste otwarcie nowowybudowanej linji ko­
lejowej W oropajewo— U ruj a.

Nowowybudowana linja kolejowa liczy 89 Km.

długości i łączy stację W oropajewo lin ji P odb ro  
dzie Królewszczyzna z Drują przez Połowo, Szar- 
kowszczyznę i Miory. L in ja ta posiada ogromne 
znaczenie komunikacyjne i gospodarcze dla te j 
połaci kraju.

Budowa lin ji kosztowała około 10,00u.u00 zł. '

„Lwigród" nie będzie 
sprzedany

Z Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysło 
wrych we Lw ow ie  (ZUPTJ) otrzymaliśmy nastę 
pujące pismo: Na skutek zawartego w  wydania-. 
„N ow ego  Dziennika" z piątku 14. X. 1933 Nr. 280. 
art. pod tyt.: „Pogłosk i o sprzedaży Lw igrcau ' 
uprasza Zakład po myśli par. 19 ustawy praso­
wej o zamieszczenie następującego sprostowania: 
Nieprawdą jest, jakoby wybudowany przez ZUPIL 
w e Lw ow ie  pensjonat „L w ig ród " w  Krynicy 
miał służyć przede wszy stkiem ubezpieczonym. Na 
stępnie, iż pensjonat ten urządzono z takim zbyt­
kiem, że koszty utrzymania w  nim przekracza­
ły  możliwości finansowe nietylko członków 
ZUPU, ale wogóle kuracjuszy krynickich, toteż 
przeważnie św iecił pustkami, niemniej dalej, że 
koszt dzienny od osoby wynosił dwadzieścia kil- 

 ̂ ka złotych, a samo pokrycie budynku dachem mi© 
dzianym kosztowało kilkaset tysięcy złotych, — 
a wreszcie, że obecnie ZUPU  przyciśnięty trudno­
ściami fi.ransowemi przystąpił do sprzedaży tego 
budynku.

Prawdą jest natomiast, że pensjonat „L w ig ród " 
w  Krynicy wybudowany został z przeznaczeniem 
cio użytku wszystkich o só d  przyjeżdżających na 
leczenie do Krynicy, urządzony został bez zby­
tecznego luksusu, a jedynie z pełnym komfortem, 
dostosowanym do przeznaczenia gmachu. Koszty 
utrzymania w  nim nie przekraczały nigdy moż­
ności finansowych kuracjuszy krynickich w ogó­
le, czego dowodem, że oa początków istnienia sta­
le był i jest w  sezonach zapełnionym, a przecię­
tny koszt dzienny od osoby wynosił dotąd poni­
żej zł 20, zaś pokrycie dachu o powierzchni oko­
ło  4.500 m. kw. kosztowało łącznie z urządzeniem 
rynien, kryciem okien itp. zł 125.051.

Prawdą w  dalszym ciągu jest, że Zakład U. P. 
U. we Lw ow ie  nie odczuwając trudności finanso­
wych w  dziale emerytalnym, którego własność 
pensjonat „L w ig ród " w  Krynicy stanowi, żadnych 
rokowań o sprzedaż tego pensjonatu z nikim nie 
podejmował i podejmować nie ma zamiaru.

Podpisany: Dr. L. Seyfarth, dyrektor w. z.
Jak w  odnośnym artykuliku zaznaczyliśmy, przy 

nieśliśmy go jako przedruk z „Głosu Narodu".

K R O N I K A  J U G P A r i r T N A

Wielka pożyczka francuska 
dla Jugos^awji?

Prasa włoska donosi z Belgradu,"  że w  tych 
dniach podpisany został między rządem jugosło­
wiańskim a Bankiem Francuskim układ w  spra­
w ie pożyczki dla Jugosławji w  wysokości 300 mi- 
ljcnów  franków. Pożyczka ta służyć ma W dużej 
mierze do pokrycia długów jugosłowiańskich z ty­
tułu importu.

Nowe cla w Danji
Folketing przyjął projekt ustawy, na mocy któ­

rej cła na cały szereg towarów  zostały znacznie 
podniesione. Równocześnie wprowadzono cła na 
takie towary, które dotychczas nie były niemi o- 
blożone.

nastrojów upatrywać należy w  utrwalająeepi się 
wśród* sfer przemysłu, handlu, oraz kół rządo­
wych przekonaniu iż Francja wyszła bardzo żle 
na traktacie handlowym niemiecko- francuskim z 
r. 1927, który właśnie wygasa. Traktat ten bowiem 
przyniósł Niemcom, zwłaszcza w  okresie konjua- 
Ktury francuskiej, silne zwiększenie eksportu do 
Francji, określane mianem, „inwacji towarowej". 
Francja natomiast, zwłaszcza naskutek pogorsze­
nia sytuacji gospodarczej Niemiec, a w szczegól­
ności po załamaniu się w ielkich tanków  i wpro­
wadzeniu restrykcyj dewizowych, wydatnie

zmniejszyła swój udział w imporcie Niemiec. An- 
tyniemieckiemu nastawieniu frontu gospodarcze­
go sprzyjały również momenty polityczne.

Jeżeli dodać, że pozatem niemieckiemi zarzą­
dzeniami kontyngentowemi dotknięte zostały ró­
wnież Polska, Rosja, Łotwa, Hiszpanja, L itw a, 
Finlaudja, które bezwzględnie przystąpią także 
do zarządzeń odwetowych — wówczas * dopiero 
zdać sobie można sprawę z g iożnej sytuacji w y­
łaniającej się dla gospodarstwa niemieckiego.

W . P.
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Dziś, czwartek 20 bm. nrem' >ra w łonie „ S  Z  T  U  - i  A " .  żdumie.. ająca bombą s.nsacji. Pierwszorzędna 
atrakcja bieżącego sezonu firm o desko*-)*! grze i bajającej treści, ń|««r&wiwnry w  or^jwąbactci i uje gin.

H R F I  Big* S fllt.-  l*s # k  VL1/ l  j t  ń f  ś te jd iie ło  płomiennych wczuć i namiętności o zdumie- 
C  U D  V a i e >  I  W  W  v  w  W.. I%s B R  wającejskali dramatycznego napięcia Frapująca akcja, 
kmocjonbjące mokfenty. Olśniewająca wystawa Czatujące kob ety Świat pokus, zabaw i uiyeia. Tajemnicza 
łusiorja cedownege bryrantu. Przepysmj ten fiim m losuy o porywa.jącyck pi^ktfyćlł akcentach "eZyse-ewat 
Serge de Poliguy. W rol.gł. znasonrl#, przemiłe gwiazdy ekranów europejskich: Annie Dnuanz, Jean GatlanJ. 
E  S.dj będzie śledził od początku do końca z zaparciem (cLu, ten dost onaiy film. pełen interes, perypelyj miłosn.

Doniosłe zmiany w koterii Pańsńsowej
W, planie gry, 26-tej Polskiej Państwowej Loterji 

K lasowej, której ciągnienie I-ej klasy rozpoczyna, 
erę 17 listopada, zaszły bardzo doniosłe zmiany, 
ja tak korzystne dla gracza, że nasza loterja pań­
stwowa daje doprawdy najwięcej szans wygrania 
ji żadna inna loterja nie może pod tym względem 
pię z nią iownac N ic zatem dziwnego, że plan gry  
■26-tej loterji wzbudza powszechne, najr-zersze za­
interesowanie.

W ięc przedewszystkiem bardzo podwyższono w y 
!eok ść głównych wygranych . Główna wygrana w 
ipiei wszej klasie wynosi obecnie 100 tys., w II-g ie j 
ik l ICO tys., w  HI-ciej —  200 tys., w IV -tej — 
250 tys., a w piątej pełny, okrągły miljou złotych. 
Pomimo to pozostawiono w V-tej kl. wygrane
300.000 zł.. 160 000 zł., 100.000 zł., a ilość całego 
szeregu innych wielkich wygranych we wszyst 
kich klasach, jak 75 tys., 50 tys., 25 tys., 15 tys,? 
i t. p. kilkakrotnie, a nawet kilkunastokrotnie po­
większono. Powiększono także ilość dni ciągnień 
W czterech pierwszych klasach do 5 dni, pozosta­
w iając w V -tej klasie 27 dci. Pożarem we wszyst­
kich klasach rozgrywają się premjfc na ogólną su­
mę G0O.OOO złotych.

Największą jednak sensacją jest reforma, której 
podległo wygranie t. zw. stawki. Dotychczas, gdy 
się wygrało stawkę, można było za nią nabyć tylko 
los do wyższej klasy, ale realnie nic nie zostało w 
kieszeni. Teraz jest inaczej. Stawka daje grające­
mu cene losu do klasy następnej, a w kieszeni po­
zostaje mu wartość losu w klasie, w której wygrał.

Na przykładzie przedstawia się to w ten sposób: 
ktoś miał ćwiartkę losu i wygrał stawkę v  III-e j 
kl. Ćwiartka kosztowała go 30 zł,, w ygią ł 40.—  
Więc miał na czysto 10 zł., ale ćwiartka do IV-tej 
kl. kosztowała go 40 — zł. i nic mu nie pozostało. 
Teraz ćwiartka do IY -te j klasy będzie go koszto­
wała tylko 10.—  zł. i na czysto pozostanie mu 30 
zł. w kieszeni. ,

Można zatem śmiało powiedzieć, że właściwie 
stawek w pierwszych czterech klasach już niema, 
a są tylko wygrane. Z  tego powodu jednak nie 
zmniejszono ilości stawek w czterech pierwszych 
klasach, ale je  jeszcze wydatnie powiększono. By­
ło ich 13.200 a jest 22.171.

W  związku z tern zaprowadzono, że numery 
wszystkich wygranych losów wracają do koła i 
grają w  następnych klasach. I  tu znowu dwie bar­
dzo ciekawe inowacje. Niema w kole zwitka, aa 
którym byłaby wypisana główna wygraną, Głów- 
j*a wygrana w każdej klasie przypada na numer 
losu, na którym w  ostatnim dniu Jągnienia danej 
klasy padnie najniższa, wygrana (stawka) to zna­
czy: 100 zł. w klasie I-ej, 150 zł. w kl Ii-e j, 200 
zł. w  kl. III-ej. 250 zł. w kl. IV  i V-tej. Utrzymuje 
to zainteresowanie grającego przez wszystkie dnie 
ciągnienia, bo do ostatniego dnia daje mu możność 
wygrania głównej wygranej. ,

A  druga inowacja dotyczy premji. Oprócz pierw­
szej klasy, w której 40 premji po ,1.000 z ł , przy­
dzielonych będzie do 40 najniższych wygranych, 
wylosowanych w kolejności od 2 do 41 w ostatnim 
dniu ciągnienia.

W e wszystkich innych klasach premje rozdzie­
la  się między losy, wygrywające w tej klasie, a 
które wygrały już w jednej lub więcej z klas po­
przednich.

Gdy do tego się doda, że wszystko w  loterji od­
bywa się jawnie, pod najściślejszą kontrolą pu­
bliczną, to śmiało można powiedzieć, że loterja to 
królowa gier. N iewątpliwie nowy plan pobudzi do 
wypróbowania go przez tych. którzy nigdy nie 
grali i zachęci do ponownego szukania szczęścia 
tych, którzy przy dawniejszym systemie ostygli 
nieco w wierze w  swoje szczęście.

Trzeba szczęściu otworzyć furtkę, —  a furtkę 
tę otwiera tylko los na Polską Państwową Loterję 
klasową.

Z S A L I  K O N C E R T O W E J
LEOPOLD MUENZER —  V ITTO R IO  W EINBERG.
, W ieczorem Chopinowskim ubiegł prof Mtinzer 
oficjalne koncerty krakowskie, przygotowane na 
ipoczątck listopada br. w ramach imprez Polskiego 
•Kumitetu dni Chopina. Nieoficjalną tę inauguracją 
:W sali Bolońskiego przez znakomitego naszego pia­
nistę przyjęto jednak z niekłamaną sympatją, wo- 
|bec znanych pierwszorzędnych jego zalet pianistycz 
nych. Coprawda Chopin Mtinzera nie zawsze odpo­
wiada ideałowi, jak i wyczarowali nam nie-zatarcie 
Friedman i  Rubinstein, nie mówiąc o niedoścignio­
nym Paderewskim, który jednak do nas dociera już 
,tylko z legendy lub radja. Brak interpretacji Mtin- 
zera  w  utworach Chopina —  mimo śpiewności i roz 
lewności kantyleny —  rozmarzeriia lirycznego i za­
dumy, a przeważa, jak zawsze u Milnzera, jako nie. 
mniejsza zaleta, zacięcie epiczne, połączone z wy- 
raźnem mekiedy skandowaniem nawet w cudow­
nym temacie „nokturnu" sonaty h-moll, niemniej 
jak w je j ostatniej części zagranej w oszałamiają- 

'cem tempie z nadzwyczajną brawurą. Znać jednak 
doskonałego muzyka-pianistę w każdym wykona­
nym utworze, co też publiczność głośnymi oklas­
kami uznała.

Dwiema bardzo pięknemi i głebokiem? pieśniami 
współczesnych kompozytorów włoskich, Pizettiego 
i Respighiego legitymuje się znany nam już Pale­
styńczyk V ittorio W eińberg jako barytonista o 

.w ^ jl 'ci kulturze aitysiącznej i g ło sow i, pocho­
dzącej z najlepszego włoskiego belcanta. Mam wra- 
.źenie. że nastawienie artystyczne tego doskonałe­
go śpiewaka skierowane jest w  niewłaściwym kie­
runku; okazuje się bowiem, że najlepiej prezentuje 
fl;ę jego  sztuka w  dramatycznych utworach, gdzie 
głos jego ma możność swobodnego rozwinięcia 
tkwiącego w nim metalu i siły. Tymczasem zaś ar­
tysta bardziej, zdaje się. uprawia spokojną lirykę, 
w  której jednak zanadto poddaje się jej nastrojo­
w i. przekraczając niekiedy granice umiaru arty­
stycznego. W  programie znalazły się bardzo cie­
kawa utwory palestyńskie o dziwnej melodyce i

K O M U N IK A T Y
Wszelkie komunikaty muszą się znaleźć w  na­

szej skrzynce redakcyjnej ( I I  piętro) przed godz. 
1-szą w  pcludnie, jeśli mają ukazać się dnia na­
stępnego.

*  *  *

— ŻYD O W SKI KOM ITET POMOCY W  K R A ­
KO W IE . Dziś we czwartek o godz. 7,30 wiecż; v. 
sali posiedzeń Gminy Zyd posiedzenie Sekcji f i­
nansowej. Sprawy b. ważne.

—  „B a R -K AD IM AH ". Dziś o godz. 3-ci ej A . C., 
o godz. 4.15 B. C.

— U N IW E R SYTE T  LU D O W Y przy stów. Bnej 
Sjon Dietla 81 parter w  podwórzu. W pisy codzien 
nie między 8--9 i pół wieez.

— „K A D IM A H ". Dziś o godz. 8 wiecz. buda z re­
feratem prasowym Br. Schragera. O godz. 7,30 po­
siedzenie senioratu.

—  „PRZYSZŁO ŚĆ- H EAT1D " Zielona 7. Otwar­
cie kółka korespondencji i konwersacji niemieckiej 
dziś we czwartek o godz. 8 wiecz. ,

—  MŁODE W IZO . W pisy na kursa hebrajskie 
jakoteż rejestracje członkiń przyjmuje sekretarjat 
we w torki i czwartki między 8 godz a 9,30 godz.

—  Z A  C ZY  PRZEC IW  K A R ZE  ŚMIERCI? Par­
lament dyskusyjny, w  którego ramach będą mogli 
wypowiedzieć się zwolennicy i przeciwnicy kaiy 
śm5erci, urządza Akad. Związek Pacyfistów  w pią­
tek dnia 2 l b. m. o godz. 7 w  sali 66 Coli. Nov. Uni­
wersytetu Jag. Przeciw karze śmierci będą mówić: 
p. Janina Bogucka, dr. Feliks Gross i p* Józef K rzy­
żanowski. Wstęp wolny.

rytmice (między nimi utwór arabski samego Wein- 
berga), których podmalowanie akompanjaraentowe 
niezawsze stoi na wyżynie, ale widocznie przerabia 
jakieś autentyczn * m otywy tamtejsze. Szczupła 
niestety garstka słuchaczów stała widocznie pod 
urokiem śpiewu koncertar.ta i zmusiła go do nad­
datku, na który wybrał chażenowski popis w piąt­
kowy m psalmie (z wymową żydowską, nie sfa-dyj- 
ską). Akompanjował na fatalnie rozstrojonym for­
tepianie prof Mazurkiewict Dr. Aęte

2  Palestyny I diaspory
N O W A P R A C A  NAC IIU M A SOKOŁOWA. Na-

chum S.okoiow zapowiada ogtoszeme większej pra­
cy naukowej na łamach hebrajskiego ozasopimi* 
literackiego „K tuw im " w Palestynie. Tematem 
pracy są badania nad jeżykiem hebrajskim.

ZASTĘ PC Ą  W YSOKIEGO KOM ISARZA PALE ­
S T Y N Y , który wyjechał na sesję Komisji Mandato- 
wej przy Lidze Narodów został sekretarz general­
ny rządu palestyńskiego p. Jung. P. Jung w czasie 
zastępstwa wysokiego kom.sarza ma tytuł: „k ie­
rownik spraw rządowych"

k o n f e r e n c j a  r o b o t n i k ó w  p a l e s t y ń -
K IC H  odbędzie się w T e l Aw iw ie w dniu 30 paź­
dziernik*. Porządek dzienny przewiduje referaty 
Remeza i Kaeenelsona o wewnętrznych sprawach 
organizacyjnych, Sprincaka, Rubaszuwa i Bm Gu- 
riona o sytuacji sjonizmu robotniczego w golusie 
a wreszcie Szurera o problemach partji.

A N G IE LSK IE  „T IM E S " ogłaszają artykuł w  
związku z przyjęciem Iraku do L ig i Narodów. W e­
dle tego pisma, jedyną przeszkodą na drodze do 
stworzenia samodzielnego państwa w  Palestynie 
jest sprzeciw polityków arabskich wobec zasad de­
klaracji Balfoura.

O PERA P A L E S T Y Ń S K A  rozpoczyna sezon ope­
rowy w Te l Aw iw ie dopiero w grudniu. Repertuar 
tpery przewiduje znane utwory, jak „Tosca" ,.Tra- 
viatta“  itp.

W  ŁO N IE  E G ZE K U TYW Y  ARAB SK IEJ w y
bu„hł spór na tle posad rządowych. Jak się okazu­
je, 65 procent urzędników stanowią Arabowie chrze 
ścijanie a zaledwie 20 procent muzułmanie.

S Ł Y N N Y  CHEM IK PROF. W ILLSTA E D TE R , 
który w roku 1915 otrzymał nag.odę Nobla wybra­
ny został na członka szwedzkiej akaćemji nauko­
wej. Jest on członkiem prawie wszystkich europej­
skich akaJemij naukowych.

R AB IN I W  RUMUN JI, którzy nie złożą egzami­
nu z dostatecznej znajomości języka rumuńskiego 
mają być powołani do służby wojskowej. Dotąd ra  
binów nie wcielano Jo armji rumuńskiej.

W YSO K I U RZĘD NIK  RZĄDU PA LE S T Y Ń S K IE  
GO Goldwort Lowich, który niedawno zwiedził 
większe miasta Polski przybył do Polski nie w ja­
kiejś tajnej misji, jak donosiły pisma, lecz dla zba­
dania ruchu spółdzielczego w Polsce. Urzędnik ów. 
zajmie się następnie w  Palestynie stworzeniem ru­
chu spółdzielczego wśród Arabów.

W  S PR A W IE  PO D ATK U  DOCHODOWEGO w, 
Palestynie odbywają się narady kół gospodarczych. 
Jak się okazuje, koła gospodarcze odbędą wespół 
z Agencją Żydowską zebranie celem ustalenia sta­
nowiska wobec zagadnienia wprowadzenia podat­
ku dochodowego w Palestynie. Stworzono pr-ytem 
komitet w  skład którego wchudzą: Związek rolni­
ków, przedstawiciele przemysłu, izba handlowa, ko 
m iiet gospodarczy ogólnycL sjonistów, właściciele 
realności i drobni kupcy.

PROF. A LB E R T  E IN STE IN  objął wykłady na u- 
niwersyteeie w  Prince (Stany Zjednoczone) i na u- 
niwersytecie londyńskim. Wobec tego w  liście do 
niemieckiego ministra oświaty zrzekł się swoich po­
borów ponieważ w  Berlinie będzie mógł przebywać 
tylko przez sześć miesięcy. Niemieckie minister­
stwo oświaty prosiło Einsteina o zachowanie kate- 
d iy  berlińskiej. Ponieważ atoli Einstein zrzeka się 
swoich poborów rząJ ufunduje przy uniwersytecie 
etypendjtuu jego  imienia, oddając do jego dyspozy­
cji sposób zużytkowania stypendjum.

IN Ż Y N IE R  SU LAM ITA  S ILBERSTEIN , lat 28 
licząca Żydówka zatrudniona przy budowie Dnie- 
prostroju została odznaczona sowieckim „orderem 
Lenina". W edle opinji kieto wnika prac -w Dniepro- 
stroju pułkownika Hughesa Coopera, Sulamita Sil- 
berstein należy do najzdolniejszych inżynierów ro­
syjskich.

K U  CZCI ŻYDOW SKIEGO W Y N A L A Z C Y  SA . 
MOCHODU Zygfryda Markusa odbyła się w  poli­
technice wiedeńskiej uroczystość z okazji 50-lecia 
wynalazku. W  uroczystości wzięli udział orzedsta- 
w iciełe kół rządowych, przemysłowych i nauko­
wych.

FR AN C U SK IE  W ŁA D ZE  W  SOM \LI (A fryka  
wschodnia) aresztowały naczelnego rabina i przy­
wódców gminy żydowskiej w miejscowości Djibut- 
tis. Aresztowanie nastąpiło wskutek oskarżenia 
miejscowego Araba, który domagał się uiszczenia 
długu przez pewną, rodzinę żydowską. W ładze fran­
cuskie aresztowały przywódców gminy w  charak­
terze zakładników.
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Epilog ekscesów antyżydowski
w  Poztta itru

Jeaea ze sprauców napada na profi. boUycbiego skazany
Przed sądem u-kr. w  Poznaniu toczyła się roz 

prawa przeciwko W iktorow i Łuczakowi, Stat-isła 
,wowi Seitertowi, Czesławowi Goćwińskiemu, Je­
rzemu W oźniakow i i Marjanowi Izydorkow i; o- 
skarżonym o to, że 13 grudnia ub. r. w  czasie 
demonstracyj antyżydowskich, spowodowali na 
placu Wolności zbiegowisko, a następnie rzucili 
się na przechodzącego spokojnie art.- malarza 
prof. Dołżyckiego z okrzykiem: „B ij Żyda!“ i ska­
tow ali go do utraty przytomności. Obrażenia 
prof Dołżyckiego były tak groźne, że leczyć się 
musiał w szpitaiu. Taki sam los spotkał na ul. 
W ielk iej kupca Schwarza, którego napastnicy zbi 
l i  tak okrutnie, że pogotowie musiało przewieźć 
go  w  stanie ciężkim do szpitala miejskiego. W szy 
scy oskarżeni są członkami Obozu W ielkiej P o l­
ski, przyczem osk. Seifert byl karany za sprzenie­
wierzenie.

Przesłuchiwany w  charakterze świadka prof. 
Dołżycki pognał w  osk. Łuczaku osobnika, który 
go b il laską, zaś osk. Steiferta w idział w  tłumie, 
otaczającym go. Kupiec Schwarz wskazał na Łu­
czaka, jako tego, który przewodził bumowi. Swia 
dek kontroler tiam w ajow y Zwolski, również po­
znał w  Łuczaku sprawcę napadu. na prof. Doł­

życkiego, a nawet zeznał, że widział, jak ten ko­
pnął leżącego na ziemi prof. Dołżyckiego w  twarz 
Łuczak starał się osłabić zeznania świadka tw ier 
d*eniem, że Zwolski był właśnie tym, który dał 
hasło do bicia prof. Dołżyckiego, rzucając okrzyk: 
,Bić go, to 2yd!“  Przeczy temu poszkodowany 
Dołżycki, który w  krytycznej chwili szedł obok 
Zwolskiego, stwierdzając nadto, że Zwolski znał 
go  doskonale, w ięc nie mógł rzucić okrzyku, że 
jfcst dydem.

Prókurator dr. Elsnerowicz w  przemówieniu 
swem domagał się surowej nary dia Łuczaka i 
Seiferta, co do reszty oskarżonych odstąpił od 
cskahżeria z braku dowodów winy. Podkreślił, 
że cała napaść była celowo zorganizowana, cze­
go najlepszym dowodem, że w  pewnej chwili, kie­
dy prof. Dołżycki nieprzytomny leżał na ziemi, 
jeden z oskarżonych rzucił okrzyk: „Dosyci*1 w  
tej cnw ili cały tłum się rozbiegł tak, że w  mo­
mencie, gdy policja przybyia na . miejsce, nie mo­
żna było nikogo ująć. Sąd skazał po naradzie Łu­
czaka na 10 miesięcy więzienia i  ponoszenie ko­
sztów postępowania, resztę osuarżonych z powo­
du braku dowodu winy uwolniono.

-o-O-o-
Słuchacze wyższych zakładów  
naukowych wedle rodzaju studiów

Według ostatnich danych statystycznych, wyż­
sze zakłady naukowe w  Polsce liczyły w  roku 
1951/32 ogółem 49.770 słuchaczy, w  tern zakłady 
państwowe 42.751 słuchaczy, zakłady niepaństwo­
w e  zaś —  7.019. W  ogólnej liczbie studentów męż­
czyzn było 35.560, kobiet —  14.210.

W ydział teologiczny liczył 951 słuchaczy, pra­
w o  i nauki polityczne 14 080, medycyna 3.928, far­
macja 1137, weterynarja 847, dentystyka 471, fi- 
tozofja 13.275, rolnictwo 2.612, komunikacja i in- 
iyn ierja  2.153, arrnitektura 828, mechanika i elek­
trotechnika 2.589, chemja 1.001, miernictwo i ogól: 
na technika 519, górnictwo i hutnictwo 525, sztu­
ki piękne 604, nauki handlowe 3.880.

N ow o imatrykulowanycn studentów w  roku 
-1931/32 było 15 368, w  tem mężczyzn 10 866, a ko­
biet 4.502.

Nowoczesne urządreu.u 
warszawskiego portu lotniczego

W  ciągu listopada Dr. nasiąpi przeniesienie por-- 
tu cyw ilnego z Mokotowa na Okęcie. Now y port, 
Jeden z największych w  Europie, obejmuje obszai . 
.400 hektarów i .na juz 3 .iowe hangary, w j budo­
wane w  żelazie, obetonowane i należycie chrtk 
Bione pizea ogniem. Szerokość hangaru wynośi 
63 metry. Hangary ie przystosowane są w ięc ap 
przyjęcia najpotężniejszych jednostek lotniczych.

Na uwagę zasługuje zastosowane w  nangarach 
automatyczne urządzenie, zalewające wodą każdy 
przedmiot, ogarnięty ogniem w  każdem miejscu 
hangaru. Urządzenie to nie wymaga alarmu ze 
strony pracowników portu lub też naciskania ja ­
kichś śrubek czy urządzeń. Pod wpływem w zro­
stu temperatury w  razie pożaru następuje auto­
matyczne zalewanie woaą miejsca, w  którem po­
wstał pożar. D rzw i do hangarów otw ‘erają i za­
mykają elektryczne automaty.

Podziemne rurociągi doprowadzają automatycz- 
Bie paliwo. Do centralnej kotłowni, obsługującej 
lotnisko, doprowadzane jest paliwo kąnałami pod 
Eiemnemi. Lotnisko na Okęciu ma stację benzy­
nową, z najnowszemi urządzeniami. Pojemność 
Stacji wynosi 110 tysięcy litrów  benzyny. Stacja 
posiada podziemne urządzenie automatyczne, za­
bezpieczające lotnisko przed ewentualnym poża­
rem benzyny.

Lotnisko posiada budynek mieszkalny na 18 ro­
dzin, ponadto dworzec prowizoryczny, na który 
składaja się dwa budynki. P ierwszy to w łaściwy 
dworzec r. biurem, drugi — przeznaczony jesi ria 
warsztat. Oba te budynki są konstrukcji żelazc 
betonowej.

Zatwierdzony wyrok na szpiegów
Sąd apelacyjny w  W arszaw ie rozpatrywał przy 

drzwiach zamkniętych sprawę szpiegowską, któ­
ra głośna była w  początku kwietnia br. Na ław ie 
oskarżonych zasiedli Antoni Staniszewski (lat 48; 
inżynier oraz jego przyjaciółka 32-ietnia Micna- 
lina Grpt. Jak wiadomo, Staniszewski skazany 
został na 10 lat ciężkiego więzienia, a Michalina 
Grot na 3 lata. Sąd apelacyjny wyrok pierwszej 
instancji zatwierdził, zmieniając jedynie po my­
śli obecnego kodeksu karnego ciężkie więzienie 
na zwykłe. Sąd apelacyjny zaliczył również obu 
oskarżonym 9-rniesięczny areszt śledczy.

Samobójstwo podpułkownika
W  Ostrowi Mazowieckiej popełnił samooojstwo 

wykładowca szkoły podchorążych ppłk W łady­
sław Wąsik. Przyczyną samobójstwa był rozstrój 
nerwowy. Tragicznie zmarły osierocił żonę i awo 
je  dzieci.

7 lat więzienia za żonobójstwo
W  warszawskim sądzie okręgowym rozegrał 

się epiióg ponurej tragedji. rodzinnej. Między se­
parowanymi małżonkami Einilją i Marjanetn Mo- 
ranowiczami wielokrotnie <jchodziło do scysyj 
na t^m tle, że żona, u której mieszkał 10 letni 
ich syn, wyrażała się jąknajgorzej ó mężu.. Pod­
czas jednej z takich awantur M ironow icz za 
strzelił żonę, poczem usiłował popełnić samobój­
stwo, co jednak udaremnił syc. Sąd skazał żono- 
bćjcę na 7 lat więzienia.

Tragiczny finał zatargu o kobietę
W  W iln ie został zasztyletowany 28-letni Ben­

jamin Szlozberg, syn zamożnej rodziny kupiec­
kiej. Szlozberg napadnięty znienacka, otrzymał 
głęboki cios w  okolicę serca, co spowodowało na­
tychmiastowy zgon. Zaalarmowany natychmiast 
komisarjat, Już po wstępnem śledztwie zdołał u- 
stalić, że tłem zabójstwa byl zatarg o kobietę.

Pewna, dziewczyna, chrześcijanka, utrzymują­
ca do niedawna bliższe stosunki ze Szlozbergiem. 
mieszkała przy zaułku Warszawskim, mając Za 
sublokatora niejakiego W ładysława Preńskiego.

Szlozberg, mimo, że zerwał z przyjaciółką, nie­
zbyt przychylnie odnosił się do jej ' sublokatora, 
mając pewne podejrzenia co do jego osoby. Oue- 
gaaj Szlozberg miał zajś'.;e z Preńskim Gdy po 
godzinie Szlozberg opuszczą! mieszkanie, napadł 
go Preński i jednem uderzeniem noża zabił na 
miejscu. Preńskiego i jeszeze jednego osobnika, 
jako podejrzanego o wspćłudzJał — aresztowano.

Tancerka ekspertem » ’ procesie 
o zabójstwo

Sąd apelacyjny w W arszaw ie na wniosek w y­
działu kultury i sztuki Ministerstwa oświaty po

Atifeofcat H. FiSitkel
otworzył kancelarję adwokacką

w Zakopanem, Krupówki 2
w ołał jako eksperta w  sprawie c zabójsrwo śp- 
Ig i Korczyńskiej, p. Tacjannę Wysocką. Jak w ia­
domo, ekspert ma ustalić, czy śp. Korczyńska, 
była tancerką wartościową i czy śmierć jej b y ł ł  
stratą dla sztuki.

Adwokat poa zarzutem
przjrwłaszczenizk kooalni

W ładze policyjne we Lw ow ie  zajęły się spra­
wą adwokata dra Maurycego Rosenbauma, prze 
ciwko któremu wpłynęło doniesienie o przywia 
szczenie sobir kopalni „Nafta Nr. 11“ w Bory­
sławiu, będącej własnością przemysłowców nie­
mieckich, dla których dr. R. objekt ten w  swoim 
czasie zakupił. Na polecenie sędziego śledczego, 
przeprowauzono rew izję w  mieszkaniu dra Rosżn* 
bauma prz/ ul. Kołłątaja, poczem do sędziego 
śledczego zabrano niektóre księgi, odnoszące sio 
do administracji wspomnianej kopalni. W  tym sa­
mym czasie przeprowadzono we Lw ow ie  łącznie 
z  tą sprawą jeszcze dwie rew izje. Adw. dr. Ro­
senbaum wezwany został do sędziego śledczego; 
gdzie ponownie został przesłuchany. Po przesłu­
chaniu sędzia zarządził aresztowanie adwokata 
R. w  sprawie tej mają być przesłuchani liczni 
świadkowie.

Kroplowe oszustwa dyrektora 
Kvs v Cborycb

"W ostanich dniach aresztowano w  Wolsztynie 
(PoznnnsKie) na polecenie wiadz sądowych, dy­
rektora tamtejszej Kasy Chorych, Maliszewskie­
go, pod zarzutem dokonania nadużyć na szkodę 
Kasy. Maliszewski ou dłuższego czasu zwracał 
na siebie uwągę lozrzutnym tiyb tm  życia. Do w y  
krycia nadużyć przyczyniło cię przeniesienie Ka­
sy Chorych z Wolsztyna do centrali Kasy Okrę­
gow ej w Grodzisku W  chwtli przeniesienia Ka­
sy, rozeszła się pogłoska, że sekretarka Kasy 
Chorych Manikowska, którą łączyły z Maliszew­
skim ścisłe stosunki, uciekła zagranicę. Zwróco­
no w ięc baczniejszą uwagę na Maliszewskiego 
i w  rezultacie doszło do aresztowania go. Podob­
no nadużycia dokonane przez Maliszewskiego są 
bardzo.poważne M owi się o sumie .100—15C.000 zł. 
Nadużycia polegały na fałszywem bilansowaniu, 
wpisywaniu do ksiąg kasowych pozycyj niereal­
nych, fałszowanie kw itów  i t d .

w sprawie nieuczciwego 
Jubilera

W  procesie jubilera warszawskiego Wincente­
go Wabia- Wabińskiego, o k tórjm  wczoraj do­
nieśliśmy, zapadł wyrok, skazujący na 2 lata w ię­
żenia z zawieszeniem kary ńa 3 lata. Współo­
skarżony Józef Kweksilber został skazany pa
1.000 zł grzywny.

Zanici przy pracy
W  czasie ścinania drzewa w  lesie w  Lisowicach 

pi * . Dolina, został zabity przez spadający dąb 
W asyl W asyljew. Drugi taki sam niesżczęśliwj 
.r, padek zdarzył się w  lesie w  Tatarow ie pow. 
Nadwórna, gdzie zabity został przez ścięte drze­
w o robotnik Szeluziel z Hryniowa pow. Kosów.

0 sau&c ę gospodarczą Europy
W  Genewie wyznaczono członków Komitetu 

ekspertów, powstałego w  ceiu zbadania funduszu 
normalizacji monetarn“j, projektu, przewidziane­
go prżez konferencję w Stresie. W  skład tego ko­
mitetu wejdą przedstawiciele szeregu państw. 
Polskę reprezentować będzie prof. Feliks Młynar­
ski. B, min. Bonnet, mą udać si^ do Londynu w  ce­
lu konferowania z rządem bry't'jskim  w sprawie 
jego  zastrzeżeń co do wejścia w życie zasady ob­
ciążenia opłatami na rzecz funduszu wszystkich 
ppństw europejskich Międzynarodowa Izba. han­
dlowa zwołuje na 20 bm do Budapesztu konferen­
cję przedstawicieli poszcz‘gólnych krajów, w ce­
lu badania problemów gospodarczych Europy 
Środkowej.
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617 Żydów podało w ubiegłym roku akademic­
kim ua Uniwersytecie Jagiellońskim narodowość 
polską. Pokaźna liczba. Nieomal jedna trzecia o- 
gółu studentów wyznania mojżeszow ego. „T o  a- 
symilanci“ ! —  pomyśli sobie niejeden. A le tylko 
en, kto n ij zna oblicza ideowego dzisiejszej mło­

dzieży żydowskiej i wnioskuje tylko ze suchego 
'faktu i liczby, jak ona wydrukowana była tłu stym 
drukiem w gazetach.
..■■Gdyby to byli istotnie asymilanci, to w konse­
kwencji musiałaby istnieć na uniwersytecie silna, 
zorganizowana grupa asymilancka, odgrywająca 
'pwffną rolę w życiu młodzieży, mogąca rzucić na 
szatę wypaaków tu i ówdzie ważki argument: 617 
głosów!

N .epiawda! T o  nie są asymiianoi. Niema na 
uniwersytecie żadnej czynnej grupy asymilanćkiej. 
W  życiu ideowem nie słyszanp już od szeregu lat 
głosu przedstawiciela owych 617, podających na- 
.odowość polską, a będących wyznania mojżeszo- 
• wego...

Należy bowiem ściśle odróżnić asymilację daw­
niej a dziś.

n .

Pierwotna asymilacja — i asymuacja klaiyczna 
—  ta, która panowała jako jedynowładczym na u- 
'licy  żydowskiej w X IX  w. była światopogląaem 
i  uo tego światopoglądem żydowskim. Miała ona 
swoją ideologję, zajmującą ściśle określone stano­
wisko wobec wszelkich problemów żydowskicn. 
Przedewszystkiem pozytywny stosunek wobec re- 
lig ji żydowskiej. Dla tych ludz: nie była religja 
nasza, jej przepisy i wymogi) frazesem. Inna o- 
czywiście rzecz, że wyroaziła się w Reformjuden 
tum .. A  dalej umieli owi pra asymilanci tłumaczyć 
sens swego żydostwa. rację swej przynależności 
-Jo owej społeczności, o której twierdzili, ze jest 
ona litylko wyznaniową. Przypisywali bowiem ży- 
doetwu rolę aktywną i pozytywną, dla której żydo 
stwo powinno nadal istnieć i tworzyć, a to. właśnie 
w  stame takiego rozprószenia, w jakiem się ono 
obecnie znajduje. Diaspora żydowska jest dziełem 
Opatrzności, gdyż ułatwia i umożliwia spełnienie 
!przez żydostwo swej szczytnej misji, którą jest 
szerzenie i głoszenie tych ideałów, Które judaizm 
zawiera, no. monoteizmu, którego najczystszym 
wyrazem jest religja żydowska, sprawiedliwości 
społecznej, idei wiecznego pokoju, kosmopolityz­
mu itd.

Byłoby anachronizmem powtarzać dziś dysku­
sję z a°ymilacją. T o  należy do rozpraw historycz­
nych. Jeden argument, który był niejako ostat- 
niem słowem sjonistów, zacytuję w sformułowa­
niu M. Bubera: skoro żydostwo posiada pewną mi­
sję, natenczas zrealizujmy te idee w naszem ży­
ciu społecznem i narodowem, twórzmy społeczeń­
stwo, które byłoby wyrazem zasad przez nas sa 
mych głoszonych, a nie ograniczajmy się do tego. 
by być mentorami !tmych, kaznodziejami dla dru­
gich...

Dzi^ tej asymilacji —  przynajmniej u nas -— 
niema. Zmiotła ją z areny dziejowej potężna fala 
budzącego się ruchu narodowegu, który porwał za 
sobą many żydowskie. Wszystko, co miało wśród 
tych asymilantów pozytyw ny stosunek do iydo- 
-stwa, zrewidowało go. Ostatnie je j resztki zaś. 
które się ostały, skapitulowały przed sjonizmem. 
złożyły broń przed tymi. którzy mieli za sębą po 
trzydziestoletniej pracy rzeczywistość żydowską—  
w owych pamiętnych dniach sierpniowych w Zu­
rychu, gdy  stworzono Agencję Żydowską. Asym i­
lacji tej —  asymilacji Geigera —  dziś już niema.

m.
Czemże zatem są owi 617? To właśnie dzisiej­

sza asymilacja, która charakteryzuje się tem, że 
żadnego stosunku wobec żydostwa niema. To ba­

gno mdyferentyzmu. Ich stosunek do religji żyaow 
skiej? Żaden —  najwyżej negatywny. Do treści 
żydostwa? O tem zgoła nic nie wiedzą. Przeważna 
część podaje narodowość polską bynajmn:ej nie 
dlatego, żeby się uważali za Polakow, dlatego ze 
by odczuwali swą intęgralną łączność z kulturą 
polską —  ta im jest tak samo obojętna i często 
obca, jak kultura żydowsKa — ale dlatego, że 

; tak jest wygodniej. Wprawdzie wiedzą o tem do- 
| brze, że w zasadzi^ nikt do rodowodów nie zaglą­

da, że można być przyjętym na medycynę, ppda- 
j jąc narodowość żydowsk;,:. a odrzuconym, poda­

jąc narodowość polską, jednak w ioh tchórzliwych 
i służalczych duszach czai s'ę utajona chęć zna­
lezienia łaski w oczach Panów... Dlaczego jednak 
pozostają przy żydostwie? Przeszły te czasy_ gdy 
za chrzest otrzymywało się szlachectwo. A  ot tak, 
bez sowitej zapłaty chrzcić się, to przecież nie jeat 
żaden interes. Przeciwnie. Korzystniejszem jest, 
nie zrywać z społeczeństwem żydów ddem. Klien­
tela żydowska, pacjent żydowski, szkolnictwo ży­
dowskie —  to są czynniki, któremi nie należy 
wzgardzić. I  jeszcze jedno. W zględy towarzyskie. 
Towarzystwo „aryjsk ie" jest ekskluzywne- (Na 
zaproszeniach polsKich organizacyj akademickich 
widnieje często klauzula: „W stęp tylko dla chrze­
ścijan".) Natomiast na herbatki żydowskie każdy 
może przyjść...

IV.

Kłamałbym, gdybym powiedział, że cw i 617, 
to tylko bierna, bezwładna masa. Jest wśród nich 
pewna drobna grupa,Ł bardziej agresywna, która 
o tyle przypomina dawną asymilację, że nie re­
zygnuje z ekspanzji na ulicę żydowską, zaś różni 
się tem, że odrzuciła precz jako niepotrzebny ba ■

i -K i 'w a t  n a  S z k o ł a  #*k a w a  „ c o  d e  x
pod kler, Mgra Marka KSnigla

K r a k ó w , K a rm e lic k a  9 . — T e le fo n  10fi-9N
Upiądza kuirsa przygotowawcze ,z za-kire-sm wszelkich 
prcedmiiotów stiuw,ów praw-naczych.. Lekeue zbiorowe 
w  cenie Zn, 20 miesięjzirwe. Posiada wypożyczalnię 
codlręcżirków piawnbzych nowo opracowamyca. — 
Zamszem a i  informacje w Sekretariacie Szkoły, co­
dziennie oo aodz, 10--12 i od 4—7-ej. i033kr

. last to wszystko, co było jeszcze żydowskiem u 
dawnych asymilantów. To  owi nieliczni Żydzi, któ 
rzy-sami piszą się gorliwie przez małe „ż " , czynni 
w  związkach rządowych (przeważnie; lub z pod 
znaku P.P.S. Ich stosunek wobec żydostwa jest 
identyczny. Twierdzą, iż  są Polakami. 'T o  im woi- 
no. Żydostwo nikogo nie przywiązuje do siebie. 
A le  nie ograniczają się du tego, lecz czynnie zwal­
czają cuch narodowy, na rzecz którego dekla­
ruje się olnrzymia większość icb „współwyznaw­
ców", wskazując na asymilację jako rozwiązanie 
kwestji żydowskiej Jedno i drugie jest uiegodzi 
we. Narodowość polską podawać można, do „Strzel 
ca" lub podobnych organtzacyj należeć wolno, na­
tomiast Żyd, podający narodowość żydowską, jest 
według nich „szowinistą , „nacjonalistą", „ż y ­

dowskim endekiem". Dalej! Wolno tym panom de­
cydować o tem, czy chcą pozostać przy żydostwie 
czy też nie, ale nie mają prawa orzekać o tem. 
czy masy żydowskie mają prawo do odrębnej egzy 
stencji narodowej, czy nie. Wolno im samym po- 
pełnić narodowe samobójstwo, ale nie wolno im 
tego zalecać jako środka załatwienia lcwestj' ży­
dowskiej. Zwłaszcza, że pobudki, które nimi kie­
rują, nie należą do idealistycznych... Jedna.jeat. 
tylko pociecha, że ten swój „program", wyłusz- 
ozają ci panowie na zebraniach, na których niema 
słuchaczy żydowskich, a jeszcze częściej w  przed­
pokojach urzędników, nie o w iele wyższych od X. 
rangi. Na ulicę żydowską przychodzą tylko wy* 
jątkowo, zazwyczaj w oaresach wyborczych, pod 
silną eskortą władz bezpieczeństwa.

Oto dzisiejsza asymilacja.
■u-O-o-

Z kolonii wakacyjnej „Ogniska"
(JG) Stowarzyszenie żyd. słuch. U. J. „Ogni­

sko" urządza rokrocznie kolonje wypoczynkowe 
dla młodzieży żydowskiej ze wszystkich środowisk 
akademickicn w Polsce. W  roku bieżącym kolo- 
nja odbyła się w Poroninie. Miejscowość ta. po­
łożona w najbliższem sąsiedztwie Zakopanego, 
jest doskonałym punktem wyjścia dla wycieczek 
w Pieniny i Tatry. To  też nic dziwnego, że ko- 
lonja nasza, która ma swą zasłużoną opinję i go­
dną tradycję, w tym roku cieszyła się nadzwy- 
czajnem wprost powodzeniem i tłumną frekwen­
cją. W  kolonji bowiem tfczestniczyło przez oby­
dwa turnusy około 350 osób. Z tego 40 proc. ze 
środowiska krakowskiego. 30 proc. z lwowskiego, 
reszta zaś z pozostałych środowisk. Kierownic­
two, złożone z kolegów Mgr. Lipsehiitza. Gutma- 
chera i Stambergera, dokładało wszelkich starań, 
by uczestnikom pobyt na kolonji jaknajbardziej 
uprzyjemnić, co się też w zupełności udało. Świad 
czył o tem czerstwy, zdrowy wygląd kolonistów, 
jak i listy dziękczynne, otrzymane przez .Ogni­
sku" od wszystkich kolonistów, względnie od ich 
rodziców. Kolonja mieściła się w ośmiu willach. 
Pokoje przestronne i wygodne, przez dzi°ń jednali 
rzadko zajmowane, gdyż wówczas wszystko, wszy­
stko by* o na plaży lub spacerach. Kierownictwo 
organizowało liczne wycieczki. Mmejsze. jak tap. 
do pobliskich dolin (Strążyskiej. Kuścieliskipj. 
itd.) jakoteż większr w Tatry Polskie, Czeskie i

»

K R A N I K  A
Tydzień Akademika żydowskiego w Białym­

stoku. Żydowskie Akademickie Koło Białosto- 
ezan urządza w bieżących dniach Tydzień Akade 
micki. Z tej okazji wydali nasi koledzy interesuj i- 
cą jednodniówkę w języku hebrajskim : polskim 
oraz urządzają szereg imprez dochodowych.

Pieniny.
Radość i humor —  oto główne nuty życia kolo­

nijnego. Z łożyły się na to świetna kuchnią, cu­
downa plaża z wodospadem, koleżeński nastrój 
itd. Nie zdołały tego nastroju zamącić sławetne 
awantury korporantów poznańskich, mających 
swą kolonję w odległości 4 kilometrów od naszej, 
którzy —  jak wiadomo —  urządzili zbrojnj napad 
w nocy aa naszą kolonję. Nasza młodzież i tym 
razem wykazała, że potrafi się doskonale bron;ó 
przed wszelkiego rodzaju bandytyzmem. Nie moż­
na, w związku z tem pominąć stanowiska miejsco­
wych górali, którzy nie tylko nie zachowywali się 
biernie podczas napadów ale nawet- poezęści poma 
gali korporantom. Nie przemówiła do nich widocz­
nie „danina" w kwocie 30.000 zł., którą to mniej 
więcej sumę zostawiliśmy w Poroninie.

Ostatnia kolonja utrwaliła w uczestnikach prze­
konanie. że musi stanąć w najbliższym czasie wła­
sny budynek, w  którym mieścić by się mogły na­
sze kolonje. I  jeszcze jedno wynieśliśmy z. pobwtu 
kolonijnego: zjechała się młodzież z czterech śro­
dowisk, nadto wielu studentów żydowskich z za­
granicy, ale nas wszvstk:ch łączyła jedna myśL 
że jesteśmy całością, że jesteśm^ „żydowską mło­
dzieżą akademicka.". Z tem uczuciem wzajemnej 
doli i wspólnej solidarności, opuściliśmy kolonję, 
by wypoczęci i zdrowsi fizyczme nadto wzmocnie­
ni na duchu wejść w nowy rok akademicki.

Zebranie żyd. mlodz. prawniczej. W e środę, 
dnia 24 bm. odbędzie się w Żyd. Domu Akad. o 
godz. 8 wieczór zebranie żydowskiej młodzieży 
prawniczej na temat: W ybory w Bibljotece Praw­
ników. Zebranie powyższe zwołuje Kom itet Praw­
ników Żydowskich przy ..Ognisku".

Zjazd H. A. Z. Jak nas info mują. odbyło się 
wspólne posiedzenie „Przedświtu" i „Kad!my*‘ , it »
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Łtórom postanowiono nie awJ&ć zjazdu B. a  Z. 
m  najbliższych świętach Bożego Narodzenia, a te 
ae ■Wigifidu na trudności techniczne urządzenia 
Zjazdu w tymże terminie w  Krakowie. Zjazd zwoła- 
L y  ladzie prawdopodobnie dopiero w marcu.
; Jubileusz „Barkochby" w Tarnopolu. Ostatnio 
Obchodziła —  o eżem „N . Dz.“  już donosił —  or­
ganizacja sjonskiej młodzieży akademickiej w Tar 
nopolu uroczystość ukończenia (50 sw ego semestru. 
N a  program uroczystości złożyły eię: nabożeństwo 
w  synagodze miejscowej, uroczysty konwent w  
Sali Zamkowej, akademja z udziałem posłów Ro- 
iteLstreicha i  Sommeirsteina, bal reprezentacyjny 
oraz komers. Równocześnie obradowały związki 
korporacyjne, biorące udział w jubileuszu.

Ruch korporacyjny w  Poiscę. Koła korporacyj­
ne informują nas, iż wszystkie istniejące w Polsce 
korporacje sjonistyezne są zorganizowane w je- 
dnolbym  związku krajowym z siedzibą w Warsza­
wie, do którego należy pomad 20 korporacyj. Zwią­
zek polski znowu należy do Światowego Związku, 
ktorego siedzibą jest Ryga. Co dwa lata odbywają 
sie zjazdy krajowe, przyezem najbliższy odbędzie 
się w Krakowie, a jego zorganizowanie poruczo- 
nc krakowskiej korporacji „Kadim a".

Z  Ż Y C IA  O R G A N IZ A C J I

ftcii khudowi
Na podstawie uchwał ostatniej konferencji „H i- 

taobdutu" oraz Komitetu Rejonowego „Poale 
Sjon“ flaszej dzielnicy utworzony został Komitet 
Porozumiewawczy obu purtyj w następującym 
składzie: to w. Dr. Arnhold, Ch. Henig, S. Salo­
mon i Dr. Scblang —  z ramienia „Poale Sjon“ i 
Iow  Dr. Katz, P. Nessel, inż. Rechen i Dr. Terło- 
C ramienia „Hitachdutu“ .

Zadaniem tego Komitetu jest koordynacja pra- 
jcy obu partyj i przygotowanie Zjednoczenia.

Sekretarzami Komitetu zostali wybrani tow. Dr. 
G. Te No i Ch. Henig.

W  dniach najbliższych zostanie rozesłany do 
(Wszystkich oddziałów „Hitachdutu" i „Poale Sjon“  
na prowincji szczegółowy komunikat., obejmujący 
program pracy. ,

• • •

Egzekutywa S.P.P. HitacLdut dla zach. Mało­
polski i śląska komunikuje, że nie ma nic wspól­
nego z odezwą, wydiukowaną w „Nuwym Dzien­
niku" (Nr. 285), a podpisaną przez rzekomą „Egze­
kutywę".

Grupa hitachdutoweów krakowskich, działają­
cych wbrew uchwałom ostatniej konferencji partji 
IW sprawie ichudu, nie ma żadnego prawa przema­
wiać w imieniu ruchu hitachdutowego naszej dziel­
nicy.

Przechodząc do porządku dziennego nad za 
mianowaniem się „Egzekutyw ą" przez drobną gru­
pę lokalną, wzywa Egzekutywa wszystkich towa­
rzyszy i wszystkie oddziały par|Ji do energicznej 
pracy dla zrealizowania uchwał X II konferencji, 
odbytej 25. IX  br.

W  imieniu Egzekutywy S.P.P. Hitachdut. Ben- 
tóon Katz; Girarja Terło,

M ISTRZOSTWO TENNISO W E LO ND YNU NA
H a L I  zdobył po raz piąty Borotra ("Francja), 

zwyciężając we finale L ee ‘a (Anglja ) 6:2, 6:3, 6:3. 
Mistrzostwo pań wygrała Sceriven, gre mieszaną 
Nutthall— Borotra.

M ISTPZO STW A TEN N ISO W E WŁOCH W  BO 
LONJI Grę podwójną panów wygrali Palmieri—  
Rado, double pań zaś R’boli— Luzzati. Do finału 
pań weszły Vaierio i Riboli.

W IS Ł A  K R A K O W S K A  gra 30 bm. i 1 listopada 
W Bratislawie.

LE K K O A TLE C I W ŁOCH PO K O N ALI W Ę ­
GRÓW  niespodziewanie we Florencji 72:69 pkt.

K A R L IC Z E K  (Katow ice), pięciokrotny pływac­
ki mistrz polski, pokonany został w  Neustadt 
(Śląsk opolski) na dystansie 100 mtr. na wznak 
przez Lirhtera (1.12.4). Karliczek uzyskał czas 
1,16.2 min.

N IEM CY ZAPRO SILI K A R L IC Z K A  DO BERLI
N A  na międzynarodowe zawody pływackie Charl. 
Scfiwim Vt>r. 1887, z udziałem olimpijczyków nie-

mieokinh i franm-kich (Taris, Cartgmrćt).
CANZOWERI ZN O K A U TO W A Ł PE TR O LLA ,

zwycięzcę Rana, w  3-ciej rundzie w meczu Bok­
serskim o mistrzostwo świata wagi lekkiej.

ANGjLJA —  F R A N C JA  mecz tennisowy za­
kończył się zwycięstwem Anglików  9:6, chociaż 
wystąpili oni bez swych czołowych graczy Per- 
ry ‘ego i Austina, a u Fraheuzów grali borotra i 
Boussus.

MISTRZOSTW O TENNISO W E 4UNJI w y­
grał w singlu znany w Polsce Pom .r.i, pań Zisso- 
vitz, double panów Reti —  Schmidt.

SEZON ZIM O W Y W  B ERLIN IE  został otwarty 
w patacu sportowym z udziałem mistrzyni świata 
Sonji Henje. Ponadto drużyna hokejowa BSC po­
konała Repr. Angłji 2:1, i 5:2.

V lE N N A  prowadzi w pukarskiem mistrzostwie 
Austrji. 2) W AC, 3) Austria, 4) Rapid, Ouisider 
Waoker.

SŁY N N E  ZAW O D Y N A k C IA R S K IE  W  HOL- 
M ENKO LLEN odbędą się 4 i 5 marca 1933 r.

PE N A R O L zdobył mistrzostwo piłkarskie Uru­
gwaju, zwyciężając we finale Nacional (Montevi- 
deo) 2:1 wobec 85.000(1!) widzów.

BERLINER  SC. zremisował z Racing Club de 
France 2:2 w meczu hokeja lodowego w Paryżu.

FACE I L I  wygrał maraton włoski Czas 2:45.01 
godz.

K U R N IK  (Jutrznia Warszawa) wygrał wyścig 
szosowy o tytuł najlepszego robotniczego żydow­
skiego kolarza na trasie Henryków —  Nowy 
Dwór —  Henryków w czasie 1:22.30 godz. Star­
towało 40 zawodników.

RICHTER, amatorski mistiz świata w kolar­
stwie, przeszedł do obozu zawodowców i w  wy- 
śeigacn o W ielką nagrodę Kolonji zadebiutował 
znakomicie, zwyciężając wszystkich asów i mi­
strzów. jak Engla Steffesa, Scherensa, Falk Han 
sena i Martinettiego.

TK U SK A W lE C  będzie również nowym wielkim 
ośrodkiem sportowym. Posiada wielki basen pły­
wacki o wymiarach 80 x 80 mtr. głębokości do 9 
mtr., buduje skocznię narciarską, oraz korty ten- 
nisowe.

KUSOCINSKI, HELJASZ I W AJSÓ W N A wez­
mą udział w polskiej spo.tcwpj komedji filmowej 
p. t. „100 mtr. miłości".

FRAN C U SK I Z W IĄ Z E K  HOKEJ \  LODOWE
Gd  zaprosił polski team hokejowy na dwa spot­
kania do Paryża i Chamonix.

BUDOWĘ PIERW SZEJ KOLONJI M A K K A B I 
w Palestynie planuje Światowy Związek Makkabi

AN G IE LS K A  EKSPED YC JA  TU R Y S TY C Z N A  
pod kierownictwem Hugha Rutteledgea dokona 
czwartego araku na szczyt Himalajów Mount E 
verest w I-szej połowie stycznia 1933 r.

N A  BABIEJ GÓRZE w schronisku Beskiden- 
vereinu są od 15 bm. pokoje sypialne ogrzewane 
I zaopatrzone w dobie piece. Ma to ważne zna­
czenie dla turystów i narciarzy.

DOM D LA SZK O ŁY  BOKSU chce budować 
Warsz. Okięg. Zw, Bokserski.

PO ZW Y C IĘ S TW IE  KUSOCINSKIEGO NAD 
ISOHOLLo W  W A R S Z A W IE  (na 2 mile ang.) 
wypowiedział się Finn następująco: „Dystans 2 
mil był dla mnie nieco za krótki, lepiej czuję się 
na 5 i 10 km. Zrozumiałem po tym biegu, tę  Ku- 
sociński ma pełne prawo atakować rekord Nur- 
miego. Prędzej czy później pobije on ten rekord 
z pewnością. Uważam dziś Kusocińskiego za bez­
względnie najlepszego dystansowca świata".

H ENROTIN , druga rakieta Francji, która była 
rewelacją turnieju w Meranie, chociaż została po­
konaną przez Jędrzejowską i Horn, uważaną jest 
za wybitny talent o wielkiej przyszłości.

TEAM  H O KEJO W Y K A N A D Y  ma w styczniu 
1983 r. przyjechać do Europy i rozegrać szereg 
meczów w różnych państwach. PZHL. planuje 
sprowadzenie Kanadyjczyków na dwa mecze do 
Polski.

O TW AR C IE  SEZONU HOKEJA LODOWEGO
nastąpi dwoma turniejami m;ędzynarodowymi, a 
to z końcem grudnia w Zakopanem i początkiem 
stycznia w Krynicy.

K R A K O W S K I OKR. Z W IĄ Z E K  HOKEJA N A  
LODZIE zwołuje na dzień 30 bm. Zwyczajne W al 
ne Zgromadzenie z porządkiem dziennym przewi­
dzianym statutem. W alne Zgromadzenie odbędzie 
się w lokalu KS. Cracovia ul W ielopole 4 U  pię­
tro. Początek o godz. 9-tej' przedpoł. w  pierwszym 
i 9 min. 80 w drugim terminie. - ■ - (
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CZW ARTEK , 20 PA Ź D Z IE R N IK A .

Kraków  (312,8) 11,40 Przegląd prasy, 11,58 Sy­
gnał, hejnał, 12,10 Gramofon, 12,30 Komunikat 
metecrologiczny, 12,35 Koncert Filharmonji w ar­
szawskiej-: ayr. K. W iłkom irski, A. Dcbosz (tenor) 
J. Ozimiński (skrz.) i L  Urstein (fo rtep ), Żeleń­
ski, vVieniawski, Noskowski, —  Zagai K. Hładicz-. 
ka, 15,40 Komunikat gospodarczy, 16 Odczyt „Co 
można zrobić z kasz" —  M. Stefkowa, 16,15 Średni 
kurs francuskiego — L. Roąuigny, 16,30 Gramofon 
16,40 Prof. St. Zakrzewski: „Naprawa ustroju Po l-1 
ski w  wieku X V I.‘ ‘ 17 Płyty. W  przerw ie o 1»7,25 
Dla rybaaów, 17,40 Odczyt z W arszawy, 18 Muzy­
ka lckaa. W  przerw ie: W iadoności 18,55 Rozmai­
tości, 19,15 „Rzeczy ciekawe" —  J. Bajsarowicz, 
19,30 Kwadrans literacki: „W  poszukiwaniu skar­
bów", z powieści górniczej J. Waśniewskiego ,Na 
Podszybiu", • 19,45 Dziennik prasowy, 20 Koncert 
wokalny: pp. Nadlówna. Pastówna, Ciechanow­
ska, Wolak, Kruszewski, B. i S Kruczkowscy, 
20,55 Wiadomości sportowe i dziennik prasowy, 
21,05 Koncert śpiewaczy K. Kmaginina, 21,30 Słu­
chowisko literackie: „Świa*lo w  grobie", R. Ber- 
ton a (z repertuaru Gra.id- Guignol): wykonają
artyści teatru im. Słowackiego, 22,30 Wanda W er- 
mińska, śpiev', 22,55 Wiadomości, 23 Muzyka ta­
neczna

W arszawa (1411,81 11,40—19,15 p. Kraków, 19,20 
„Przysposubienie rolnicze", 19,30- 20 p. Kraków, 
20—21,30 Muzyka lekka: dyr. Nawrot: Igo  Syn
(piosenki) W  przerw ie o 20,55 p. Kraków, 21,30 p. 
Kraków, 22,15--23,30 Muzyka taneczn?

Katowice (408,7) 11,40—12,25 p. Kraków, 12,25 
Komunikat gospodarczy, 12,30 -15,50 p. Kraków, 
15,50 Muzyka ,16—18,55 p. Kraków, 18,55 M. Miku­
ła: Feljeton sportowy, 19,10 Rozmaitości, 19 25 
Dla harcerzy, 19,30—20 p. Kraków, 20- -21,30 p. 
Warszawa, 21,30—23,30 p Kraków.

Lw ów  (380,7) 11,40—15,50 p. Kraków, 15,50 Gra­
mofon, 16 „Lęk  przed choroba Heine Medina" — 
dr. P. Gleieh, 16,15—18,55 p. Kraków, 18,5b „Lege.i 
da i prawdą o Aleksandrze Puszkinie" —  T. Par­
nicki, 19,10 Rozmaitości, 19,30—20 p. Kraków, 20 
Kameralna muzyka słowiańska: M. Znnowa (so-- 
pran), tr io  (prof Marja Trus — skrz.), Z. Chrusz- 
ezewska (fo r t ),  Z. Szydłowski (w io lon cz): Fibicb 
Nowak, Glińska, Smetana, Czajkowski, 20,45 Mu­
zyka lekka, 20,55 p Kraków, 21,30—23,30 p. K ra­
ków.

Sztuttgard <"360,6) 13,30, 17 Muzyka, 19,30 Ope­
ra komiczna Mozarta „W esele F igara".

Rzym (441,2) 12,45, 17,30 Koncert, śpiew, 20,45 
Muzyką współczesna (Bloch, Maligiero, Zandonai, 
R. Strauss, Charpentier, Kreneck, Honegger).

Pragą (487) 15,30 Fortepian, 16,10 Koncert, 17,20 
Muzyka ula dzieci, 19,20 K w an et śpiewaczy, 2u,05 
- -23,30 Muzyka.

Wiedeń (517,2) 11,30 Muzyka, 15,55 Młode talen­
ty, muzyka, śpiew. 17 Kapcia, 19,i0 Muzyka lekka, 
21 Orkiestra: muzyka francuska (Bizet, Debussy, 
Franek, Berlioz), 22,10 Jazz, śpiew.

O D P O W I E D Z I  REDAKCJI .
SŁUCHACZ U. J.: N ie mamy pod ręką tej sta­

tystyki. Ogólny spis może Pan przeglądnąć u nas 
w  redakcji.

„0 0  b ę d z i e  D A LF J  Z K U PIE C TW E M ?" T y n  
i azem ule korzystamy.

P IE L Ę G N IA R Z : Biuro Palestyńskie, Krakó'V, 
Dietlowska 81. Tam należy się zwrócić.

N. JASŁO: Takiej leczaicy w  Polsce niema,
„G EH ENNA STUDENTA Ż Y D A ": Prosimy

zgłosić się w  redakcji.

SPOSÓB N A  SPOSÓB

— Lekarz zabronił mi palić przy pracj.
—  Co robisz zatem?
— Przestałem pracować. (L e  Journal)

DZIECI W  EPOCE ROZBROJENIA.

Siedmioletni Jaś wchodzi nieśmiało do sklepu 
z zabawkami i pyta sprzedawcy:

— Czy ma pan gazy trujące dla żołnierzy oło­
wianych? ĘLe Rirw).
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jOpłata wodociągowa w r. 1933 
nie ulegnie zmian’*

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem radcy 
jprof. dr. Odo Bujwida i w obecności w iceprezy­
denta dr. Ignacego Landaua posiedzenie Kom isji 
dla spraw wodociągowy cli, na której przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie z ruchu za okres od 
maja do września br. sprawozdanie Odziału ra­
chunkowego za II. kwartał 1932 t .. z a twierdz o- 
Ino oferty na dostawę rur i budowę budynku go­
spodarczego w  dworcu wodociągowym, uchwalo- 
{no wniosek na Radę miasta w  sprawie ponoru 
jw r. 1933 stałej opłaty wodociągowej w  dotychcza 
sowej wysokości, zezwolono na pobór wody 
e  Wodociągu miejskiego konsumentom zamiejsco­
wym , przyznano szereg ulg w  opłatach należy to- 
§ci wodociągowych, odpisano nieściągalne kwoty 
’.a nie oraz zatwierdzono sposób kontroli rachu.i 
ków  dostawców przez radców miejsitich.

Pożar przy u). Grodzkiej
Wozoraj w potidmie zauważył strażnik na w ieży 

■Mairjackiei w-ielkie kłęby dymu, dobywające się z 
komina jednego z domów, przy ul. OrodiziKiej. O 
'fakcie tym zawiadomi! on straż pożarną.

Po  przybyciu na miejsce okazało się, że ogień 
wybuchł w  mieszkaniu p. Zechtłingowej,. p^zy ul. 
Grodzkiej 11, gdzie zapaliły się betki pod podłogą.

Dochodzenia wykazały, iż dym uchudzący z pie­
ca suszącego sklep w  domu pod 1. 9. dostał się do 
uszkodzonych przewodów kominowych - i w yw o­
ła ł pożar.

Ukradł furę ziemniaków
Ofiarą pomysłowego oszusta padł Jan Bubie-i, roi 

niik, który przybył wczoraj do Krakowa celem 
sprzedaży ziemniaków. Dułrel przywiózł na wozie 
6 eeitjnarów ziemniaków.

W  pewnej chwili przystąpił do niego jakiś osob­
nik i zaproponował mu kaproo ziemniaków. Po umó­
wieniu się eo do ceny polecił on odwieść ziemniaki 
na podwórze koszar przy ul. Rajskiej.

Po przybyciu na miejsce osobnik ów zaprosił Du­
biela na wódkę do pobliskiego szyniku. W  czasie 
libacji. która trwała dłuższą chwilę „nabywca" 
ulotnił się, a gdy nie wracał, Dubiel udał się na 
jego poszukiwania. Przybywszy na ul. Rajską nie 
zastał już ani konia z wozem, ani ziemniaków.

Kort z wozem został znaleziony przez posterunek 
P, P. w  Borku Fałęckim. oczywiście bez ziemnia­
ków.

Ujęcie t!wócłi włamywaczy
Krakowskie władze aresztowały w ciągu ubiegłej 

aooy dwóch włamywaczy.
W  pierwszym wypadku zawiadomiono Urząd 

Siedjzy, iż złodzieje zakradli się do mieszkania
Deresiewicza, kupca, zam. przy ul. Dieda 44. Na 

miejsce udał się posterunkowy policji, Iftóry are- 
rz:fcował Mendla Brunnengrabera f. Spigleia z Ru­
nek (łat 20), bez zajęcia i miejsca zamieszkania. 
,W mieszkaniu zastano przygotowaną do zabrania 
sipagęiy aną garderobę, wartości 2.000 zł. Drugi jego 
! wspólnik zbiegł.
' Drugiego włamania dokonano do lady wystawo­
wej skle.pu p. Pragiera. przy ul. Rabina Meiselsa 
1. 10. Tutaj. Abraham Anhang (lat 18), bez zajęcia 
i miejsca zamieszkania, oderwał w nocy deski pęd 
oknem wystawowym i skradł kwotę 700 zł. O sdhow 
Iku tym wiedział on stąd, że zajęty był poprzednio 
.tam. jako pomocnik handlowy. Poduzas rewizji zna­
leziono u niego tylko 200 zł-

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek A —B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kowska 19 i Brodzińskiego i.

— ZB IÓ R K A  N A  K A PA J . Dziś we czwartek 
odbędzie się zbiórka uliczna na rzecz Palestyń­
skiego Funduszu Robotniczego „Kapaj". Fundusz 
ten w  obecniej dobie wzmożonej A liji i zapotrze­
bowania wielkich środków na urządzenie nowo 
przebywających chaluców do Palestyny, nabiera 
specjalnie ważnego znaczenia. L iga  Pomocy dla

Kraków w hołdzie U lyspialisMm
Prace Komitetu Wyspiańskiego we wszystkich 

jego sekcjach nabrały żywego tempa wobec tego, 
że zaledwie miesiąc dzieli nas od doniosłych uroczy 
Siiiości; można nawet przyjąć, że rozpoczynają się 
one już z dniem P erwsizego listopada, gdyż teatr 
im. Słowackiego w zrozumieniu swego posłannictwa 
i stosunku do Wieszcza rozpoczyna je wystawie­
niem „Wesela".

Program ramowy właściwych uroczystości został 
osta+ecznie ułożony i p-rzedsrawia się następująco:

24. listopada uroczysta Akademja radiowa, trans­
mitowana na całą Polskę.

25. listopada po nabożeństwie w kościele OO. 
Franciszkanów w „Złotej Sali Domu Katolickiego" 
Akademja dla młodzieży szkół średnich. O godzinie 
14-tej zbiorowy hołd młodzieży sizikńi powszechnych 
(około 15.000) na Rynku Krakowskim.

26. listopada nabożeństwo w  kościele Mariackim, 
pocz,»m nastąpi odsłonięcie tablicy pamiątkowe}, 
wmurowanej w  aoimi przy placu Mariackim 1. 8. 
O godzinie 17. w  Towarzystwie Przyjaciół Sztuk

Pjdknych dokona Minister W.R. i O.P. otwarcia wy, 
stawy; urocz3"stość tę poprzedzi wystawienie „Wc.- 
maru“ . ,

27. listopada uroczyste posiedzenie Rady Mej* 
sikiej, której Wyspiański był członkiem a o gou ,i;:e 
12-ej Akademja w  Teatrze miejskim. O godzinie 17, 
pochód artystów i literatów z całej Potekdjńa ..Skal* 
kę“ / celem złożenia hołdu prochom wieszcza. Wie­
czorem w teatrze „Wesele".

28 listopada, o godzinie 9 rano nabożeństwo żało­
bne, na „Skałce" dla rodziny Zmarłego, reprezentan­
tów  władz i świata naukowego oraz artystycznego. 
Wieczorem w teatrze „Noc listopadowa". W  czasie 
od 24 do 28 listopada uroczyste poranki lub wie­
czorki w  szkołach, Domu Żołnierza, Świetlicach 
strzeleckich iłp.

Sekretarz generalny Komitetu prof. A. E.' Bal,* 
ek.i, urzęduje codziennie w godzinach południowych 
w  Magistracie. Wydz. IV. drzwi Nr. 15. tamże nale­
ży  się zgłaszać w  sprawach propagandy i praso­
wych do p-;of. T. Rawicz-Rojeka.

Uroczystości ku czci Chopina
Stworzony w  Warszawie centralny Komłttet dni 

Chopina w  Polsce przystąpił do szeroko zakreślo­
nej a»cji, której celem w  pierwszym rzędzie jest 
stworzenie wieczystej fundacji na utrzymanie wyku 
pionego już od dawnych właścicieli, domu Chopina 
w  Żelazowej W oli pod Warszawa, następnie zaś 
zgromadzenie funduszów, poereihnyicb do s-pro-wa- 
denta zwłok nasifcrza do kraju i umieszczenia ich w  
osobaem mauzoleum na Wawelu. Akcja ta wywoła­
ła w  calem społeczeństwie i w  całem państwie 
najżywszy oddźwięk. Ze wszystkich stron kraju 
dochodzą zgodnie brzmiące wiadomości o wspania­
łym przebiegu dini chopinowskich, urządzonych w 
wielk'cb i mniejszych miastach Polski,

W  Krakowie plan urządzenia tygodnia chopino­
wskiego, ustalony zestał w  terminie od 3 do 9 listo­
pada br- Ściślejszy Komitet artystyczny ustalił na 
kilku zebraniach szczegółowy program 3 eh wiel­
kich koncertów chopinowskich o odmiennym chara­
kterze. Obszerniejszy Komitet obywatelski, który 
zebrał się w  poprzednim tygodniu zakreślił akcji 
tej rozleglejsze ramy i środki dc zrealizowania Po* 
stulatów Komitetu centralnego. Komitet obywatelski 
rozdzielił pracę przygotowawczą na 3 sekcje pro­
pagandową, gospodarczą i artystyczną. Przewodni­
ctwo Komitetu w  Krakowie objął prof. Dr. Zdzisław 
Ja>ahimecki.

Strajk generalny w Krakowie
i lego epilog przed fątfenro Apelacrlnym

(rg) W  czasie zajść, jakie miały miejsce podczas 
strajku generalnego w dniu 16 marca b;r. w  Krako­
wa c doszło do krwawych zaburzeń przed Domem Ro 
botniozym, na uJ. Dunajewskiego.

Aresztowano wówczas szereg osób, a w wyniku 
tego odbyła się w  kwietniu br. w krakowskim Są­
dzie Okręgowym Karnym rozprawa przeciw 40 o- 
skarżonym. stojącym pod zanzut&m zbrodni gwałtu 
publicznego, wizgłędnie występku zbiegowiska. Po 
przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok, skazują­
cy 27 oskarżonych na kary od 7 dni aresztu do jed­
nego roku- więzienia. Reszta oskarżonych, t,i. 13 o- 
sób zcsitało uwolnionych.

Od tego wyroku wniósł apelację zarówno proku­
rator, jak i oprońca. Prokurator apelował od orze­
czeń upiewiimiajacych, jak też od wymiarów kary, 
wzgł. iej zawieszenia, zaś obrońcy odwołali się od 
wyroków skazujących, wizgi, z powodu zbyt wyso­
kiego wymiaru kary.

W  -związku z tem toczyła się wczoraj przed Są­
dem Apelacyjnym w Krakowie rozprawa pod prze­

wodnictwem s. a. Wołuszicizuika. Wotowałi s. a. 
Gniewosz i s. a. Jek.

Na rozprawie odczytano akta sprawy i przepro­
wadzono uzupełniające postępowanie dowodowe w  
czasie którego przesłuchano siedmiu świadków, za- 
wnioskowanych przez prokuratora, względnie obroń 
ców. Z ko'ei zgłaszali obrońcy dalsze wnioski do­
wodowe.

Po dwntigudzimnej naradzie trybunał odrzucił 
wszystkie wnioski, dopuszczając jedynie na wniosek 
adw. dira Menaschego, obrońcy oskarżonych Kessełsj 
manówry i Klofeówny, tirzech świadków odwodo­
wych, oraz na wniosek prokuratora wywiadowcę 
Py ziłoa.

Rozprawa została odroczona do soboty, 22 bm. 
Oskarża prokurator dr- Gołąb, bronią adwokaci dr. 
Aleksandrowicz, dr. Bro-ss, dr. Feiner, dr. Fenster- 
blau, dr. Knocbel. dr. Luisrtigarten, dr. Menasidhe, dr.- 
Ringelheim, dr Schreiber, dr. Schuldenirei, dr. 
Steinsbergowa i dr. Woźniakowski

Pracującej Palestyny, która przeprowadza zbiór­
kę, liczy na popaicie ze strony szerokich sfer 
społeczeństwa żydowskiego.

— SPĘD I  CENY KO N I na targu w  Krakow ie 
przy ul. Zabłocie były następujące: Ogółem spę­
dzono 228 koni i płacono za sztukę: za konie po­
jazdowe od 200 do 400 zł, za konie pociągowe 
lekkie od 60 ao 150 zł, za konie rzeźne od 10 do 
30 zł. Ze spędzonych koni sprzedano: na rzeź 
m iejscową 9 sztuk. Ceny nieco niższe niż targu 
poprzedniego. Popyt słaby. Tendencja zniżkowa.

— PLO N  JEDNEJ NOCY. Stanisław Mięta w ła­
ściciel sklepu cukierniczego przy ul. Zwierzyniec­
kiej 33, zgłosił do policji, iż nocy onegdaiszej nie 
znani sprawcy w ybili dziurę w  ścianie jego skle­
pu i skradli w yroby cukiernicze wartości 520 zł 
Adolf Goldbcrg zgłosił, iż nieznani sprawcy do­
stali się przez parkan na podwórze domu przy 
ul. Nadwiślańskiej i skradli na jego szkodę dwa 
koła od bryczki wartości 200 A.

— TO I  OWO. Policja krakowska aresztowała 
Lasotę Józefa (la t 20) za kradzież koszyka z ja­
jami z wozu na ul. Mostowej. Zielińskiego Sta­
nisława (lat 37) zam. Grodzka 32, za uprawianie 
oszukańczej g ry  w  naparstki na ulicach Krako­
wa. Solarza Michała (lat i 6) za kradzież z wozu 
chustki w  Rynku Podgórskim, w a rt 15 złotych

 O---------
DYWANY, CERATY, LINOLE7JM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45

W Pa.iu  Di ow i Klingerowi izaaKO tvi, adwo­
katowi w  Ketach, wiicepTtżitóowi L- K- S. Kęty. 
wyraża najgłębsze współczujcie z powodu 
śmierci Jego bł- p- Siostry

501g • Lok. Kom . O rg. Sjon. w  Kętach-
 ogo----

— DLA PALACZY! Intensywne palenie powoduje 
tworzenie się żółtego, brunatnego lub czarnego osa­
du na zębach. Codzienne kilkakrotne czyszczenie zę­
bów pasła dio zębów Odiol jest niezbędne dla pala­
czy, o Sie chcą się oni ustrzec .przed szprtn-em zabar­
wieniem zębów. Pasta do zębów Odol nadaje zębom 
białość i czyni oddech czystym. 5116fłcr

 0O0-----

Anita Reiclimanówrsa Lomek Spiegel
T a r n ó w  

zaręczeni w  październiku 1932 r. 
Osobnych zawiadomień nie -wysyła się. 1081 

 odo  i

— CHRZANÓW . Dzio we czwartek przyjeżdża 
sekretarz Centrali E zry  Chał. w  Krakowie, tow. 
Chajtman w sprawach organizacyjnych.

ZM AR LI W  K R A K O W IE : Maj Salomea (1. 60), 
Abr. Hersch Traenkel r. Rosenfeld (1. 50) i  Nowe­
go Sącza.
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Szeroko roigzłtziona szajkafałszerzy monet
„nakryta" przez pelto!; śląską

W  najbliższych dniach w  jednym z najwięk­
szych kinoteatrów warszawskich wyświetlony 
będzie nowy dźwiękowiec palestyński pt. „Szla­
kiem Chaluców". Film  ten, długości 3000 mtr., wy 
;pełni cały 2-godzinny seans. Wszystkie obrazy nic 
^zwykle barwnego filmu zostałc zaczerpnięte z ży­
cia palestyńskiego. Film  demonstruje w  pierw­
szym  rzędzie codzienne życie Nowej Palestyny 
|w mieście i na wsi. Szczególnie w iele miejsca 
poświeconego w  filmie życiu i twórczości Żydów 
poiskicih w  Palestynie, różnym placówkom polskim 
konsulatom generalnym Polski (Jerozolima i TeJ 
■/Awiw), m. in. przyjęciu u generalnego konsula 
Polski w  Tel A w iw ie  dra Bernarda Hausnera i 
licznym innym. Prócz obrazów z samej Palesty­
ny nakręcono liczne zdjęcia z podróży, zwłaszcza 
z  okrętu i miast portowych jak Ateny i Konstan­
tynopol.

 0 9 1 1 ----------------

—  Z KRAKOW SKIEGO T E A TR U  ŻYD O W SKIE  
GO. Dziś o codz 8‘45 poraź ostatni „Oukel Mo- 
zes" Asza, która to sztuka cieszy się uznaniem 
publiczności. B ilety po cenie od 70 g r  do 3 zł w  
przedsprzedaży u firmy A. Fischhab, Grodzka 46, 
a od godz. 6-ej przy kasie teatru. Jako najbliż­
szą premjerę wystaw i zespół „Chojwes" Boncza 
wesołą komedję ze śpiewami, osnutą na tle obe­
cnego kryzysu.

— -  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś w ie 
czorem po cenach zniżonych powtórzenie sztuki 
Orkana „Pom sta". W  soootę IV. premjera sezonu 
komedji Chestertona „M agja" w  przekładzie W i­
liama Horzycy, w  opracowaniu scenicznem dyr. 
Osterwy, w  obsadzie pp.: Kułakowski, Nowakow, 
ski, Osterwa (w  roli „N ieznajom ego"), Solarski, 
iWołłejko, Wroński. W  głównej ro li kobiecej w y­
stąpi p. Janina Piaskowska. Nowa wystawa w e­
dług projektu art. mai. Felsztyńskiego. Sobotnią 
premjerę poprzedzi przemówieniem prof. U. J. dr. 
Roman Dyboski.

—  „O  T A K  ZW A N YM  K R Y Z Y S IE  T E A T R A L ­
N YM " w ieczór dyskusyjny zagai prof. Tadeusz 
Biliński w  dniu dzisiejszym w  Kollegjum W ykła­
dów Naukowych.

— PRELEKCJĘ  PT . „CO S ŁYSZYM Y W  W E ­
SELU W YSPIAŃSKIEG O  w ygłosi pos. Bolesław 
Pochmarski w  dniu 2? bm. w  Kollegjum W ykła­
dów Naukowych.

—  O PERA „SPR ZE D A N A  N ARZEC ZO N A" Fry 
deryka Smetany, twórcy czeskiej muzyki naro­
dowej, dana będzie na 20 premjerze teatru im. 
'J. Słowackiego w  opracowaniu muzycznem dyr. 
Bolesława Wallek- Walewskiego, w  reżyserji Jó­
zefa Stępniowskiego.

— „TĘ C ZA  NAD KR AK uW E M ". Dziś w  czwar­
tek w  Bagateli ostatnie przedstawienie rew ji 
„Tęcza nań Krakowem " w  wykonaniu zespołu ar­
tystów  teatru „Morskie Oko" z W arszawy pod 
kier. art. Ludw. Sempolińskiego na czele z Wan­
dą Wermińską. Jest to w ięc ostatnia okazja zo­
baczenia tej barwnej i bogatej rew ji, złożonej 
X 22 obrazów. W  piątek Inia 21 bm. premjera no­
wej rew ji pt. „P rzez dziurkę od klucza".

— PO RAN EK  M UZYCZNY W  K IN O TE ATR ZE  
„U C IECH A". Popularny poranek muzyczny w  w y 
konaniu świetnej orkiestry „Uciechy", odbędz.e 
się w  niedzielę dnia 23 bm. o godz. 11‘30 przed- 
puł. w  teatrze świetlnym „Uciecha". W  progra­
mie muzyka słowiańska (Moniuszko, Paderewski, 
Dworzak, Smetana, Czajkowski, P rokoffjew  i in­
ni. Dyryguje dr. Adam Herman. Orkiestra „U cie­
chy", którą publiczność krakowska niezwykle ser 
decznie przyjęła, rozpoczyna tym porankiem cykl 
koncertów popularnych, dostępnych z powodu bar 
dzo niskich cen dJa najszerszej publiczności.

Trehitsch Lincoln 
aresztowany

Bruksela 19. 10- PA T . Na granicy niemie­
ckiej ujęto szpiega nazwiskiem Trebitsch Lin­
coln. P rzyby ł on z Chin- P rzy  szpiegu znale­
ziono paszport z wizą do Niemiec- Lincoln u- 
brany by! w  strój duchownego buddyjskiego.

Nowy poseł włoski w Warszawie
W arszaw a. 19 10' PA T - N cw om ian cw an y 

ambasador włoski, p. Bastianini z ło ż y ł w  dniu 
dzis ie jszym  w izy tę  podsekretarzow i stanu 
w  M SZ p Józefów  B eckow i. Jutro p- BasUa- 
nini z ło ż y  listy uw ierzyteln ia jące P  P rezyden  
towi Rzeczypospolite j, coczem  uda sie na 
O tóp N ieznanego Żołn ierza .elern złożenia 
w ieńca

Katowice. 19. 10. (K) Śląska policja śledcza może 
się poszczycić nielada sukcesem, jakim było zlikwi­
dowanie fabryki fałszywych monet, zakrojonej na 
większą skalę. Wydiział śledczy w Katowicach o- 
trzymał konfidencjonalne informacje, że bracia Jan 
i Bronisław Karbownicy, zami-esizfcali w  Dąbrowie 
Górnxzej trudnią się wyrabianiem fałszywych mo­
net polskich i niemieckich. Wobec posiadania takich 
danych zanządono obserwację, w wyniku której 
ustalono, że bracia Karbownicy weszli w kontakt 
z  właścicielem domu w Wolbr-omiu, niejakim Stani­
sławem Gębalą, który oddal do dyspozycji fałsze­
rzy piwnicę, za co pobiera! wysoki czynsz. Po ze­
braniu tych infortnacyj funkcjonariusze katowickie­
go wydziału śledczego pod wodzą kom. Czosno- 
wisikiego przystąpili do likwidacji fabryki. Wczoraj 
o godz. 6 popoł, kom. Czosnowsiki w otoczeniu w y­
wiadowców wkroczy? do piwnicy, mieszczącej się 
w  Wolbromiu, przy uh Fabrycznej 101 i tutaj 

zastał wszystkich fałszerzy przy pracy uad 
ocuewaniem fałszywych monet.

W  piwnicy znajdowali się 23-letni Jan Karbownik, 
zamieszkały w Dąbrowie Górniczej. 19-ietni Mie­
czysław Karbownik, również z Dąbrowy, Bronisław 
Kemćna z Olkusza i Stanisław Gębala, właściciel 
domu w  Wolbromiu.

Oprócz wyżej wymienionych policja zatrzymała 
również żonę Gębali Stanisława, jako współwinną, 
gdyż wiedziała ona. że mąż jej wynajął fałszerzom 
piwnicę. Gębalową po przesłuchaniu zwolniono, gdyż 
posiada ona małoletnie dziecko, które puzbawione 
byłoby opiieki.

Podczas rewizji, przeprowadzonej w  piwnicy, 
gdzie fałszerze wyrabiali monety, znaleziono 
653 sztuk monet niemieckich pięciomarkowych, 
125 sztuk monet polskich lOzłotowych, 14 sztuk 
5-złotowych i 24 sztuki 2-złotowe. Poza tern znale­
ziono kawałek kruszcu wagi około póitora kg„ 
7 kawałków stopu, z którego wyrabiano monety.

Dalej znaleziono 52 sztuki odlewów gipsowych 
pilniki, radie, kleszcze I szereg innych rzeczy, któ­
re służyły fałszerzom do wyrabiania falsyfika­
tów.

Przeprowadzone przez kom. Czosnowsikiego, do­
chodzenie ustaliło, że bracia Karbownicy trudnią 
się podrabianiem monet już od dłuższego czasu. 
Mieczysław Karbownik w październiku r. u>b. za­
poznał się z niejakim Rozenbhimem, z którym 
wspólnie trudnił sie fałszerstwem pieniędzy. Fabry- 

,kę urządzili sobie wówczas we wsi Fodjedłe, w do­
mu rolnika Wojciecha Niewiary. W  styczniu br. po­
licja zlikwidowała te fabrykę. Roizeubtatn zdołał 

. jednakże zbiec, natomiast zamiast Mieczysława 
Karbowniika aresztowano ojca jego, jako silnie po 
dojrzanego o współudział w  fałszerstwie. Stary 
Karnownik do dziś dnia przebywa w więzieniu 
śiedezem w Sosnowcu. Mieczysław Karbownik 
wraz z bratem swym rozpoczęli następnie fałszo­
wanie monet na własną rękę i przez czas swojej 
działalności, iak sami twierdzą, podrobili sto monet

G IEŁD A  K R AK O W SK A
Kraków, 19. 10 1932. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem małej 

chęci do pracy. Większość papierów z braku za­
potrzebowania w  zupełnem zaniedbaniu. Do trans 
akcyj papierami oficjalnie kotowanemi nie do­
szło.

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja bez zmiany Nastrój 
spokojny. Podaż dostateczna przy małem zapo­
trzebowaniu. Płacono za dolara gotówkowego 

I 8.89—8.91, czeki bankowo 8 91 i pół do 8.92 i pół.
1 Kursa orjentacyjne: Funt szterling 30.65—30.80. 

Frank szwajcarski 172— 172.50. Marka niemiecka 
211.75—212.50

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 19. 10 PAT . Akcje: Bank Polski 88, 

Lilpop 13, Haberbusch 44, niejednolita. Pożyczki: 
3-proc. budowlana 38 i pół, 4-proc. inwestycyjna 
90 i jedna czw., 4-proc. inwestycyjna ser. 103 i 

I pół, 4-proc. dolarowa 50, 7-proc. stabilizacyjna 
1 53 i trzy czw., 54 i G zy czw., 53.63. 10-proc. ko­

lejowa 100, pożyczki nic' '-olite. listw słabsze.
Dewizy- Gdańsk 173.60, 174.03. 173.17, Londyn 

l 30.02, 30,' 30.16, 29.86, Nowy Jork 8.914, 8.934, 8.894,

2-złotowych. które następnie wspólnie puścili W 
cbieg w okolicy Sosnowca i Dąbrowy. Pońowaifc 
przystąpili do fabrykacji w dniu 23 uib. m., dobiera^ 
jąc sobie do pomocy Bronisława Kemona. Po zato­
pieniu w  Będzinie w drogeriach tamtejszych i 
w składzie żelaza Gutmana potrzebnego materiału; 
wyjechali wszyscy trzej do Wolbromia, gdzie w  cłą? 
gu trzech dni wyprodukowali 550 sztuk monet 10- 
złotowych, 50 sztuk monet 2-złotowych i 20 szlak 
monet 2-markowych- 

Z powyższej produkcji obaj bracia puścili w  obieg 
sto 10-złotówek oraz wszystkie monety 2-złotow« 
i 2-markowe, wydając je na terenie Katowic, Król. 
Huty, Brzezinki. Sosnowca, Dąbrowy -i okolicy. 
Z pozostałych 450 monet 10-zlotowych, Karbownicy 
przetopili na wyrób monet niemieckich 325 szłfok, 
z których wyrabiali 5-markowe monety, resztę, zaś 
zajęła pcłicja p.nzy likwidacji fabryki,

Z dalszych zeznań fałszerzy wynika, źe starszy 
Karbownik, który był w  swoim czasie pracowni­
kiem odlewni fignrek gipsowych, trudnił się odle­
waniem form do fabrykacji monet, młodszy zaś 
brat jego odlewał monety, mając już wprawę na­
bytą z czasów jego współpracy z Rozenbloimem. 
Trzech fałszerzy oraz właściciela domu. w  którym 
mieściła się fabryka, po aresztowaniu przekazano 
władzom sądowym w  Wolbromiu.

— — O---------
NA RYNKU PRACY 

Sosnowiec. 19, 10. (K ) Wczoraj wieczorem odby­
ła stę konferencja w  inspektoracie pracy w  sprawie 
zamierzonej obniżki płac o 10 proc. i redukcji 40 ro­
botników w  fabryce Deichsel w  Sosnowcu. Na 
konferencji tej zostało osiągnięte porozumienie, mo­
cą którego płace zostały oomżone o 6 proc. Nato­
miast z 40 robotników zostało zwolnionych tylko 
24, a to na krótki okres.

—  Strajk w hucie „Raków", należącej do Modrzę 
jowiskich Zakładów został zlikwidowany. Robotni­
cy po otrzymaniu zaległych zarobków za sierpień 
powrócili do pracy. Dzisiaj robotnicy otrzyma!: 
część zaliczek na wrzesień.

— Wczoraj wieczorem odbyło się zebranie załogi 
huty Bismarcka, na którem protestowano przeciw­
ko potrąceniu przez zarząd ta ty deputatów węglo­
wych za czas strajkowy. Uchwalono, iż w  razie 
dalszego potrącania tych świadczeń, ogłoszą straik.

KOLEJARZ PRZEJECHANY NA ŚMIERĆ
Tarnowskie Góry. 19. 10. (K) Wczorajszej nocy na 

przejeździe kolejowym w Rojcach przejechany zo­
stał pracz pociąg osobowy kolejarz, Stefan Strzel­
czyk z Radzionkowa. Strzelczyk idąc do służby, u- 
derzony został buforem parowozu, skutkiem cizego 
dostał się pod pociąg. Śmierć nastąpiła na miejscu.

TEATR POLSKI W  KATOW ICACH

telegr. 8.919, 8.93S, 8 89, Paryż 34.99, 35.90, Praga 
26.41, 26.47, 26.35, Szwajcaria 172.15, 172.58, 171.72, 
W łochy 45.62, 45.84, 45.40, Berlin w obr. pryw. 
21185. Tendencja dla europejskich słabsza.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 19. 10. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 30 ton 15.90, 75 ton 15 
i trzy czw., 30 ton 15.70, 30 ton 15.60, owies 135 
ton 15 i pół, 45 ton 15 i trzy czw. Reszta bez 
zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A
Wiedeń, 19. 10 PAT . Waluty i dewizy: Berlin 

168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 24-24.20, 
Now y Jork 709.20—713.20, Paryż 27 82—27.98, Dra­
ga 21 01—21 13, W arszawa 79 31—79.79, Zurych 
136 80—1.47 60 Ameryk ni-A *  7*<*‘-.50—712.50, Nie- 
ni eekie 197 70—138 90, Angielskie 23.83—24 07, 
Francuskie 2770—2799, W łoskie 30.96—37.24, Po l­
skie 79.15—79 75, Rumuńskie 3 88—3 92. Szwajcar­
skie 136 30—137 50, Czechosłowackie 20.99—21.15.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Znryeh, 19. 10 P A T  Paryż 20.33 i jedna czw., 

Londyn 17.57, Now y Jork 5.18 i jedna czw., Belgja 
71.97 i pół, W łochy 26 50 i pół, Berlin 123.07 i pół, 
Praga 15 35, W arszawa 58.05, Bukareszt 3.07.

G IEŁD A  M E TA L I W  LO N D YN IE  
Londyn, 19. 10. Cynk dost. natychm. 1415/16, ter 

min. 15 3/8, cyna natychm. 1531/8—1531/4, termin. 
153 3/8—1531/2, Straits 1591/4, Banka 1621/4, o- 
łów  natychm. 1115/16, termin. 121/8, miedź na­
tychm. 32 5/16—32 7/16, termin. 321/2— 329/16, E- 
lektrolit 361/2—371/2-

Czwartek, 8 wiecz.: „Roxy“
Teatr Polski z Katowic w Biełszowicach

Piątek: „Ciot/ka Karola"
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z  B l u m e n f e l d ó w

R óża B eresc  w s
zm arła po dłuższej chorobie we środę. 19 października 1932

W y p ro w a d ze n ie  zw ło k  na m ie jsce  w ie c zn ego  spoczynku  nastąpi w pisąlek 
dnia 21 b. m. o god z in ie  3 popołudniu z dom u p rzed p o g rzeb o w eg o  
cm en tarza  iz ra e lic k ie g o  w  K ra k o w ie , o czem  zaw iadam ia  p ogrą żon a  w  ża łob ie

R O E  Z I N A

Wycieczka koleiowrćw krakowskich
wielką manifestacja polsko-czeską

IM sioki p sp ia im

W  części wczorajszego nakładu donieśliśmy już 
o dużym sukcesie, jaki odniosła orkiestra kolejo­
wa Dyrekcji Krakowskiej, w  czasie swego tour­
nee po Czechosłowacji. Pięć występów orkiestry 
krakowskiej przyczyniło się wybitnie do zacie­
śnienia w ęzłów  przyjaźni polsko- czeskiej.

Od pierwszej chwili wjazdu w  granice Czecho­
słowacji Polacy byli otoczeni serdeczną opieką. 
Już na granicy w Muszynie oczekiwała ich dele­
gacja, celem uroczystego przywitania. P ierw szy 
koncert odbył się 11 bm. w  Kosicach. P o  przyjeż- 

; dzie do Kosie odbyło się przyjęcie na dworcu ko­
lejowym, gdzie z jaw ili się burmistrz miasta, pre­
zes Zw iązków  Kolejowych, przedstawiciel kolonji 
polskiej. Osobne powitanie zgotowano dyrektoro­
w i inż. Bobkowskiemu, na przyjęcie którego w y­
szedł dyrektor Kolei Czeskosłowackiej inż. Bu­
rian. Przedpołudniem inż. Bobkowski złożył w ie­
niec przed pomnikiem bohatera Słowaczyzny 
gen. Stefanika. W ieczorem odbył się kon­
cert orkiestry w  „Noroanim Divadle“, poprze­
dzony przemówieniem inż. Bobkowskiego. W ido­
wnia była zapełniona do ostatniego miejsca. P ro ­
dukcje orkiestry krakowskiej zostały owacyjnie 
przyjęte.

Następny występ odbył się w  Uzhorodzie, gdzie 
odbyło się również powitanie na stacji. P o  przy­

jęc iu  w  Konsulacie Polskim odbył się w ieczór 
koncert w  teatrze miejskim. Sala była i tutaj w y­
pełniona po brzegi. Koncert poprzedziły przemó­
wienia powitalne, pote n zaś odbyło się zebranie 
towarzyskie.

W  dniu 13 bm. przyjechała orkiestra kolejowa 
do Presova. Po  uroczystem powitaniu na dworcu 
przewieziono gości do ratusza, gdzie oczekiwali

Kanclerz Dollfuss broni 
swej polityki gospodarczej

• W iedeń, 19. 10. (W )  N a  dzisie jszem  posie­
dzeniu austrjack ie j Izb y  H an d low e j, w  k tó- 
>rem w z ią ł rów n ież  udział kanclerz zw ią zk o ­
w y  Dollfuss, w ys tąp ili delegaci p rzec iw  p o li­
tyce gospodar.czej rządu zw iązkow ego , zarzu­
cając rządow i jednostronne popieranie ro l- 
.n ictw a ze szkodą przemysłu.

Z arzu ty  te kanclerz z w idocznem  oburze­
n iem  n azw a ł jednostronnem  oskarżen iem , któ 
rego w  żadnym  w ypadku  n ie p rzy jm u je . P o  

[w y liczen iu  pozy tyw n ych  w yn ik ó w  sw ego  rzą ­
du w  dziedzin ie  gospodarczej, kanclerz w ez ­
w a ł zebranych, aby w  ch w ili tak c iężk ie j de­
presji n ie w nosili w  s fe ry  zaw odow e now ych  
antagon izm ów .

2 6  a r e s z t o w a n y c h  
za zajścia niedzielne

Wiedeń, 18. 10. P A T . D zienn ik i donoszą, że 
26 osób aresztow anych  za za jścia n iedzie lne 
w  dz ie ln icy  S im m erin g  oddanych będzie są­
dow i kra jow em u . A resztow an i oskarżeni zo­
staną za mordestwo, usiłowane morderstwo i 
gwałt publiczny. Obdukcja zw łok  zastrze lone­
go inspektora p o lic ji w ykazała , że strzał od­
dany został z pew nej w ysokości w  kierunku 
skośnym zgóry wdół.

ich duchowni wszystkich wyznań, władze wojsko­
we i miejskie oraz liczne delegacje. W  czasie 
przemówień krążyły nad miastem samoloty w oj­
skowe. Olbrzymie owacje po koncercie trwały 
przez dłuższy czas.

Stąd wyjechała orkiestra do Virutek, gdzie 
przed koncertem zwiedzała piękną okolicę. Kon­
cert odbył się w  Domu Robotniczym przy zapeł­
nionej doszczętnie sali.

W reszcie ostatni koncert odbył się w  Zilime, 
gdzie odbyło się również manifestacyjne powita­
nie na dworcu kolejowym. Po zwiedzeniu sąsied­
niego uzdrowiska Rajeckie Teplice odbył się w ie­
czorem koncert w  sali kinowej, wypełnionej po 
brzegi publicznością. Po  koncercie publiczność u- 
rządziła gościom żyw iołow ą owację.

Prasa czeska przyjęła Polaków  bardzo serde­
cznie, zamieszczając duże artykuły na pierwszych 
stronach, zaopatrzone w  tytuły: „Manfestacia ce- 
skoslovensko poPskeho bratstva“ lub „Kulturne 
styhy medzy nami a Poliakami sam navazuju“ .

Jak widać wyjazd orkiestry kolejowej przekro­
czył daleko nakreślone mu ramy. Stał się wielką 
manifestacją przyjaźni polsko- czeskiej. W  uro­
czystościach brali udział oficjalni przedstawicie­
le w ładz czeskich, którzy na każdym kroku pod­
kreślali tendencję nawiązania ściślejszych stosun­
ków między obu narodami.

Tak więc wycieczka kolejarzy krakowskich, bę- 
j dąca zasługą niestrudzonego prezesa inż. Bobko- 
I wskiego, propagatora idei zbliżenia polsko- cze- 
j skiego, a prowadzona świetnie przez naczelnika 
i mgr. Soleckiego, przyniosła organizatorom pełny 
; sukces.

Bukareszt, 19. 10. (R )  M aniu  udał się dziś 
po południu na zam ek, gdzie  został p rzy ję ty , 
p rzez k ró la  na dłuższej audjencji. Opusczając 
zam ek, M aniu  ośw iadczy ł p rzedstaw ic ie lom  
prasy, że Ł.r zy ją ł m is ję  u tw orzen ia  now ego 
rządu. Ma on nadzieję, że ju ż ju tro  p rzed łoży  
k ró low i lis ię  now ego rządu, w  k tórym  spra­
w y  zagran iczne obe jm ie  T itu lescu  (zob . te le ­
gram  na str. 1-szej. —  R ed .)

Kryzys gabinetowy w Estonii
Tallin. 19. 10- P A T  P ro f. Konik zrzek ł się 

misji tw orzen ia  now ego  rządu, nie znajdując 
m ożliw ości pogodzen ia  żądań opozycji- O be­
cnie podjął się misji utworzen ia gabinetu Ein- 
bund.

Bandyci chcą być... policjantami
Szanghaj, 19. 10. P A T . Rodzina  porw anej 

przez ban dytów  ch ińskich m istress P a w le y  i 
je j  tow arzysza  Corkrana doszła p rzy  zom ocy 
pośredn ików  japońskich do porozum ien ia  z 
bandytam i. W ię źn io w ie  m ają  być wypuszczę 
ni na wolność za w yp łacen ie bandytom  130.000 
jen i dostarczenie im  kilkaset fun tów  opium. 
Prócz tego bandyci m a ją  w ejść  w  szeregi po ­
l ic j i  m andżursk iej.

W arszaw a . 19. 10. Sin- W  p ierw szych  dniach 
b ieżącego m iesiąca w  min- przem ysłu i handlu 
odby ła  się konferencja w  spraw ie możności 
kom penzacyjnego handlu bawełną. W  konferęn 
c ji brali udział p rzedstaw iciele Izb y  P rzem ys ło  
w o-H and low ej w  W a rs za w ie  j Lodzi, przedsta­
w ic ie le  zw ią zk ó w  w łók ienn iczych  o ra z  po­
szczegó ln i p rzem ys łow cy  bawełny- S zczegó ły  
zostaną dopiero opracowane*

—  W  najb liższych dniach ogłoszone zostanie 
rozporządzen ie P rezyden ta  Rzp lite j o egzeku­
cji należności pieniężnych, przypadających ,od 
zw ią zk ó w  komunalnych

—  W ed łu g  danych statystycznych liczba bez­
robotnych, zare jestrow anych  w  państw ow ych  
urzędach pośrednictwa p racy w yn os iła  w  dniu 
15 bm. na terenie ca łego państwa 14-6.068 osób, 
co  stanow i spadek w  stosunku do tygodn ia po 
przedn iego o 100 osób-

„Sławomir Czerwiński" — nowy 
statek polskiej marynarki woj.

Warszawa. 19- 10. PAT. Ministerstwo przemysłu 
i handlu komuinlkiułe. że w  dniu 19 bm. został pod­
pisany kontrakt kupna statku, przeznaczonego dla 
celów polskiej marynarki wojennej. Nabyty statek, 
należący dotychczas do polsko-brytyjskiego t-ow-a** 
rzy&trwa okrętowego, posiada pojemność 2.450 tonn 
rejestir.owydh bruitlto. Cena kupna została w  cal-ośd 
pokryta przez komitet floty narodowej, który w o ­
bec ustawy o jego l-Jkwidacii, powierzonej minister­
stwu przemysłu i handlu zdołał już ściągnąć zna­
czną część swych należnośc-i i rozprószonych d-otych 
czas funduszów, bądź w różnych komitetach lokal­
nych, przyczem przeszło 50 proc. potrzebnej siumy 
uzyskano ze specjalnego konta „Dar szkoły pol- 
ski-ei“ , powstałego wyłącznie z ofiar młodiziieży 
szkolnej i nauczycielstwa.

Z tego też wizgle-diu statek po otrzymaniu bande­
ry polskiej oraz dostosowaniu go do '.potrzeb ma­
rynarki będzie nosił nazwę ..Sław-omir Czerwiński", 
jako wyraz hołdu dla zmarłego miniiętra oświaty i 
za-r,aeem protektora zbiórki na okręt „Dar szkoły 
polskiej". Na okręcie umieszczona będzie tablica 
inwi'daic,znia,ąca udział młodizi-eży w  budowie floty 
narodowej.

Tragiczna śmierć dowódcy 
2 pułku strzelców pcdhaL

Sanok 19. 10. PAT. Nadeszła tu wiadomość o tra­
gicznym zgonie dowódcy 2 p. strzelców podhalań­
skich ś.p. płk. Janusza Dłużni alei ewicz a. Pik. - Dłuż- 
niakiewicz odbywał dziś przejażdżkę kajakiem po 
Sanie w towarzystwie po-diparuicizitiiik.a Piórkowskie­
go. O godz. 11, gdy ka-jak był w pobliżu Przemy­
śla. nagle wywrócili się. Pfk. Dłltóniak.iewioz utonął, 
natomiast ppor. Flo-rkowski uratował się.

Tragicznie zmarły pułkownik osierocił żonę i kil­
kuletniego syna. Odbywał on służbę w I. Brygadzie 
Legionów, przebył całą kampanię Legionów na fron 
oie, zaś podczas wtótiy bolszewickiej również wał­
czył na fronice. Odznaczony był krzyżem „Viirtuti 
Mitlrtarł" i „Krzyżem Walecznych".

Dwa wyroki śmierci
Brześć n. Bugiem, 19. 10. PAT. Sąd okręgowy w  

Pińsku -na sesji wyjazd-owei w  Brześciu n. Bugiem 
po rozpatrzeniu sprawy skazał na karę śmierci przez 
powieszenie z,a napady rabunkowe i morderstwa nie­
jakiego Krawczuka.

Obrona skazanego odwołała się do łaski P. Pre­
zydenta.

Łuck. 19. 10. PAT. Łucki sąd okręgow-gy na sesji 
wyjazdowej w Kowlu skazał na śmierć przez powie 
Siz.enie Wegera Włas-a. lat 21, za udział w .bamdizńe 
d yw ersy jn e j. P. Prezydent zamienił skazańcowi w  
drodze łaski karę śmierci na dożywotnie więzienie.

Tragiczny wypadek na meczu
Lida. 19. 10. P A T - W  L id z ie  odby ł się m ee* 

p iłkarski o m istrzostw o Li-dy na rok 1932 m ię­
d zy  P K S  a W K S  5 p. lotu* W  czasie  g r y  bram­
karz P K S  zosta ł tak silnie uderzony p rzez jed­
nego z  graczy , że doznał złam ania żeber i od­
bicia nerek- W ed łu g  orzeczen ia  lekarskiego, 
stan zd row ia  bram karza jest bardzo pow ażny 
1 daje mało nadziei utrzymania go iprzy życiu*

Wojna w Gran Chaco
Jowy Jork, 18. 10. (R )  Wedle wiadomości 

nadchodzących z La Paz, na .terenie spornym 
Gran Chaco toczy się zaciekła walka między 
wojskami boPwijskiemi a paragwajskiemu. 
Ofenzywę prowadzą wojska boliwijskie, które 
zmusiły przeciwnika do odwrotu.

Maniu orzyjął misie 
utworzenia rz$c2u
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^rsetarfll publicznie
5 Okr. Urząd Budownictwa Nr. V. w  Krakowie, 

Plac Magdaleny L. 2, ogłasza przetarg nieograni­
czony na:

1) wykonanie robót budowlanych przy adaptacji 
.kuiCThi w  koszarach 23 p. a. i. w  Będzinie dnia 25 
października, godizina 11-ta;

2) urządzenie kuchni parowej w  koszarach 23 p. a. 
I. w Będzinie dmia 31 paźdlziemfa. godizina

3) dostawę materiałów elektiro technicznych dla 
5 Dyorau Samochodów w  Krakowie dnia 25 paździer­
nik: , godizina 12-ta.

Wszelkie ituormacje oraz oiruki ofertowe można 
otrzymać w  5 Okr. Uńzędizie budownictwa w  go­
dzinach urzędowych. Wadiium 3 proc. oferowanej su­
my wanno być bezwzględnie złożone w  Kasie Skar­
bowej, a iowit dołączony do oferty.

Druki ofertowe w 1 egz. w  podwójnych zalako­
wanych kopertach, anainzonych tytułem roboty, na­
leży składać w 5 OJcr. Urzędzie Budownictwa w  po­
danych wyżej terminach, poozem nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert.

*  *  *

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Lw o­
wie oglos,iaa nieograniczony przetarg na dostawę 
2715 m. sześć, tarcicy miękkiej z terminem wniesie­
nia ofert do dnia 15 listopada 1932, godz. 12.

Bliższe szczegóły przetargu podane sa w  Monito­
rze Polakum Nr. 238 z dnia 15 października 1932 r. * * * -

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  Rado­
miu ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
materiałów drzewnych sosnowych:

desek od 12 do 45 mon. grubości — 1920 m. sześć.: 
bali ud 50 do 100 mm. grubości — 1340 m. sześć.; 
kantówki o przekroju od 80Xi00 mm. do 300 X  350 

mm. —  830 m. sześć.; 
klocow c średnicy od 20 do 50 cm. —  1230 m. sześć 
słupów telegu^ficzynch długości od 7 do 11 m. — 

6090 sztuk.
Bl.śsze szczegóły w  Monitorze Polskim Nr. 238

z dnia 15 października b. r.
*  •  *

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  Krakowie zamie­
rza sprzedać w  drodze publicznego p;sem.nego prze­
targu ofertowego urządzenie wodociągowe, znajdo 
Jące siię w  stanie czynnym przy garażu Urzędu po­
cztowego w  Starym Sączu. Urządzenie to składa 
się: l )  z silnika jednocyliindrowego o mocy 4 k. m.. 
2) pompy ssącej (5 m. kwadr, na godzinę), 3) ruro­
ciągów 69 m. b-, 4) zbiornika. Wszystkie wymień o- 
ne Pizeami'0'ty są w  dobrym stanie. Cena szacunko­
w a całego urządzenia wynosi 2,536 zł. w stanie roz­
montowanym. Oferty pisemne należy nadsyłać do 
(ta'ia 25 październiKa b. r. godzina 12-ta. (po której 
nastąpi otwarcie ofert! do Oddziału Gospodarczego 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w  Krakowie, gdzie re- 
flektanci mogą otrzymać dokładniejsze informacje 
iw godzinach urzędowych. Do oferty należy dołączyć 
dowód wpłaty wadjum ha konto Dyrekcji w P. K 
.0. Nr. 402003 w  wysokości 3 proc. od oferowane: 
kwoty.

Tanie Pnefaify Turystyczne
__________ z 25°"  zntźKg

SORTOWA GRERNIZRCJR FODRÓŻY 
„lVAG0 fi£-LiTS COOK4* 

KraKtiur, ul. Słau/Ksursha Ł. IZ
organizuje tanie przejazdy turystyczne ze zniżką 

25%.
Wyjazdy z Krakowa: co środę i sobotę. 

CENY B1LFTÓW TURYSTYCZNYCH:
Kraków— Paryż II. kil. Zł. 186*— III- ki. 110'—
Kraków—Lrcge 146*— 101*—
Kraków—Bruksela 161*— 106 —
Kraków— Antwerpia 169*— 108*—
Kraków— Londyn 246*— 156*—
Kr a k ó w— O st e nd a 184 — U 6*—
Kraków— Cherburg ?25 — 137*—
Kiaków— Havre 206 — 130*—
Kraków— Lille 183*— 116*—

MIEJSCA W  WAGONACH ZAREZERWOWANE.

UWAGA: Specjalna okazja dla udających s.ię na 
studia do Francji i Belgji.

W O L N E  P O S A D Y

PANiENKA Inteligentna, 
z dobrej rodziny, potrze­
bna do praktyki sklepo­
wej. Zgłoszenia: Sklep
Tytoniowy, Długa 17.

1084kr

P O S A D  PO SZUK UJ

OJCIEC rodziny, młody, 
silny, zdrowy, w rozipa- 
cztiwem położeniu', po- 
szuikujie posady. —  Może 
być najcięższa praca. Ła 
skawe zgłoszenia ptd — 
„Rozpacz" do Adm. ,,N, 
Dziennika". 1862x

IV iATR YM O N JALN E

POZNAM PANIA do lat
34. miłej powieirzehotyno 
ści. inteligentna i przy­
stojną. Małżeństwo nie­
wykluczone. Zgłoszenia 
pod „Niezależny" do Bi u 
ra ogłoszeń Startera, Ry 
nek 8.

diw isnią hancfEu

N A U K A
1 W Y C H O W A N I’

NAUKA JĘZYKÓW an­
gielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, osobno ,ub 
zbiorowo (zł. 5 miesięcz 
nie) w Instytucie Ansona 
Kraków Szewska 17 — 
zastępuje pobyt zagrani­
cą. Zamiejscowym w y ­
syłamy samouczki „A r­
gus", oparte na słynnej 
mendzie Ansona. umoż­
liwiające naukę języków 
bez pomocy nauczycieia. 
Żądać prospektów.

1025fcr

SPR ZED AŻ

DYW ANY ręczne, kilimy 
D Y W a N " Kraków Pod­

górze. ui. Kingi 9. Tele­
fon 116-09. 121 m

RÓŻNE

Biuro Bufticitory iie-C.ysri ZfŁyinc

U filiH E b lff i M O L E M
iflfilffiU?, IIIBBKWSMt! 3. IlLttHE
Zakładanie i prowadzenie ksisg według przepi­

sów usławowo-pjodaikowych.
B i la  i; s o w a  n ie .  -  S tu ły  n a d z ó r .

Organizacjinomcczeanej księgowości pizebitkowej

on-nna ‘raa t !> n f ,--'ae7 nyen -,',*6

m in ’1

r r n i r  ■ r iń j
■n t It h o

• n r o w a  ir tfu n ' crzNia .rrce Via» 
p’ -un utón cme-an byjpipiiłt

,‘pcreD’n abcieD  .dud  a;laobia .npjnetiip . »

.'prarrwa-pp trraj . poarw aSm .“ćbfets .p 
.:p"(x abanby, 

nnc) ai *Ynns .ciabs “'ćjSrs s rn  “acr. 
m l a n  n i s i r t  r iu t a n n  r a  ,D )sn  m j - r a  s 
. t t i b c  m anie • jm E E n -n r . i r  r r s N - r . o s

.'.Dli ?'N nPDR Tti’ 
nbiu)’ «b ne'pia .taiai-a 30 rritran .nt2*E0 “Ecn nne 

■nbcMH nru byta. 'pbn ':v  n« twipn 
rrbcEi-rtne aniEBi c’3vn 5 in'a
J. Wt rsz&wiak, Warszawa ós m;eb 
Karmelicka 11. P. K. O. 712

Z ^ W f A D O I f B f E N I E !

Z a w ia d a m a m , że  w  iro in i n o w o o tw a r lym

u i « irit r.«D?iRRs::ui
w yk on u ję  w sze lk ie  rcb o ly  w  zak res  ten  
w ch od zące  po n a jn iższych  cenach, ku  
zupełnem u za d ow o len ia  S zan ow n ych  Pań

FrtnciszKa Scfawmawna
Krshdw. Krakcoht 13, 1. p. (leuftofic.)

Illi 11181.
Kurs gotowania (ó -tygodn iow y )
Kurs kroju i szycia (6 tygodin;o w y )-  
Kurs kroju dla krawcowych (6-tiygodtoiowy)* 
Kurs trykot aęski (3-miesięe.ZLiy) 

o tw iera  w  p ierw szych  dniach listopada szikoła 
zaw od ow a  dia dziew iczą! żydow sk ich  „Ognisko 
P racy " w  Krakowie, ul. Stolarska 15, I. ijiętro. 
Tel- 158-21- —  W p is y  i inform acje codziienni-e,' 
z w y ją tk iem  sobót i świąt, od  godz- 11— 1-

I

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę Kasy Cho­
rych na nazwisko Men­
del Fersz.T w  Krakowie, 
uil. Wąska 2. 499g

Zwiąiik FriBswalkĆM IFamoey 
FielrgniarshiEj i El? srżE

w  P o lsce  —  C en tra la

1 rabów, th il im k  14 tel. • JC-4S
Poleca wykwalifikowane ixclęgniarki do 

szpitali sanatoriów, domów prywatnych i n_ 
wyjazd.

R ów n ież  w yszko lone masażystki i m asaży­
stów  Honorarium przystępne: ala ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna 

B:u>c czynne stale dzień i noc

W P I S Y  na kurs gospodarczy
Szkoła  zaw od ow a  dla d z iew czą t żyd . „O gn i­

sko P ra cy ", ul. Stolarska 15. I. piętro, za w ia ­
damia. ż e  na kursie gospodarczym  rocznym  
(dla c e ló w  za robkow ych ) jest jeszcze  parę 
m iejsc wolnych- 

Kandydatki muszą m ieć św iadectw o ukoń­
czen ia V III. klas szko ły  powszechnej lub 3 klas 
giunn- i ukończony 17-ty rok ż yJa -  

W p is y  i inform acje w  kancelar i s zko ły  co 
dziennie od godz. 11— 1. TeL 158-21-

Gfakinr (Horyzonty)
Miesięcznik Pedagogiczny
w yd. przez Zarząd G łówny T -w a  „Tarbut" w  
Polsce-

Redaktor: Dr. Zw l Zobar.

Adres red. i adm-: W arszaw a . N a lew k i 2 a- —  
Cena e<tz. Zł. 1‘50- Czasopism o hebrajskie na 
europejskim poziom ie, n iezbędne dla każdego 
nauczyciela żydow sk iego .

Książka -  to iedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Mille.

Jedy r?  vuypoi|czs!niR
w  K rakow ie, k ióra zacpa ’rzcną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowskie i angiel­
skie jest

B l i L I C T E I t A  
.WSFGCĆZ ESNA
CfSuLI KKkFEROWCJ

KUSk K O W  
SEEASTJANA L. 23

I k L M  Mf RATA:  u Krakoi*. v^r '
w Krako« jt  z rmwszeiu do dema 

Na prowincji ? przesyłka pocztowa 
Ż B g T a n t c a  7 P r z e s y ł k a  p o c z t o w a

stiesięczs ZŁ 6'06 kwaitai, ZŁ

*  •  6*20 »  lfc*60

■- « ‘«1 -  -  W ?
„  „  10 00 _  „  30‘Cli

..NOWY DZIENNIK" wychodzi codzT-enn'* takie w  t*otrV^T'afk! - Str po<«-

O G i O S Z E M A . Poto.awa obkczefi jest 1 oui-metr w jednym lam.o. — Stroni v 
tekście i n&desl&nem zna 3 lamy po 74 mikin. Strona za tek iem t L  
mów po 37 inkim. —  Nałmnieisze ogłoszeni dr< bre liczymy za 30 słów.

CENY w złotych: L strona l*2k —- Tekst P— . Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
6*25. —  Drobo oć słowa 0*20. EHa noezcicujacych pracy 0*10. — Cłratuis 

cje 12*50. —  Za ttsfTzełerća mfefsc* v;e 25fl?
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